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Generalissimus Stalin pozdrawia
załogę „Czerwonego Sormowa“

Jub ileusz z o k a z ji 1 0 0  lec ia  fa b ry k i
M o s k w a , (p a p ). — z  oka 

zji setnej roczn icy założenia 
, jednej z 'n a js ta rs z y c h  fa b ry k  

r °syjskich, a m ianow ic ie  ta 
k ty k i budow y parow ozów  i  o- 
krętów  w  Sorm ow ie  pod G or
kim, k tó re j h is to r ia  je s t n ie ro 
zerwalnie zw iązana z re w o lu 
cy jnym i dz ie ja m i rosy jsk ie j 
klasy“ robotn icze j — G enera lis
simus S ta lin  w ystosow a ł do za 
L g i robo tn icze j zakładów  
»Czerwony S orm ow ”  im . Żda- 
nówa* p ism o treśc i następu ją 
cej:

»G ra tu lu ję  zespołow i ro b o t
n ików ,1 robo tn ic , m a js tró w , 
techników  i  p ra co w n ikó w  z o - 
kazji s tu lec ia  is tn ie n ia  zak ła 
dów sorm ow skich i  odznacze
nia zakładów  orderem  Lenina. 
K on tynuu jąc swe re w o lu cy jn e  
tradycje, rob o tn icy  sorm owscy, 
dżiękj o fia rn e j pracy, odnieś li 
Óóważne sukcesy w  w yko n a - 
n iti powojennego p lanu  5 - le t-  
hiegp, rea lizu ją c  przyśpieszoną 
metodą bu d o w n ic tw o  sta tków  
rzecznych. Życzę wam , to w a 

rzysze sorm owcy, dalszych suk 
cesów w  waszej p racy w  dzie
dz in ie  zaopatrzenia transp o rtu  
wodnego i  ko le jow ego naszego 
k ra ju  w  o k rę ty  i parowozy.

Józef S ta lin ” .
Z  o k a z ji, jub ileuszu  zakłady 

sorm owskie nagrodzone zosta
ły  orderem  Len ina. Jest to ju ż  
d ru g i z rzędu o rder Len ina 
p rzyznany zakładom  tym  przez 
P rezyd ium  Rady N ajw yższe j 
ZSRR.

Poza tym  odznaczona, została 
o rde ram i i  m edalam i liczna 
grupa p ra co w n ikó w  zakładów  
sorm owskich.

Z ak ła d y  sorm owskie w  p ie rw  
szym  pó łroczu b r. w  porów na
n iu  z p ie rw szym  półroczem  ro 
ku  ubiegłego zw iększy ły  gło * 
ba lną p ro du kc ję  o 79 proc. W  
czerw cu b r. p rzecię tny poziom  
p ro d u k c ji zak ładów  p rze k ro 
czył o 27 proc. w skaźn ik i, 
p rzew idziane w  p lan ie  p ięc io
le tn im  na ro k  1950, to  jes t na 
os ta tn i ro k  obecnej p ięc io la t
k i.

Masy pracujące potępiają 
organizatorów „cudu“

Powszechne oburzenie na sprawców zajść lubelskich

Pomnik Kopernika na dawnym
miejscu

m m m

Fala oburzenia przeciwko inspiratorom rzekomego cudu 
w Katedrze lubelskiej ogarnęła cały kra j. Na masowych zeb
raniach robotnicy, chłopi i inteligencja pracująca wypowia
dają się stanowczo za ukaraniem prowokatorów.

Chińska A rm ia Ludowa naciera 
w k ieru n ku  Kantonu

N O W Y JO R K  (PAP). A gen
d a  Associated Press donosi, że 
Podjęcie o fensyw y przez w o j
ska ludow e w  C hinach C entra l 
nych w y w o ła ło  pan ikę  w  ty m 
czasowej s to licy  C h in  ku o m in  
temgowskiich —  K an ton ie . K i l 
kanaście sam olo tów  trzym a
nych je s t w  pogo tow iu  d la  e_ 
W entualnej ew aku ac ji rządu 
kuom in tangow skiego na F o r
mozę-

W śród obserw atorów  am ery 
kańskich  w  C hinach panuje 
Przekonan e, że K a n to n  nie  bę 
dzie m óg ł.d ługo  się bron ić . Zda 
niem  tych  obserw atorów , w o j
aka ludow e liczą obecnie na 
Wszystkich fron ta ch  oko ło  1 m i 
kona 200 .tysięcy dobrze w y 
ćwiczonych żo łn ie rzy, podczas,

gdy .K uom in tang . może lieżye 
ty lk o  na w zg lędnie skuteczny 
opór około ćw ierć m ilion ow e ] 
a rm ij gen. P a i-C zung-H si. Ob
serw a to rzy  am erykańscy i  b ry  
ty js c y  przypuszczają, że opano 
w an ie  ca łych C h in  przez A r 
m ie  Lu dow ą  je s t ju ż  kw estią  
n iedalekiego czasu.

L O N D Y N  (PAP). W edług o- 
trzym anych  tu  w iadom ości 
ch ińska a rm ia  ludow a, nacie
ra jąca  na po łu dn iow y  zachód z 
p ro w in c ji- K iam gsi w kroczy ła  
w  dw óch p u n k ta c h  na te ry to 
r iu m  p ro w in c ji H u na n  i  k o n ty  
■nuuje m arsz naprzód. Bezpo
średn im  przedm io tem  na ta rc ia  

| jest przypuszczaln ie l in ia  k o 
le jow a  K a n to n  —  H ankou.

H u tn ic y  m e ld u ją  
p rze d te rm in o w e  

w yko n a n ie  
zobow iązań 

oszczędnościowych
P rezydent RP o trzym a ł m e l

dunek o p rze d te rm inow ym  w y 
konan iu  przez Przem ysł H u t
n iczy zobowiązań, pod ję tych  na 
K ra jo w e j N aradzie  Oszczędno
ściowej. P la n  nakreś lony do 
dn ia  22 bm . został w yp e łn io ny  
dn ia  18 bm .

■M eldunek podp isa li: P rze
w odn iczący Zw . Zaw. H u tn i
k ó w  —  tow . Józef Knapczyk 
i  G enera lny D y re k to r C e n tra l
nego Zarządu P rzem ysłu H u t
niczego inż. I .  Bore jdo.

B ogdan W a s ile w sk i 
o p u śc ił F ra n c ję

P A R Y Ż  (PAP). W  d n iu  19 
bm . Bodan W asilew sk i —  p re 
zes o rgan izac ji m łodzieżow ej 
„G ru n w a ld “  oraz zastępca se
kre ta rza  generalnego Rady Na 
rodow ej w e . F ra n c ji,, w ys ie 
d lony przez w ładze francusk ie  
—  opuścił F ranc ję . W ładze 
francusk ie  po lec iły  m u w  dn. 
20 czerwca opuścić te ry to r iu m  
F ra n c ji bez ja k ic h k o lw ie k  
sprecyzowanych powodów-

D n ia  18 bm. odbyło się pod 
przew odn ic tw em  Jarosława 
Iw aszk iew icza  zebranie p re 
zyd ium  Zarządu G łównego ZZ 
L ite ra tó w  Polskich , na k tó 
ry m  jednom yśln ie  została 
p rzy ję ta  rezo luc ja  następu ją
cej treści:

„L u b lin ,  p ras ta ry  gród p o l
ski, pe łen w ie lk ic h  pam ią tek 
i  na jlepszych tra d y c ji naszej 
przeszłości h is to ryczne j, sta ł 
się w  os ta tn im  czasie w id o w 
nią sm utnych i gorszących w y 
padków. R eakcy jny  od łam  k le  
ru  po lskiego, nadużyw ając re 
lig ijn y c h  uczuć ludności k a 
to lic k ie j, zorgan izow ał n ie 
smaczne w idow isko , k tó re  nie 
m ia ło  n ic  wspólnego z pow a
gą w ia ry  i  k u ltu  ch rzęścijań- 
sikiego. N a  p lacu przed ka te 
drą lube lską  wskrzeszono w id  
mo średniow iecza. „C ud  lube l 
siki“  b y ł św iadom ie zo rgan i
zowana m an ifes tac ją  p rzec iw 
ko w ładzy  ludow e j, p rze c iw 
ko potężnie jącem u w ciąż pę
dow i do odbudowy k ra ju , 
p rzeciw ko dążeniom  mas lu 
dowych do k u ltu ry  ;  ■ w iedzy. 
M an ifestac ję  zorganizowano w  
.okresie, k ie d y  lu d  p o lsk i zrzu 
ca z siebie odwieczne o ko w y  
zacofania i  c iem noty. O to po
lityczne  i  społeczne t ło  ,icu- 
du", k tó ry  odsłania złą w o lę  
i szkod liw ość . zam ierzeń jego 
in ic ja to ró w . Zarząd G łów ny  
Z w ią zku  L ite ra tó w  P o lsk ich
—  czytam y w  końcu rezo lu c ji
—  potępia ja k  na jos trze j n ie 
odpow iedzia lne poczynania lu 
dzi, k tó rz y  u s iłu ją  rzucać k ło 

dy na drodze gospodarczego, 
społecznego i  k u ltu ra ln e g o  
postępu naszego k ra ju ” .

Próbom s ian ia  zarnątu
przec iw staw im y pracą

nad odbudową
Zebranie, odbyte  w  sali 

kon ferencyjne) Żarz. G łów 
nego ZŚCh zgrom adziło  600 
pracow ników .

Domagamy się uka ran ia  
siewców zam ętu i  nadużyw a
n ia  w ia ry  d la  ce lów  p o litycz 
nych —  pow iedz ia ł m. in. w  
dyskus ji ob. W rób lew sk i. Jed
nom yśln ie została D rzyjęta re 
zolucja, w  k tó re j zebrani do
m agają się od K ościo ła  u re 
gu low an ia stosunku z p a ń 
stwem  na podstaw ie  ośw iad
czenia Rządu i  ape lu ją  do 
w ładz, by  po ło ży ły  kres hań
biącem u Polskę w id o w is k u  w  
Lu b lin ie .

Na w ie lk im  w iecu w  B ia ły m 
stoku k u ra to r okręgu szkolne
go ob. O kuszko zapoznał ze
branych z przebieg iem  gorszą
cych zajść w  L u b lin ie . W  d y 
skusji m ów cy w y ra z il i oburze
nie  i  po tęp ili dz ia ła lność lu b e l
skie j k u r i i  b iskup ie j, k tó ra  na 
dużyw ała zau fan ia  w ie rnych , 
p ro fanu jąc ich  uczucia r e l ig i j 
ne.

Na zebraniach załóg pa ro 
wozów D O K P  w  Poznaniu, 
„W iepo fany“ , „M P K E “ , Pols- 
skiego M onopolu Tyton iow ego, 
„Pedeco“ , „M a g g i“ , , Fabryce

Porce lany i P o rce litu  w  Cho
dzieży, w  c u k ro w n i jv  W ita - 
szycach, uczestnicy po zapo
znaniu się z pobudkam i, ja k i
m i k ie ro w a ł się re a kcy jn y  od
łam  duchow ieństw a w  insp iro  
w ań iu  „cu d u “  po tę p ili ostre 
sprawców i o rgan iza to rów  wy 
padków lube lsk ich .

W ca łym  w o j. pom orskim , w 
m iastach, gm inach i grom a
dach od by ły  się zebrania p ro 
testacyjne p rzeciw ko w rog ie j 
państwu dzia ła lności re a k c y j
nej części k le ru . L iczn i ch ło 
pi, k tó rzy  zab ie ra li głos w  d y 
skusji s tw ie rd z ili, że k le r na
duży ł zaufania w ie rnych  i 
spro fanow ał ich uczucia. Ze
b ran i wszędzie zdecydowanie 
po tęp ili szkod liw ą działalność 
rea kc ji w  sutannach, a szcze
góln ie lube lsk ich  organ izato
rów  „cu d u “ .

* *
Ponad 1000 rob o tn ików  i pra 

cow n ikó w  W idzew skie j M an u 
fa k tu ry  zebrało się w  św ie tlic y  
fabryczne j, ażeby zaprotesto
wać p rzeciw ko p ro w o kacy jn e 
m u zachowaniu się pewnej 
części k le ru  p rzy o rgan izow a
n iu  „cu d u “  w  ka tedrze lu b e l
skie j.

Jednom yśln ie p rzy ję to
rezo luc ję  dom agającą się 
uregu low an ia  stosunków  K oś
cio ła  z Państw em  na podsta
w ie  znanego ośw iadczenia Rzą
du RP.
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Załogi fabryk, hut i kopalń 
wykonują zobowiązania lipcowe

Masy pracujące na cześć Święta Odrodzenia
Z całego k raju  napływają dalsze meldunki o realizacji zo

bowiązań podjęty ch dla uczczenia piątej rocznicy Manifestu 
PKW N.

Załoga fa b ry k i te k tu ry  fa l i 
stej w  Łod» i w yp rod ukow a ła  
ty okresie od 15 czerwca do 15 
lipca 35 ton  te k tu ry  ponad 
plam.

Załoga fa b ry k i pude łek te 
k tu ro w ych  w  Łodz i -wyprodu
kowała w  okresie od 26 czer
wca do 18 lipca  8 i  p ó ł ton  
Pudełek ponad p lan, w y k o n u 
jąc  zobow iązanie z , nadw yżką 
Pół to n y .

Murarze na froncie 
odbudowy

Brygada m ura rska  uczciła 
dzień 22 lip ca  w ykonan iem  7 
Pieców re to rto w ych  na 2 m ie 
siące i  12 d n i przed te rm i 
hem.

T ró jk a  m ura rska  PPB w  
Sieradzu za trudn iona  p rzy  bu 
dowie gmachu starostwa usta - 
hew iła  n o w y  rekord , uk ła d a 

ją c  w  ciągu 8 godzin 26 tys ię 
cy cegie ł i  wznosząc 71 m e t
ró w  sześciennych m uru .

Sukcesy metalowców, 
elektryków i  kolejarzy

R o b o tn ic y  W a rs z ta tó w  ■»- i  

P K P  w  N o w y m  Sączu 
p rz y s p ie s z y li n a p ra w ę  p a ro 
w ozu  o  10 d n i,  d o k o n a li 20 ze
s ta w ó w  k o ło w y c h  o ra z  w y k o 
n a l i  10 p o m p  p o w ie trz n y c h , 
2000 p o d k ła d e k  m e ta lo w y c h .

Załoga ko p a ln i „Z byszek“ 
zam eldowała o w yko na n iu  w  
d n iu  19 bm. p lanu  m iesięcz
nego.

Załoga ko p a ln i „ A r tu r “  za
oszczędziła w  lip cu  na narzę
dziach i  robociźn ie  ponad 3 
miln-. zł.

P racow n icy Z E O K  w  K ra 
kow ie w yko n a li w łasnym  prze 
m ysłem  autom atyczną cen tra 

lę  te le fon iczną oraz w yko n a li 
.60 'k o n s tru k c ji n iskiego na

pięcia, sp ra w d z ili 4200 bez
p ieczn ików  . słupow ych . oraz 
/.m ontow ał! doda tkow o 50 ta 
b lic  rozdzielczych.

Załoga fa b ry k i d ru tó w  przy  
śpieszyła- u ruchom ien ie  trzech 
przeciągarek, oraz podniosła 
p rodukc ję  o 800 kg. d ru tu  
dziennie.

Załoga Państw . Zakł. C yn
kow ych  w  K ra k o w ie  zebrała 
2 wagony złomu.

P racow n icy PCH w  K ra k o 
w ie  przyśp ieszyli u ruchom ie
nie  trzech now ych sk lepów  
spożywczo * ko lon ia lnych  %v 
dzie ln icach robotn iczych K ra  - 
kowa.

Czyn lipcowy 
młodzieży

120 kó ł Z M P  w  w o j. k ra 
kow sk im  u ru cho m iło  ku rs y  
dla analfabetów , obe jm ując 
ponad 3.000 osób nauką. Lm z-

Załogi budowlane stolicy 
wykonują zobowiązania

W dniu wczorajszym robotnicy PPB-BOR, wznoszący k il
ka wielkich budowli w Warszawie, wykonali swoje zobowią
zania lipcowe. Dziś zobowiązania te zostały już poważnie 
na wielu odcinkach przekroczone.

W dn iu  18 bm. ustaw iono na cokole przed pałacem  
Staszica na K ra ko w sk im  P rzedm ieściu sta tuę K o p e rn i
ka. Odsłonięcie pom nika  odbędzie się w d n iu  22 bm.

F o to  A R

Rozkaz specjalny Głównego 
Komendanta „Służba Polsce44

ne ko ła  Z M P  w yko n u ją c  zobo 
w iązan ia , u ru cho m iły , ś w ie tłi:  
ce, b ib lio te k i, m łodzież ZM P 
przychodzi rów n ież z pomocą 
p rzy  pracach żn iw nych.

Junacy 41 b rygady w  Brze- 
z iu  re a lizu ją c  podjęte zobo
w iązan ia  d la  uczczenia 1-szej 
roczn icy pow stan ia Z M P  w y 
kon a li zaplanowaną prace o 
4 dn i wcześniej, zaoszczędza
jąc pó ł m ilio n a  złotych.

Junacy 40 b rygady ,.SP“  
w yd ob y li dodatkowo 1.600 m. 
sześciennych ż w iru  oraz w y 
be tonow a li 2 50:0 m  sześcien
nych rz e k i B ia łucby. Junacy 
przez w ykonan ie  swego zobo
w iązan ia  zaoszczędzili ponad 
pó łto ra  m ilio n a  złotych.

W  S ta ros ie lcach . _ w  w o j. 
b ia ło s to c k im , ro b o tn ic y  w a r 
sz ta tu  d rogow ego  P K P . w ra z  
ze s łużbą  ru c h u  s ta c ji k o le jo 
w e j B ia ły s to k  c e n tra ln y , u k o ń  
c z y li od b ud o w e  w ia d u k tu  k o 
le jo w e g o  w  B ia ły m s to k u , na 
7 d n i p rzed  te rm in e m .

D zięk i w spó łzaw odn ic tw u i  
rac jon a lizac ji pracy, załoga 
zaoszczędziła ponad 1 m ilio n  
zł, zm niejsza jąc ty m  sam ym  
koszt odbudow y do 3 m iln .

P rzy  u l. Czerwonego K rz y 
ża 12 gmach m ieszka lny dla 
P rezyd ium  Rady M in is tró w  
w ykończony zostął ca łkow ic ie  
na. k ilk ą  d n i wcześnie j przed 
oznaczonym term inem ."

Również o k ilk a  d n i p rzy 
spieszono oddanie do' uży tku  
Z O R -ow i pa łacu Neprosa p rzy  
u l. W ierzbowej 11.

Załoga osiedla N o w o m ie j- 
skiego przyspieszyła oddanie 
do u ży tku  2 budynków .

Osiedle M irów  i M łynów  
N a osiedlu M iró w  oddano 

do u ży tku  b lo k i m ieszkalne N r  
1, 2, 3 i  12, doprowadzono do 
stanu surowego b lo k i N r  4. 6. 
13. 14 na 18 d n i przed te rm i
nem. B rygada Z M P  na b loku  
N r  10 w ykona ła  swe zobow ią
zanie, kończąc kondygnację  
p iwniczą.

Na osiedlu M ły n ó w  zostały 
ca łkow ic ie  wykońc/.ohe b lo k i 
Ń r  1 i  5 oraz k ino . 7 b lokó w  
doprowadzono do stanu suro
wego, oszczędzając przez 
przyspieszenie budowy-" sumę 
1.130 tys. zł.

Na Muranowie

Na osiedlu M u ra n ó w  w y b u 
dowano w  stanie surow ym  
w ie lk ie  4-kondygnacy jne  b lo 
k i Ń r  1. 2, 3, 5, w ybudow ano 
2 kondygnacje b lo kó w  12, 13;

16 i  1 kondygnacje  b loku  
Ń r  17.

Ogółem w  stanie surow ym  
w ybudow ano 90 tys. m 3, pod
czas. gdy harm onogram  prze
w id y w a ł w ybudow an ie  w  tym i 
czasie 70 tys. m s. 
t Ponad zobow iązanie w y k o 

nano na M ura no w ie  10 proc. 
robó t m u ra rsk ich . 11 proc. 
m a la rsk ich  i  4 4 ’ proc. robó t 
wykopow ych.

W artość ro b ó t w ykonanych  
w  ram ach zobowiązań w y n o 
si 200 m iln . zł. a zaoszczędzo
no na n ich 11.500 tys. zł.

Dom Słowa Polskiego
Załoga PPB 3 pracu jąca 

p rzy  budow ie Dom u Słowa 
Polskiego w ykona ła  na 3 dn i 
przed te rm inem  budowę ha 
l i  p ro du kcy jne j w  stanie su
ro w ym  o ca ły  m ies iąc._

Załoga zobowiązania swoje 
n ie  ty lk o  w ykona ła  lecz i 
przekroczyła . Np. w ykonano 
41.700 m  kw . szalowań, pod
czas gdy p lanowano ty lk o  
34.800 m  kw . P lan ' w ykonan ia  
zbro jeń przekroczono o 60 
proc., a betonowania o 15.2 
proc.

We w spó łzaw odn ictw ie  b ie 
rze udz ia ł 83 proc. załogi. 95 
proc. robó t jes t zakordow a- 
nych. R acjona ln ie  gospodaru
jąc m a te ria łem  zaoszczędzono 
7.973.652 zł.

W  5 rocznicę M an ifes tu  P o l
skiego K o m ite tu  W yzw olenia 
Narodowego, K om e nd an t’ G łów  
n y  „S łużby Polsce“ , p łk . E d
w a rd  B ran iew sk i, w ystosow a ł 
do ofice rów , in s tru k to ró w , ju - ,  
niaczęk, i -  ju n a k ó w  rozkaz spe
c ja lny , w  k tó ry m  ' podkreśla 
h istoryczne znaczenie' M a n ife 
stu . P K W N  i w skazuje ,ńa za
dania m łodzieży zorganizowa
nej w  „S łużbie- Polsce“ : 

W skazując na doniosłe re fo r 
my, przeprowadzone przez 
rząd • lu do w y  w  ub ieg łych  5 
ła tach rozkaz stw ierdza, że 
m łodzież polska n igdy n ie m ia -  
ta i  m ieć nie mogła tak  p ię 
knych osiągnięć i pe rspek tyw  
awansu społecznego ja k  obec
nie. Zjednoczona pod sztanda
ram i ZM P, 'k roczy  w  p ie rw 
szych szeregach budowniczych 
Polski Ludow ej.

„Ś w iadom i jesteśmy — 
podkreśla rozkaz — że stało 
się to dz ięk i sojuszowi z po
tężnym  Z w iązk iem  Radziec
k im , dz ięk i w ie lk im  re fo r-

m om  społecznym, zrea lizowa
n ym  przez rząd lu do w y i  
w span ia łym  w y n ik ie m  ludu  
pracującego w  codziennej w y 
trw a łe j p racy i  (falce o po
k ó j,  .sp raw ie d liw ość  społecz
ną :i  soc ja lizm “ , ■ ■

„P rzodu jc ie  w -p ra c y  i - n a 
uce. Podnoście poziom  w a 
szego przysposobienia w o j
skowego. P rzygo tow u jc ie  się 
do zaszczytnej służby w  od ro 
dzonym  W ojsku P olsk im . U -  
m aeniajcie szeregi naszej o r 
ganizacji, podnoście św iadom ą 
dyscyp linę, w a lczcie  o pełne 
i p rzedterm inow e w yko na n ie  
zobowiązań., złożonych P rezy
d e n to w i, RP na „A pe lach  .Wio 
sennych“ -

„N iecha j Św ięto Odrodze
nia  stanie ' się dalszą m o b ili
zacją waszych s ił "do nowych, 
jeszcze p iękn ie jszych i w y ż 
szych osiągnięć, niech stanie 
-sie bo jow ą pobudką do p ra 
cy, do na uk i, do dalszych 
czj-nów“ ! '

15.500 dokerów strajkuje  
w porcie londyńskim

Dzieci polskie z Niemiec na wczdsach w Polsce 750 tys. robotników portowych 
w walce o trwały pokój

M ię d z y n a ro d o w a  U n ia  p rac . p o r to w y c h  z a k o ń c z y ła  o b ra d y
PARYŻ (PAP). — W Marsylii zakończyła obrady konfe

rencja organizacyjna Międzynarodowej Unii związków za
wodowych robotników' portowych i marynarzy, która obra
dowała w tjniach 15 — 18 lipca.

Do W rocław ia  p rzyby ła  g ru p a  chłopców i  dziewczą t po lskich z zachf ™ h 
okupacy jnych N iem iec. N a fo to g ra f ii :  dzieci polskie p i * y  au o j u  .

Ć L  przed udaniem  się do m iejscowości le tn iskow ych  na P o d k a r p ^ u . ^

Na stanow isko p rzew odn i
czącego kom is ji ad m in is tra cy j 
nej w yb ra n y  został A m e ry 
kanin H. Bridges, p rzedstaw i
ciel ruchu "zawodowego m a ry 
narzy re jonu P acy fiku  W i
ceprzewodniczącym i ob ra n .
zostali G udanow (ZSRR). E - 
j j io t  (A ustra lia ), dc S tefano 
(W łochy) oraz przedstaw icie ! 
Chin Ludow ych. Na s tanow i
sko sekretarza generalnego 
U n ii w yb rano Freyssineta 
(Francja).

Do kom is ji a d m in is tra cy jn e j 
w ybrana została rów n ież P o ; 
ska. a ponieWaż delegacja 
polska nie uczestniczyła w  
obradach, Polsce zastrzeżono 
prawo wyznaczenia swego 
kandydata

Siedziba U n ii n reśc ić  się 
będzie w  M a rs y lii.  Prace kon 
fe renc ji obserw ow a li z ra m ie 
nia  ŚFZZ sekre tarz genera l
ny Lou is  S a illa n t i  sekre tarz 
F e d e ra c ji K o s to w s k i.

K on fe renc ja  w yda ła  m a n i
fest do rob o tn ików  po rto w ych  
i m arynarzy  całego św iata. 
M an ifes t wylicza zwycięskie  
s tra jk i robo tn ików  i m a ryn a 
rzy  po rtow ych w  osta tn ich la 
tach: s tra jk  francusk ich  ro 
b o tn ikó w  portow ych w  1947 
r. s tra jk i m arynarzy  am ery
kańskich u brzegów P a cy fiku  
w  la tach 1946 — 1948, s tra j
k i m arynarzy  a u s tra lijs k ich  
w  1946 r. s tra jk  w łosk ich  ro 
b o tn ik ó w  po rtow ych , akc ję  
au s tra lijsk ich  p ra cow n ikó w  
m orskich  przeciw  transp orto - 
w i b ro n i d la  w a lk i z re p u b li
ką Indonezyjską i wreszcie o- 
sta tn ią  w ie lką  w a lkę  m aryn a 
rzy  kanadyjsk ich .

M an ifes t kończy się s tw ie r
dzeniem, że U n ia  s tanow i 
składową część SFZZ, k tó ra  
jest osto ją jedności k lasy ro 
botniczej.

Przed zam knięciem  obrad u 
, czestnicy ko n fe re n c ji uchw a

l i l i  jednom yśln ie  rezu lucję, 
w zyw ającą B iu ro  U n ii, aby 
łącznie z sekre ta ria tem  SFZZ 
powzię ło odpow iednie k ro k i, 
celem zapewnienia pomocy 
s tra jk u ją c y m  m arynarzom  ka 
nady jsk im .

P A R Y Ż  (PAP) — W ieczo
rem  odby ł się w ie lk i w iec z 
udzia łem  rob o tn ików  p o rto 
w ych i m arynarzy  M a rsy lii.

G łos zabra ł Lou is Saillant. 
Po raz p ierw szy w  h is to r ii — 
ośw iaczył mówca — powsta ł 
p ra w d z iw y  zw iązek m iędzyna 
rodow y ludz i morza. Jest to 
potężne narzędzie poko ju  na 
w szystkich oceanach, we 
wszystkich portach św iata. 
750 tysięcy m arynarzy i ro 
bo tn ikó w  po rtow ych  jest odtąd 
bo jo w n ika m i o pokój.

P rzem aw ia ł rów nież m. in. 
delegat radzieck i Gudanow, 
k tó ry  wśród o w ac ji wspo
m n ia ł o p iękn ym  stanow isku 
m arynarzy francusk ich  na M o 
rzu C zarnym  w  ro ku  1917.

W iec zakończył się odśpie
w aniem  M iędzynarodów ki.

LO N D Y N  (PAP). Roootn icy 
tutejszego po rtu  kon tynuu ją  
swą so lida rną  walkę. W ak
c ji a n ty loka u tow e j b ierze u -  
dz ia ł 15.500 dokerów  t j.  n ie 
m al ogólnej liczby za trud 
nionych. P odkreś lić  należy, 
że od czasu ogłoszenia stanu 
w yją tkow ego  do a k c ji te j przy 
łączyło się dalszych 5 tys. do
kerów . B y ła  to  odpowiedź ro 
bo tn ików  po rto w ych  w  L o n 
dynie na zastosowane wobec 
n ich n iezw yk le  ostre środki 
nacisku.

Do pracy przy un ie rucho
m ionych statkach użyto 7 
tys. żołn ierzy.

X
P A R Y Ż  (PAP). Robotn icy 

D u n k ie rk i i  A lge ru  odm ów ili

7 2  roczn ica  u ro d z in  
w icep rem . K o la ro w a

S O FIA  (PAP). — Z okaz ji 
72-ej roczn icy urodzin  w ice
prem iera rządu bułgarsk:ego 
I członka B iu ra  Politycznego 
K C  B u łga rsk ie j P a r t i i K o m u 
n is tyczne j K o la row a , ambasa
dorow ie ZSRR, P olski, Cze
chosłowacji, W egier i  R um u
n ii p rzes ła li m u depesze z ży
czeniam i zdrow ia i dalszej o- 
wocnej pracy dla dobra naro
du bu łgarskiego oraz całej 
postępowej ludzkości. Te le
gram  z życzeniam i nadesłał 
rów nież p re m ie r rządu  a lbań
skiego E nve r Hodża.

Z całej B u łg a r ii w icepre 
m ie r K o ia ro w  o trzym u je  licz 
ne depesze i lis ty  z życzenia
m i. R obotn icy bu łgarscy u - 
czc ili dzień u rodzin  K o la rcw a  
wzmożoną pracą.

w y ładow an ia  s ta tków  b r y ty j
skich. so lida ryżu jąc się z ro 
b o tn ika m i doków  londyńsk ich .

LO N D Y N  (PAP). —  K o m ite t
an ty loka u tow y  u jm u je  w  swe 
ręce in ic ja ty w ę  u regu low an ia  
sy tuac ji w ’ porcie londyńsk im . 
K o m ite t zw o łu je  na p ią te k  
w iec robo tn iczy i  w zyw a  m i
n is tra  pracy, p rzedstaw ic ie li 
TU C  oraz p rzeds taw ic ie li m a
ryna rzy ' kanady jsk ich , zarów 
no s tra jk u ją c y c h  ja k  i  tych , 
k tó rzy  s tra jk  z łam ali, aby w y 
pow iedz ie li swe zdanie

K o m ite t og łos ił kom un ika t, 
s tw ie rdza jący, że postanow ił 
podjąć in ic ja ty w ę  wobec fa k 
tu, że w sze lk ie  in ne  czynn ik i, 
us iłu jące rozw iązać k o n flik t,  
w yka za ły  c a łko w itą  n ieudo l
ność.

K o m ite t a n ty loka u tow y  do
kerów  londyńsk ich  o trzym a ł 
pismo od kanady jsk iego  zw iąz
ku m arynarzy, zaw iadam ia ją 
ce o rozpoczęciu w  całe j K a 
nadzie kam p an ii na rzecz po
mocy dokerom  londyńsk im .

U lż. S T E F A N  P IE T R U S IE - 
W IC Z , w ic e m in is te r  B u 
d o w n ic tw a  — T ra sa  W -Z  
s zko łą  n o w y c h  m e to d  i  
k a d r  b u d o w n ic tw a .

R O M A N  JTJRYS — U lia n a  
W e b e ra .

J E R Z Y  R A W IC Z  — „O c z e 
k u je c ie  Z b a w ie n ia  ty lk o  
od z ło ta . . / *

J E R E M I S T A R E C  — Od 
„ c ic h e j  w o ln y “  do  ja 
s n y c h  k o n f l ik tó w .

S. K A Z A N O W S K A  — R oz
m o w a  z Iw o  G a lle m .
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K apitał USA dyktuje Europie Zach .
Dziennik „Prawda“ o misji Snydera 

MOSKWA (PAP). — „Prawda” w artykule Kapitał USA 
«Jerzego Żukowa powołuje się na informacje dziennika 
„Combat” , w myśl których Snyder wysuwa program pry
watnych amerykańskich inwestycją kapitałowych, zarówno 
w Europie Zachodniej, jak i w jej* koloniach.

P lan  p rzyw iez ion y  przez S ny Uciły naw e t p ra w o  do sarno-
eksp loatow ania  bo- 

i  je j posiadło-
dera do P aryża i  Londynu , b y -  |»dzielnego 
n a jm n ie j n ie  w y w o ła ł zach w y- jg ac tw  F ra n c ji 
tu  k a p ita lis tó w  zachodn io -eu- jłsci. 
rope jsk ich . O fic ja ln e  c z y n n ik i 1 _  . .
am erykańskie , zdając sobie z Beznadziejne ta rg i
tych n a s tro jó w  sprawę, niie „P ra w d a ”  stw ierdza, że o - 
kw a p ią  się też z ogłoszeniem tbecna opozycja tru s tó w  fra n -
w a ru n kó w  tych  in w es tyc ji. ame-cuskich wobec planów

W arun k i te u ja w n ił n a to - jfrykańsk ich , dotyczących n a fty  | czenie 
m iast jeden z asów fin a n s je - 
r y  am erykańskiej-, prezes R a
dy  Nadzorczej Chase N a tion a l 
B ank  —  A ld r ic h , odbyw a jący  
obecnie, podobnie ja k  Snyder 
podróż po E urop ie  -— w  prze
m ów ien iu  wygłoszonym  do b u 
sinessmanów Londynu .

A ld r ic h  wskazał, że po za 
kończen iu okresu dz ia łan ia  p la  
nu M arsha lla , k ra je  zachodnio
eu rope jsk ie  staną w  ob liczu de 
f ic y tu  dolarowego.

tu m sk ie j zm ierza je dyn ie  do 
tego, by  w yta rgow ać n ie w ie l
k ie  ustępstwa od USA.

Lecz m asy ludow e p rze c iw 
s taw ia ją  się te j po lityce  za
przedania suwerenności na ro 
dow e j F ra n c ji, Sny de ry  i  A l-  
d r ich y  mogą dyk tow ać swoim  
wasalom  dow olne w a ru n k i i  u 
k łsdać p lany, ale is to ty  tych 
p lanów  nie  da się u k ryć . Ży 
eie w ykazało , że m iędzy p la 
nam i im p e ria lis tyczn ym i a ich 
rea lizac ją  leży ogrom ny dy 
stans —  stw ie rdza  na zakon 

P raw da ” .

Trudności gospodarcze W. Brytanii 
wynikiem uległości wobec USA

Izba Gm in szuka wyjścia z sytuacji

Depesza techników górniczych 
do Prezydenta RP

Amerykański
A ld r ic h  —  pisze 

nie  zaproponował

Przew odniczący K C  PZPR 
P rezyden t RP tow . Bolesław  
B ie ru t o trzym a ł następującą 
depeszę: „P o lscy i czechosło
waccy in żyn ie row ie  i  techn i
cy przem ysłu  górniczego, ze
b ra n i na p ie rw szym  zjeździe 

.plan zbawienia” | po lsk im  i  czeskim  w  Cieszy
nie  w  dn iu  16 — 17 lipce 1949 
r. p rzesyła ją  m eldunek, że

„P ra w d a ”
oczyw iście

zw iększenia eksportu  z Euro- ?wo-1e. dw udn iow e  obrady po
py zachodnie j do USA, na to - pśw ięc ili zagadnieniu w yd a jn o - 
m iast w yp ow ied z ia ł się za in  
w e styc jam i p ryw a tne go  kap i 
ta łu  am erykańskiego w  E u ro 
p ie  zachodnie j i  za leżnych od 
n ie j te ry to ria ch , w  postaci po
życzek k ró tk o  lu b  średn io te r 
m inow ych , w  postaci rozsze
rzen ia dz ia ła lności p rzem y 
siew ców  am erykańsk ich  na te 
k ra je  i  w  końcu w  postaci' za
k u p u  a k c ji p rzeds ięb io rs tw  
zagranicznych, em itow anych  
pod k o n tro lą  b a n k ie ró w  am e
rykańsk ich .

A ld r ic h  w ysu ną ł p rz y  tym  
następujące w a ru n k i:

1) aby k ra je  E u ropy  zachod
n ie j ra ty f ik o w a ły  pa k t pó łnoc
no -  a tla n tyck i,

2) aby „s ta b iliz o w a ły ”  swo
ją  sytuację  po lityczną,

ści p racy w  gó rn ic tw ie , uw a
żając je j podniesienie za p ie r 
wszy i  na jw ażn ie jszy obow ią 
zek in żyn ie ra  i techn ika  za
rów no pa rty jnego , ja k  i  bez
party jnego. W  dążeniu do te 
go celu in żyn ie row ie  i  tech
n icy  przem ysłu górniczego 
P o lsk i i  Czechosłowacji w łą 
czają się na w szystk ich  e ta
pach do ruch u  współzawodńic 
tw a  i  rac jona liza to rs tw a .

Osiągnięcia hutników  podstawą 
do realizacji planu 6  letniego

In ź . B o re jd o  o w y k o n a n iu  p la n u  3  le tn iego
W  związku z przedterm i

nowym  wykonaniem planu 
3-letniego przez przemysł 
hutniczy, dyr. nącz. CZPH  
inż. Borejdo udzielił przed
stawicielowi P A P  następu 
jącej wypowiedzi:

„W yko n a n ie  p lan u  3 -le tn ie - 
go w  przem yśle h u tn iczym  spo 
Wodowane zostało w  g łów nej 
m ierze w y trw a łą  postawą ro 
bo tn ika  i  p ra cow n ika  tego

3) k ra je  te w in n y '’ zgodnie dz ia łu  przem ysłu. Postawa ta
z d y k ta te m  k a p ita lis tó w  am e
ryka ń sk ich  „z rów now ażyć swo 
ją  ekonom ikę w ew nę trzną ”  i
„w
lic  ku rs  swych w a lu t w  sto
sunku do dolara.

w yraża ła  się w  n ieusta jące j 
walce o podniesien ie ilośc iow e 
go i  jakościowego poziom u

rea lis tyczny  sposób”  us ta -1 Pro<k ik c j i,  0 w zrost  w y d a jn o -
1 ści p ra cy  oraz o polepszenie 
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra -

O czywiście —  stw ie rdza cy '
„P ra w d a ”  —  p ro g ra m  ten n ie  | 
pozostaw i an i ś ladu suweren-

Zobow iązan ia robotnicze, po
wzięte d la  uczczenia K ongresu

ności na rodow e j k ra jo m  za-1 Z jednoczeniowego, Św ięta 1-go 
chpdn io -  eu rope jsk im . Pan 
A ld r ic h  posuwa się ta k  da le - I 
ko, że domaga się ,.zm iany n a 
s tro jó w  ludnośc i” , k ra jó w , k tó -  ! 
re  pragn ie „uszczęśliw ić”  j 
sw o im i in w estyc jam i.

M a ja  i  K ongresu Zw . Zaw. 
przez podn iesien ie  w yda jności 
p racy d a ły  k ra jo w i,  ty lk o  w  
zakresie p rzem ysłu  hu tn icze
go, ponadp lanow ą produkc ję  
w artośc i k i lk u  m ilia rd ó w  z ło 
tych. W  konsekw enc ji p rzy  czy 
n iło  się to  do przyśpieszenia 
w yko na n ia  p lanu  trzy le tn iego.

R o zw ija ją cy  się p o lsk i prze
m ys ł h u tn iczy  m a w  p ian ie  
6- le tn im  poważne zadan ia do 
w ype łn ien ia . W ykonan ie  p lanu  
3-le tn iego w  h u tn ic tw ie  przy 
gotow ało d o b ry  s ta rt do re a li 
zac ji g igantyęznego p lanu  roz
budow y i  p rzebudow y gospo
darczej P o lsk i. O p ie ra jąc  się 
na dotychczasowych osiągnię 
ciach po lskiego h u tn ik a  m o
żem y z ca łym  rozm achem  przy  
stąp ić do re a liz a c ji p lan u  6-le t 
niego na naszym  o d c in ku  — 
s tw ie rd z ił inż. Bore jda.

Kryzys gospodarczy krajów marshallowskich zmusza po
lityków  do szukania wyjścia z trudności.

W czasie obrad w brytyjskie j Izbie Gmin przemówienia 
poświęcone temu zagadnieniu wygłosili Bevin i Ziliiacus.

LO N D Y N . (PAP). —  M in i
ster B ev in  w  przem ów ien iu  po 
św ięconym  ang lo -am erykań - 
sk im  stosunkom  gospodarczym 
zaznaczył, że A m eryka n ie  nie 
w ą tp liw ie  o trzym a ją  co do 
grosza wszystkie fundusze, ja 
k ie  w ło ż y li w  p lan  M arsha lla .

M in is te r B ev in  w y ra z ił u -  
bo lew anie z powodu tru d n o 
ści, ja k ie  u ja w n iły  się w  sto
sunkach gospodarczych m iędzy 
St. Z jednnoezonym i a W. B ry 
tanią. M ów ca zapew nił, że do-

G enera liss im us S ta lin  
p rz y ją ł am basadora 

W . B ry ta n ii
M O S K W A . (PAP). —  Prezes 

Rady M in is tró w  ZSRR Józef 
S ta lin  p rz y ją ł w  d n iu  18 lipca  
ambasadora WT. B ry ta n ii D a
w id a  K e lly .

N a p rz y ję c iu  obecny b y ł m i
n is te r spraw  zagranicznych 
ZSRR A nd rze j W yszyński.

Gdy chodzi o naftę...
Pew ną ilu s tra c ję  do tego 

ja k  w  p ra k tyce  w yg lądać bę
dzie ta  nowa kom b in ac ja  W a ll 
S tree tu  w  k ra ja ch  zach od n io - 
eu rope jsk ich  i  ich  ko lon iach  — 
daje głośna h is to r ia  n a fty  tu 
m sk ie j.

Przed pó ł ro k ie m  te ry to r iu m  
francuskiego Tun isu  podzie lo
ne zostało m iędzy t rz y  to w a 
rzys tw a  akcyjne , badające tam  
tejsze po la naftow e. T y lk o  jed 
no z n ich jes t czysto francu  
skie, d rug ie  pozostaje pod ko n 
tro lą  f i l i i  am erykańskiego kom 
cem u „S tan da rd  O il” , trzecie 
pod kon tro lą  angie lsko -  holen 
derskiego koncernu „S h e ll” . 
Poza ty m  p ro je k to w an e  jest 
u tw orzen ie  czwartego to w a 
rzystw a, rów n ie ż  ko n tro lo w a 
nego przez „S tan da rd  O il” .

Schum an odpow iada jąc na 
in te rpe lac ję  w  te j sp raw ie  m u 
s ia ł przyznać, że ka p ita ło w i 
zagranicznem u przyznano 65 
proc. udz ia łu  w  eksp loa tac ji 
n a fty  tu m s k ie j, p rzy  czym  
s tw ie rd z ił on, że n ie  podobna 
by ło  usunąć k a p ita łu  zagranicz 
nego, a lbow iem  b y ło b y  to 
„sprzeczne z po rozum ien iam i 
m ię dzynarodow ym i” . N a jw i
docznie j — pisze „P ra w d a 1 
Schum an m ia ł na m yś li sprzecz 
ność z p lanem  M arsha lla .

T rudno  —  pisze „P ra w d a ”  — 
o ba rdz ie j o tw a rte  s fo rm u ło 
w an ie  rzeczyw iste j is to ty  p la - 
nunu  M arsha lla  w  w y n ik u  k tó  
rego w ładze francu sk ie  s tra -

Akadem ie w stolicy 
w przededniu Święta Odrodzenia

Z dum ą i  radością ludność 
pracująca s to licy  podsum owu
je osiągnięcia swoich zak ła
dów  p ra cy  na uroczystych a- 
kadem iach k u  czci 5 roczn i
cy Odrodzenia Polski.

W  P rezyd ium  A kadem ii, ja 
ka odby ła  się na budow ie  Ćen 
feralnego Dom u PZPR  zasied li: 
obok w ic e m in is tra  B u d o w n i
c tw a —• tow . P ie trus iew icza 
na jleps i p rzodow n icy pracy: 
J. Rzepke, B ro n is ła w  Rogal
ski, Czesław B rys iacz i  J. A r -  
tel.

Po oko licznościow ym  prze
m ów ien iu , 60 p rzodow n ików  
pracy o trzym a ło  prem ie  p ie 
niężne na ogólną sumę 260 
tys. zł.

700 ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n i
kó w  PPB N r  2 uczciło p ią tą  
rocznicę p ro k lam ow an ia  m a n i
festu P K W N  akadem ią, k tó ra  
odby ła  się w  a u li gmachu

głównego P o lite c h n ik i W ar
szawskiej.

Zw yc ięzcy ostatn iego etapu 
w spó łzaw odn ic tw a p racy  o - 
trz y m a li p rem ie  pieniężne i  
dyp lom y.

Również ro b o tn icy  P aństw o
w ych  Z ak ładów  O ptycznych 
uczc ili Ś w ię to  O drodzenia u -  
roeżystą akadem ią, w  k tó re j 
w z ię ło  udz ia ł ponad 700 praco
w n ików .

Z ebran i w ys łu ch a li oko licz
nościowych przem ów ień, i lu 
s tru ją cych  osiągnięcia p ro d u k 
cy jne  fa b ry k i w  u b ie g łym  
p ięcio leciu.

Ponadto uroczyste akademie 
z o ka z ji p ią te j roczn icy  p ro k la  
m ow an ia  M an ifes tu  P K W N  
Odbyły się w  E le k tro w n i W ar
szawskiej, w  fab ryce  Szpotań- 
skiego, B -c i B orkow sk ich , w  
In s ty tu c ie  Chem icznym , w  f i r 
m ie  Perun, A v ia  oraz w  świe 
t l ic y  PKS.

P ożyczka w ew nętrzna  
w  A lb a n ii

T IR A N A  (PAP). — A lb a ń 
ska agencja te legra ficzna do
nosi, że P rezyd ium  A lb ań sk ie 
go Zgrom adzenia Narodowego 
za tw ie rd z iło  uchw a łę  rządu o 
rozp isaniu pożyczki w ew nę trz  
ne j w  wysokości 250 m ili on ów 
leków  albańskich.

A lb ań sk i m in is te r finansów  
— K e lez i w yg ło s ił przem ów ie
nie, w  k tó ry m  o m ó w ił w ie lk ie  
znaczenie pożyczki d la  re a li
zac ji dw u le tn iego  p lanu  go
spodarczego. W  całej A lb a n ii 
ludność tw o rz y  sam orzutnie 
kom isje , k tó re  p rz y jm u ją  de
k la ra c je  o zakupie ob lig ac ji 
pożyczki.

Jest to pierwsza pożyczka 
w ew nę trzna  w  A lb a n ii

„Atomowe44 ko n flik ty  
anglo-amery kańskie

N. JO R K  (PAP). Prasa ame
rykańska  podaje, że rząd b ry  
ty js k i z w ró c ił się do rządu a- 
m erykańskiego z prośbą 0 do
starczenie in fo rm a c y j w  spra
w ie  p ro d u k c ji bom b atom o
w ych  i  en e rg ii a tom owej- 
Rząd b ry ty js k i zaznaczył, że 
S tany Zjednoczone od stycznia 
1948 r. nie przekaza ły W ie lk ie j 
B ry ta n ii żadnych in fo rm a c y j 
odnośnie p ro d u k c ji ene rg ii ato 
m ow ej.

P rośba rządu b ry ty jsk ie g o  
by ła  przedm iotem  narad na ta j 
nym  posiedzeniu rządu am ery 
kańskiego, na k tó ry m  przewód 
n iczy ł p rezyden t T rum an .

W A S ZY N G T O N  (PAP). W 
ko łach po lityczn ych  - om aw ia 
się z ożyw ien iem  spór anglo- 
am erykańsk i w  spraw ie  p ro 
d u k c ji bom b atom owych. Uwa 
ża się tu , że rząd b ry ty js k i 
pragn ie w  ten sposób zmusić 
S tany Zjednoczone do gospo
darczych i  finansow ych  u - 
stępstw.

P A R Y Ż  (PAP). Prasa parska 
poświęca, w ie le  uw ag i sporow i

angio -  am erykańsk iem u w  
spraw ie  bom b atom owych. 
W ie lka  B ry ta n ia  domaga S’ę 
udz ia łu  w  uk ładz ie  z B elg ią  w  
spraw ie  eksp loatac ji złóż u ra 
nu w  K ongo be lg ijsk im . Dzień 
n ik  przypom ina, że k  >pałn-'e 
u ranu  K onga be lg ijsk iego są 
obecnie eksploatowane przez 
A m eryka nó w  na podstaw ia 
dw ustronnego u k ła d u  zaw arte 
go m iędzy S tanam i Zjednoczo 
nym | ą Belg ią . U k ła d  ten w y 
gasa w  po łow ie  s ierpn ia. O - 
becnie rząd  b ry ty js k i domaga 
się by  p rz y  zaw arc iu  nowej 
um ow y w  spraw ie  eksploata
c ji u ranu  K onga belg ijskiego, 
przyznano A n g lik o m  odpowiea 
n i udział-

W A S ZY N G T O N  (PAP) K o 
m is ja  atom owa K ongresu zbie 
rze się w  środę na specja lnym  
posiedzeniu, na k tó ry m  roz- 
strząsana będzie spraw a proś
by b ry ty js k ie j o udzie len e W. 
B ry ta n ii in fo rm a c ji o p ro du k  
c ji bomb atom owych. Posadzę 
nie to odbędzie się przy  
d rzw iach  zam kn ię tych .

K o n fe re n c ja  prasow a 
w  Am basadzie R . P. 

w  P radze
P R A G A  (PAP). Z  o ka z ji zb li 

żającej się 5-roezn icy M a n i
festu  P K W N  odby ła  się w  
dn iu  19 hm . w  Pradze kon fe 
renc ja  prasowa, na k tó re j am
basador RP —  p łk  Leonard  
B o rko w icz  scha rakteryzow ał 
osiągnięcia gospodarczo-po li- 
tyczne i  k u ltu ra ln e  P o lsk i w  
okresie od 22 lipca  ro k u  u -  
b ieg łego aż do c h w ili obecnej

R o b o tn icy  Zabrza 
na odbudow ę Z a m ku  

K ró le w sk ie g o
Załoga fa b ry k i d ru tu  i  l in  

w  Zabrzu  w  ¡przyjęte j rezo lu
c j i  z o ka z ji 5 -roczn icy  M a n i
festu  P K W N  postanow iła  w p ła  
cać nada l stałe s k ła d k i na 
SFOS w  poprzedn ie j wysokoś
ci Y> proc. sw ych m iesięcz
nych zarobków .

Załoga fa b ry k i docenia jąc 
uchw a łę  Sejm u o odbudow ie 
Z am ku  K ró lew sk iego, zao fia 
ru je  w  Czynie L ip c o w y m  do
da tkow o od Ya proc. do 1 proc. 
zarobku lipcow ego na ten  cel 

w zyw a  w szystk ie  zak łady 
pracy na te ren ie  całego k ra ju , 
by  w  ten sposób so lida rn ie  
po pa rły  postanow ienie Rządu

łoży w sze lk ich  starań, aby nie 
dopuścić do roz łam u m iędzy 
b lok iem  szte rlingow ym , a stre 
fą do larową.

Poruszając sprawę stosun
kó w  b ry ty js k o  -  radzieckich, 
m in . B ev in  ośw iadczył, że 
„na jlepszym  w kładem  w  ro 
zw iązanie tego prob lem u b y 
łoby  n ierezygnow anie z han
d lu  ze Z w iązk iem  Radziec 
k im ” .

Ziliiacus o handlu z Europą 
wschodnią

LO N D Y N , (PAP). —  Członek 
Izb y  G m in  —  Z iliia cu s  w yg ło  
s ił przem ów ienie, w  k tó ry m  za 
znaczył, że je d yn ym  rozw iąza
n iem  trudn ośc i gospodarczych 
v/ W ie lk ie j B ry ta n ii je s t od
rzucenie p o lity k i u leg łości w o 
bec St. Z jednoczonych oraz 
rozszerzenie stosunków  ha n 
d low ych  z Europą wschodnią.

Z iliia c u s  po dkreś lił, że p ie rw  
sze o b ja w y  depres ji gospodar
czej w  St. Z jednoczonych ju ż  
o d b iły  się fa ta ln ie  na k ra ja c h  
m arsha llow sk ich . K ra je  E u ro 
p y  zachodnie j n ie  będą m og ły  
się u trzym ać, je że li n ie  rozsze

rzą swych stosunków ha nd lo 
w ych  z Europą wschodnią, k tó  
ra  postępuje naprzód w  swym  
rozw o ju  gospodarczym i  re a li
zuje swe p lan y  p rodukcy jne . 
B ry ty js k a  p o lity k a  zagranicz
na, k ie row ana  przez B ev ina  i 
w c ie la jąca w  życie p rogram  
konserw atystów , doprow adziła  
jednak  do rozb ic ia  E u ro py  i 
do podporządkow ania W. B ry 
ta n ii St. Z jednoczonym . S k u t
k iem  tego są obecne trudnośc i 
gospodarcze W. B ry ta n ii — 
ośw iadczył w  końcu Z iliiacus.

Konieczność zmniejszenia 
importu dolarowego

LO N D Y N . (PAP). —  Po k i l 
kud n iow ych  naradach m in i
s trów  finansów  B ry ty js k ie j 
W spó lno ty N arodów  ogłoszono 
kom u n ika t, s tw ie rdza jący
konieczność zm niejszenia im 
p o rtu  dolarowego. Im p o rt ze 
St. Z jednoczonych m a być 
zm niejszony o 25 proc.

K o m u n ik a t stw ierdza, że n a 
leży dążyć do w ie lostronnego 
systemu um ów  hand low ych  
m iędzy k ra ja m i s tre fy  do la ro 
w e j, a b lok ie m  szterlingow ym . 
W  c h w ili obecnej je dn ak  — 
czytam y w  kom u n ikac ie  —  
nie is tn ie ją  jeszcze w a ru n k i, 
sprzy ja jące um ow om  w ie lo 
stronnym .

W ie lu  kom en ta to rów  an g ie l
skich wskazuje na to, że ani 
W. B ry ta n ia , a n i k ra je  Im p e 
r iu m  B ry ty jsk ie g o  n ie  są w  
stanie w strzym ać na dłuższy 
czas procesu pogłęb ian ia  się 
de ficy tu  dolarowego. „D a ily  
Te legraph”  zaznacza, że p ro 
gram , opracow any na kon fe 
re n c ji m in is tró w  finansów  k ra  
jó w  Im p e riu m  B ry ty jsk ie go , 
jest w  istocie rzeczy środkiem  
zaradczym  na k ró tk i okres cza 
su.

Prasa francuska o urlopie 
zdrowotnym Crippsa

P A R Y Ż. (PAP). —  Prasa 
francuska  szeroko om aw ia  w ia  
domość o nag łym  u rlo p ie  zdro
w o tn ym  b ry ty js k ie g o  m in is tra  
finansów  S ta ffo rda  Crippsa.

D z ie n n ik i podkreśla ją , że 
u r lo p  na s tąp ił w  m om encie 
szczególnie silnego napięcia 
stosunków  m iędzy St. Z jedno
czonym i, a W. B ry tan ią . P ra 
sa francuska  przypuszcza, że 
u r lo p  Crippsa może zam ienić 
się w  dym is ję , po k tó re j na 
s tąp i dew a luac ja  fun ta . Na le 
ży oczekiwać ca łk o w ite j zm ia 
ny  b ry ty js k ie j p o lity k i f in a n  
sowej i  ca łkow itego podporząd 
kow an ia  państw  E uro py  za 
chodn ie j p lanom  a m e rykan  
skim .

TEMATY D N IA

Żniwa przebiegają pomyślnie
R o b o tn icy  pom aga ją  p rz y  zb io rach

Jak donoszą meldunki,- prace żniwne rozw ijają się po
myślnie we wszystkich województwach i wykonane zostały 
już w dużym procencie.

C zo łow y ba le t 
ra d z ie c k i p rzybyw a  

do W arszaw y
W  d n iu  21 bm . p rzyb yw a  do 

W arszaw y 60-osobowy zespół 
Państwowego M oskiewskiego 
T ea tru  O pery i  B a le tu . A r t y 
ści radzieccy w ys tąp ią  w  lic z 
nych w idow iskach  ba le tow ych 
w  W arszaw ie i  in n ych  m ia 
stach P o lsk i. W  skład zespołu 
wchodzą laureac i nagród sta
lin o w sk ich : Lepieszyńska, Go- 
ło w k in a , T icho m irow a , Mese- 
re r, Gabowicz i  P reobrażenskij, 
zasłużeni a rtyśc i ZSRR W asi- 
liew a , Gałecka, K apustina , Ra- 
duńsk i, B o ridow , Pospiechin, 
T arabanow  oraz 45-osobowa 
grupa ba letowa.

W  p ro g ra m ie  w ystępów  u j 
rzym y  ba le ty : „D ziadek do 
orzechów“  i  „Jez io ro  Łabę
dzie“  Czajkow skiego, „K o p e - 
lię “  Deldbesa, „C hop in ianę “  i  
in . P rzew idz iane są rów nież 
kon ce rty  ba le tow e solistów .

W  ipow. ło m żyńsk im  ; w y 
soko - m azow ieck im  (w o j. b ia  
łostodfcie) zb ió r ży ta  p rze p ro 
w adzony jes t ju ż  w  50 proc., 
jęczm ien ia  * pszenicy zaś w  
28 proc. W  P aństw ow ych  Go
spodarstw ach R o lnych  żn iw a  
są ju ż  na  ukończeniu.

Do p ra c  żn iw nych  p rzyg o to 
wano w  w o jew ód ztw ie  ponad 
2.000 w sze lk iego rod za ju  m a
szyn. D z ięk i lo tn y m  b ryg a 
dom  rem o n tow ym  Techn icz
ne j O bsług i R o ln ic tw a  m aszy
n y  zn a jd u ją  się bez p rze rw y  
w  polu.

*

P racow n icy  zespołu PGR 
S trze lew o w  pow iecie  bydgo
sk im  w  c iągu 4 dn i skos ili 
200 ha pszenicy,

W  m a ją tk u  PG R Polan ica

w  pow. in o w ro c ła w sk im  p rzy  
w yd a tne j pom ocy g ru p y  30 
ju n a kó w  „S P “  ukończono k o 
szenie żyta.

W  ca łym  w o jew ód ztw ie  po
m orsk im  skoszono ży to  ju ż  w  
40 proc. Rzepak i  jęczm ień 
ozim y skoszono i  zw ieziono w  
100 proc. Z b io ry  rzepaku w  
po rów nan iu  z ro k ie m  ub ieg
ły m  są wyższe o  30 proc. z 
hektara.

R obo tn icy  zak ładów  p rzem y
słowych w  Łodz i i  w  w o j. 
łó dzk im  w y s tą p ili z in ic ja ty 
w ą pom ocy w  żn iw ach P ań
s tw ow ym  G ospodarstwom  Roi 
nym  oraz ch łopom  m a ło ro l
n ym  i  ś redn io ro lnym . W  u- 
b ieg łą  n iedzie lę  z Ło dz i w y je 

chało na w ieś k ilkana śc ie  ek ip  
robotniczych.

70 p ra cow n ikó w  P aństw o
w ej C e n tra li H and low e j p ra 
cowało w  PG R w  Debolece 
pow. s ieradzkiego. W ręczy li 
on i m ie jscow ym  kosiarzom  
nowe kosy w ra z  z osełkam i.

W  PG R w  D łu tow ie , pow. 
łaskiego ud z ia ł w  żn iw ach 
w z ię li p ra cow n icy  przem ysłu 
skórzanego, a w  PG R W ale 
w ice  i  G linn ifc  w  p o w . ło w ic 
k im  —  p ra cow n icy  «, C e n tra li 
M ięsnej.

Do a k c ji żn iw ne j p rzy łączy 
l i  s ie  rów n ież  m ilic ja n c i z 
K om endy M ie js k ie j M O  w  
Łodzi.

W  PG R okręgu  szczecińskie 
go ukończono ju ż  ca łkow ic ie  
zb ió r rzepaku i  jęczm ien ia 
ozimego na obszarze 3.760 ha 
oraz dokonano sprzętu 50 
proc. obszaru zasiewu żyta.

„ Robotnicy i chłopi oburzeni 
machinacjami reakcyjnej części kleru

Manifestacje robotników  
przemysłu lotniczego we Francji

W ystęp  Ja ku ba  Żaka  
w  Sopocie

17 bm. od by ł się w  Operze 
Leśnej w  Sopocie koncert F i l 
h a rm o n ii B a łty c k ie j z udzia
łem  znakom itego p ian is ty  ra 
dzieckiego Jakuba Żaka.

K o n ce rto w i n iedzie lnem u 
p rzys łu ch iw a ły  się tysiące p u 
bliczności. Nagradzany n ie 
m ilk n ą c y m  oklaskam i p ian is ta  
k ilk a k ro tn ie  b isował.

P A R Y Ż . PAP. P racow n icy 
państw ow ych zakł. lo tn iczych 
w  Boulogne, Leva llo is , Colom 
bes i  F ou rcham bau lt dem on
s tro w a li p rzeciw  zam knięciu 
fab ryk . W  L e va llo is  p o lic ja  za
a takow a ła  b ru ta ln ie  pochód, 
złożony z tysiąca m an ifes tan 
tów  dom agających się pracy. 
P o lic ja  w ta rgnę ła  do loka lu  
zw. zaw. i  dokonała 4 areszto
wań. W  Boulogne doszło do 
starć m iędzy p o lic ją  a ro b o tn i
k a m i zak ładów  ltn iczych . De
pu tow any kom un is tyczny  Ge
stes zaipewnił m an ifes tan tów  o 
sw o im  poparciu. W  F o u rc h a m -,

b a u lt odbyła  się m an ifestac ja  
przed gmachem fa b ry k i,  obsa
dzonej przez oddz ia ły  g w a rd ii 
ruchom ej.

B iu ro  U n ii M eta low ców  okrę 
gu paryskiego w yda ło  k o m u n i
kat, w  k tó ry m  so lida ryzu je  się 
z w a lką  p ra cow n ikó w  zam knię 
tych  fa b ry k  lo tn iczych  oraz 
wzyw a ro b o tn ik ó w  innych  fa 
b ry k  do so lida rne j akc ji.

M in is te rs tw o  O brony N a ro 
dow e j op ub liko w a ło  k o m u n i
ka t s tw ie rdza jący, iż  zam kn ię 
cie fa b ry k  lo tn iczych  w  de
partam encie Sekw any odbyło 
się „bez incyde n tów “ ,

4 0  m iln .  z ł 

d la  p rz o d o w n ik ó w  
i  ra c jo n a liza to ró w  

Z Z K
G łów ny  K o m ite t W spółzawo

d n ic tw a  P racy p rz y  Zarządzie 
G łów nym  Z Z K  p rzyzna ł z fu n 
duszów o trzym anych  z M in is te r 
s tw a  K o m u n ik a c ji 30 w y ró ż 
n ia ją cym  się jednostkom  służ 
bow ym  poszczególnych D O K P  
nagrody zespołowe na sumę 40 
m ilio n ó w  zł.

Rozdzia ł nagród nastąpi w  
d n iu  22 bm. z o ka z ji 5 roczn icy 
P K W N .

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
M an ife s ta cy jn y  cha rak te r 

m ia ło  zgrom adzenie ok. 15 -ty- 
sięcznej rzeszy ro b o tn ik ó w  w  
na jw iększe j w  k ra ju  fab ryce  
w łók ienn icze j P ZP B  N r  1.

D łu g o trw a ły m i ok laskam i na 
g ro d z ili zebran i oświadczenie 
ob. Szym ańskiego, k tó ry  pod
k re ś lił,  że k a to lik ó w  oburza 
nadużyw an ie  w ia ry  do ca łk iem  
przyz iem nych celów. W  rezo
lu c ji w łókn ia rze  P ZP B  N r  1 
n a p ię tno w a li tych  p rzeds taw i
c ie li h ie ra rc h ii koście lnej, k tó 
rz y  p rzy  .pomocy w yreżysero
wanego „c u d u “  p ragnę li w y 
wołać n iepokó j wśród w ie rzą 
cych ka to lik ó w . „P róbom  sia
n ia  zam ętu —  głosi rezo luc ja— 
p rze c iw s ta w ia m y wzm ożony 
w ys iłe k  nad powiększeniem  
p ro d u k c ji d la  w zrostu  bogac
tw a  P o lsk i Lu do w e j.

*

Robotnicy 
krakowskiego oburzeni 

prowokacją

M ieczys ław  Jas trun  
lau rea tem  n a g rody  

„O d ro d z e n ia 44
J u ry  nagrody „O drodzen ia “  

w  składzie : Jerzy A n d rz e je w 
ski, Tadeusz Breza, Z o fia  D em 
bińska, Ja ros ław  Iw aszkiew icz, 
K a ro l K u ry lu k , Z o fia  N a łk o w 
ska i S tefan Ż ó łk iew sk i na po 
siedzeniu w  dn iu  19 lipca 1949 
r. uznało większością głosów 
za n a jw yb itn ie jszą  pozycję l i 
teracką ostatniego roku  po
wieść b iogra ficzną pt. „M ic 
k ie w icz “  M ieczysław a Jastruna 
oraz postanow iło  przyznać mu 
tegoroczną nagrodę „O drodze
n ia “  w  wysokości 250.000 zł.

K rako w ska  klasa rob o tn i
cza za ję ła  zdecydowaną .posła 
w ę wobec p ro w o kacy jn ych  
metod, stosowanych przez roz 
poh tykow aną reakcy jną  część 
k le ru , zm ierzającą do sfana- 
tyzow ania  i  podburzenia n ie 
uśw iadom ionych mas i oder
w an ia  ich  od tw órcze j pracy 
nad odbudową k ra ju .

Na zgrom adzeniach p u b lic z 
nych zb ie ra ją  się tysiące ch ło 
pów  i  rob o tn ików , k tó rz y  zde 
cydow anie żądają uka ran ia  
w innych  za zajścia lubelskie .

W  ub ieg łą  n iedzie lę  od by ły  
się zebrania w  Zakładzie  U - 
p ra w y  T y to n iu  P M T  w  C zy- 
żynach, PM S „S yg n a ły “  w  
dz ie ln icy  G rzegórzki i  szere
gu in n ych  zakładów  pracy.

Na m asowym  zebraniu ro 
bo tn icy  „S e m p e rr itu “  W yraz i
l i  jednogłośnie pro test i obu
rzen ie na p row okac ję  lu b e l
ską.

W  Bogucicach pow. Bochnia 
na m an ifes tacy jnym  zebraniu 
po re ferac ie  ob. S tarzakow ej 
w yw iąza ła  się ożyw iona d y 
skusja, w  k tó re j m ów cy ka te 
gorycznie ¡zażądali uka ran ia  
p ro w o ka to rów  lube lsk ich .

Podobne zebranie odbyło się 
także w  Zak liczyn ie , na k tó 
ry m  p rze m aw ia ł ob. Jasiński 
7. K rakow a .

Na zebraniu w  d n iu  18 bm. 
pracow n icy  Państwowego 

Szpita la św. Łazarza w  u - 
chw alone j rezo lu c ji s tw ie rd z i
l i  m. in . kategorycznie, że .do
m agają się u regu low an ia  Sto

sunków  Kościo ła z Państwem  
na podstaw ie ośw iadczenia 
rządu z dn ia  20 m arca 1940 
roku .

*
Świat pracy 

rzeszowszczyzny żąda 
ukarania wichrzycieli

W  zw iązku  z rzekom ym  cu 
dem, ja k i w  celach d y w e rs y j
nych zorgan izow any został w  
L u b lin ie  przez re a kcy jn ą  część 
k le ru , w  Rzeszowie w  h a li 
szkolne j oddz ia łu  m echanicz
nego P K P  odbyło się zebranie 
pro testacy jne ro b o tn ikó w  i  
p ra cow n ikó w  rzeszowskiego 
węzła kole jow ego. Do ponad 
1000 zebranych przem ów ' 
tow . B a ra no w sk i, podkreś la 
jąc. iż  szum w o kó ł rzekomego 
„c u d u “  z całą prem edytac ją  
rozpętany został przez rozpo
lity k o w a n ą  część k le ru , b y  w  
k ra ju  tę tn iącym  tw órczą p ra 
cą i  w a lczącym  o dob roby t 
na jszerszych mas zasiać zamęt 
i rozprężenie. Rzeszowski 
św ia t p ra cy  —  s tw ie rd z ił m ów  
ca —  trzeźw o ustosunkow a ł 
się do owego „c u d u “ , z po
gardą do jego in ic ja to ró w .

Po przem ów ien iu  tow . B a ra 
now skiego zab ie ra li głos po
szczególni ko le ja rze. S trażn ik  
O chrony K o le jo w e j M ia łk o w s k i 
zapew nił, iż  rozm a w ia ł z sze
reg iem  osóib, k tó re  ściągnięte 
sp ry tn ie  zorganizow aną p ro 
pagandą u d a ły  się do L u b lin a . 
W szystkie w ró c iły  rozżalone 
na in ic ja to ró w  te j oszukańczej 
im p rezy  i  w szystk ie  s tw ie r
dz iły , że niczego cudownego w  
katedrze lu be lsk ie j n ie  u jrz a 

ły . U pow ażn iony przez załogę 
węzła P K P  —  Rzeszów ro b o t
n ik  k o le jo w y  B ru d e k  —  przo 
d o w n ik  p racy  ośw iadczył, iż  
na gorszące w ydarzen ia  lu 
be lskie  i  na zakusy ich  in s p i
ra to ró w . rob o tn icy  ko le i Rze
szów odpowiedzą wzmożoną 
pracą we w szystk ich  działach. 

*
O burzające zajście potęp ia ją  

rów nież ch łop i rzeszowscy 
A k ty w iś c i i działacze w ie jscy 
po w ia tu  m ie leckiego zgrom a
dzeni na k o n fe re n c ji powta 
tow e j SL w  M ie lcu  po zazna 
jo m ie n iu  się z przebiegiem  
hańb iących zajść u c h w a lili 
rezo lucję, w  k tó re j oświadcza 
ją , że . żadne p row okac je  
w steczn ictw a nie  są w  stanie 
zaham ować naszego zwycięs
kiego m arszu na drodze budo
w n ic tw a  ku  Polsce S oc ja li
stycznej.

Robotnicy i chłopi 
śląscy potępiają 

wypadki lubelskie
W  d n iu  17 i  18 bm. na te re 

nie  zagłębia węglowego odov- 
ły  się dalsze zebrania w  za
k ładach pracy, w  urzędach i  
in s ty tu c jach , w  gm inach zbio
row ych  i  grom adach w ie j
skich, w  k tó rych  łącznie w z ię 
ło w  n ich  udz ia ł ponad 50 tys. 
osób (w  ty m  15 tys. ludności 
w ie jsk ie j). Z ebran i po w ys łu 
chan iu  re fe ra tu  p o d ję li uchwa 
ły , po tępia jące dzia ła lność 
rea kcy jn e j części k le ru , szko
dzącego in teresom  P o lsk i L u 
dowej i  do swych ciem nych 
ce lów  w yko rzystu jącego  na 
iw ność i  c iem notę ludzką.

P a k t  a t la n ty c k i  
w  senacie U S A
W  senac ie  S ta n ó w  Z je d n o c z o 

n y c h  to c z y  s ię  d y s k u s ja  w  spra  
w ie  r a t y f i k a c j i  p a k tu  a t la n ty c 
k ie g o . Jasną  je s t  rzeczą , że Izb a  
w  k tó r e j  za s ia d a ją  p rz e s ta w i-  
c ie le  d w ó c h  p a r t i i  k a p ita łu  a - 
m e ry k a ń s k ie g o , z a tw ie rd z i p a k t 
a g re s ji.  R ząd  z a m ie rz a ł d y s k u 
s ję  n a d  p a k te m  z a m ie n ić  w  de 
m o n s tra c ję  ty p u  „ z w a r c i ,  s i ln i , '  
g o to w i“ . S ta ło  się  in a c z e j.

N a  w y s tą p ie n ia c h  k i l k u  spo
ś ró d  s e n a to ró w  w y c is n ą ł sw o je  
p ię tn o  ro z w ó j,  k t ó r y  za zn a czy ł 
s ię  w  k r ó tk im  o k re s ie  od  p o d 
p is a n ia  p a k tu  n a  p o c z ą tk u  k w ie t  
n ia  b r . :  O d p rę ż e n ie  w  s y tu a c ji  
m ię d z y n a ro d o w e j z Je d n e j strO 
n y ;  z a o trz e n ie  o b ja w ó w  k r y z y 
su w  S t. Z je d n o c z o n y c h , n ie p o 
w o d z e n ie  p la n u  M a rs h a lla  1 
w z ro s t s p rze czn o śc i a n g io  -  a- 
m e ry k a ń s k ic h  — z d ru g ie j.

J a k o  p rz y k ła d  m oże  s łu ż y ć  
s ta n o w is k o , ja k ie  z a ją ł z n a n y  
re a k c jo n is ta ,  s e n a to r r e p u b l i
k a ń s k i T a f t .  S p rz e c iw  s w ó j w 
s p ra w ie  d o s ta w  b r o n i d la  k r a 
jó w  E u ro p y  z a c h o d n ie j w  ra 
m a c h  p a k tu  a t la n ty c k ie g o  T a f t  
m o ty w u je  n a s tę p u ją c o :

a) P ro w a d z ą  one  d o  w o jn y ,  
d z ie lą c  ś w ia t na  d w a  z b ro jn e  
o bo zy .

b) P o d  w z g lę d e m  g o sp o d a r
c z y m  S ta n y  Z je d n o c z o n e  n ie  
m o gą  p o d o ła ć  z o b o w ią z a n io m  
d o s ta w  b ro n i,  co  w  k o n s e k w e n  
c j l  z d y s k re d y to w a ło  b y  a m e ry *  
k a ń s k ą  p o l i t y k ę  z a g ra n ic z n ą .

c) N ie b e z p ie c z n ą  je s t  rzeczą  
d a w a ć  b ro ń  n a ro d o m  E u ro p y  
z a c h o d n ie j,  b o  m oże  ona  b y ć  
u ż y ta  p rz e c iw k o  S ta n o m  Z je d 
n o c z o n y m  (p o d o b n ie  Jak  w  C h i
n a ch ).

In n y  h e ro ld  im p e r ia l iz m u  a- 
m e ry k a ń s k ie g o , p u b lic y s ta  W a l 
te r  Ł ip p m a n  u w a ża , że n ie  na  
le ż y  łą c z y ć  p a k tu  a t la n ty c k ie g o  
z p ro g ra m e m  z b ro je ń . Je go  zda  
n le m  p a k t  Jest p o trz e b n y  g łów  
n ie  c e le m  trz y m a n ia  w  ry z a c h  
k r a jó w  E u ro p y  z a c h o d n ie j.  w  
a r ty k u le  n a  ła m a c h  „ N e w  Y o r k  
H e ra ld  T r ib u n e “  p t .  „ T e ra z  to  
m u s i b y ć  p o w ie d z ia n e **  I . ip p .  
m a n  p isze :

„D z ię k i . . .  p a k to w i a t la n ty c k ie  
m u , ś w ia t z ach o d n i.. .  m oże  s ta 
n ą ć  w  o b lic z u  kryzysu ERP 
(p la n u  M a rs h a lla ) “ .

G ło s y  te  n ie  ś w ia d c z ą  o po 
p u la rn o ś c i p a k tu  w  S t. Z je d n o 
c z o n y c h . A  o p o p u la rn o ś ć  dbać 
m uszą  s e n a to rz y , k tó r z y  pod o b  
n ie ,  j a k  T a f t  s ta ją  w  przyszłym 
r o k u  do  n o w y c h  w y b o ró w

J . V

Utworzenie Towarzystwa 
Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej

Rosną szeregi 
W ło s k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j

Dane, opub likow ane  w  dzień, 
n ik u  „U n ita “ , w skazu ją  na 
w zrost w ło sk ie j p a r t i i  kom u
n is tyczne j. W  R zym ie Rość 
cz łonków  p a r t i i w zrosła  z  68 
tys. do 73 tys. Do tego na leży 
dodać 10 tys. m łodzieży now o
u tw o rzone j m łodzieżow ej or
gan izac ji kom un is tyczne j. W  
M ed io lan ie  rozdano do końca 
czerwca b r. 146.862 le g ity m a 
c je  p a rty jn e , a kom un is tycz
na organ izacja  m łodzieży l i 
czy 10.157 członków . W  ciągu 
osta tn ie j ka m p a n ii w e rb u n ko 
w e j w s tąp iło  do p a r t i i ko m u 
n is tyczne j w  M ed io lan ie  3.428 
nowych członków . W  Genui 
liczba cz łonków  p a r t i i w z ro 
sła o 6.304. w  B o lo n ii —  ze 113 
tys. do 122 ty.s„ w  N eapolu — 
o 8 tys., w  L iv o rn o  —  o 2 tys 
we F ra n c ji —- o 1.000 i  w  Pa
le rm o o 5 tys. cz łonków

M ętne w ypow iedz i 
na K ong res ie  S F IO
P A R Y Ż  (PAP). —  Od k i lk u  

dn i trw a ją  tu  obrady kongre 
su francu sk ie j p a r t i i soc ja li
stycznej (SFIO). Dyskusja 
jes t ta k  zagm atwana, w yp o 
w iedz i ta k  niejasne, że gene
ra ln y  sekre ta rz S F IO  G uy 
M o lle t zm uszony b y ł wezwać 
m ów ców, by  pos ta ra li się prze 
m aw iać „ ja k  na jb a rdz ie j z ro
zum ia le “ .

Jednakże w yp ow ied z i w szy
s tk ich  m ów ców  na kongresie 
cha rak te ryzu je  specyficzna de 
m agogia, w łaśc iw a  p ra w ico 
w ym  socja listom . Gi sam i 
m ów cy „k ry ty k o w a li"  stano
w isko p a r t i i soc ja lis tycznej w  
w ie lu  zagadnieniach, w yraża 
jąc jednocześnie aprobatę d la  
p o lity k i p a rtii.

P E K IN  (PAP) —  Agencja 
N ow ych C h in  donosi o u tw o 
rzen iu  Tow: P rzy ja źn i C h iń 
sko -  R adzieckie j, na czele 
k tórego stanie panj Sun - Ja t - 
Sen, w dow a po tw ó rc y  R epu
b l ik i C h ińskie j. T ow arzystw o 
P rzy ja źn i Chińsko -  Radziec
k ie j w ys ła ło  depeszę p o w ita l
ną do G eneralissim usa S ta
lina .

Depesza s tw ie rdza  m. In., 
że dopiero po W ie lk ie j R ew o
lu c ji P aźdz ie rn ikow e j w a lka  
narodu chińskiego o w yzw o le 
nie z n ie w o li im p e ria lis ty c z 
ne j p rzyb ra ła  nowe oblicze. 
Po 30 la tach zmagań, pod prze 
w odn ic tw em  ch ińsk ie j p a r ti i 
kom unis tyczne j ! M ao _ Tse - 
Tunga. dem okra tyczna rew o 
luc ja  w  Chinach osiąga zw y
cięstwo. Święcąc to  zw yc ię 

stwo w spom inam y z wdzięcz 
nością wskazania i  na tchn ie 
n ia  W ie lk ie j R e w o lu c ji Paź
dz ie rn ikow e j oraz je j p rz y 
w ódców  — Le n ina  i S ta lina .

Celem T ow arzys tw a P rz y 
ja źn i Chińsko -  R adzieck ie j 
jest naw iązan ie i  pogłębienie 
stosunków  k u ltu ra ln y c h  i  go
spodarczych pom iędzy Zw . 
Radzieckim  a C h inam i, zapo
znanie na rodu  ch ińskiego z 
bogatym  dorobk iem  k u ltu ry  i 
nauk i radz ieck ie j oraz rozsze
rzenie i  u trw a le n ie  p rzy jaźn i 
chińsko - radzieekei w  walce 
o t rw a ły  pokój.

T ow arzystw o P rzy ja źn i Chiń 
sko-R adzieckie j w ys ła ło  ta k 
że depeszę po w ita lna  do prze
wodniczącego ch ińsk ie j p a r ti i 
kom unis tyczne j M ao-Tse-Tun- 
ga.

K o la b o ra c jo n is ta  
P lu c ińsk i-S za law sk i 
skazany na 4  la ta  

w ięz ien ia
Sąd A p e la cy jn y  w  W arsza

w ie  w  dn iu  19 bm. og łos ił w y 
ro k  skazujący ak to ra  A nd rze ja  
P luc ińsk iego —  Szalawskiego, 
oskarżonego o dz ia łan ie  na 
szkodę narodu polskiego przez 
współpracę z wrogą h it le ro w 
ską propagandą film o w ą , na 
karę  4 la t w ięz ien ia  z pozba
w ien iem  p ra w  obyw a te lsk ich  i  
pub licznych  p ra w  honorow ych 
na ten sam okres oraz k o n fis -  . 
ka tę  m ienia.

Z w iązkow cy ch ińscy 
p rzyb yw a ją  do  P o ls k i

B U K A R E S Z T . 19 b m . o p u ś c iła
B ukareszt, uda jąc  się do P o lsk i — 
30-osobowa de legacja dzia łaczy 
ch iń sk ich  zw iązków  zaw odow ych
z w iceprzew odn iczącym  SFZZ _
L iu - N i- Y i  n a  cze le .
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Chłopi polscy na Ukrainie Radzieckiej Trasa W -Z szkołą nowych metod 
i  — kadr budownictwa

U liana  W ehera Fe liksa  J a ro ń  na p lan tacjach buraków  cukrow ych. 
(D o  reportażu  Romana J u ry  sio.).

Rok pracy
22 lipca minie rok od kongresu zjedno

czeniowego czterech organizacji młodzieżo
wych we Wrocławiu i powołania do życia 
Związku Młodzieży Polskiej. Jednym z 
podstawowych zadań, przed którym sta
nął ZMP, było scementowanie i  ujednoli
cenie Związku na wspólnej bazie ideologicz
nej, było wypracowanie wspólnej dla wszy
stkich ogniw ZM P metody pracy.

Już w pierwszych miesiącach istnienia 
ZMP w toku walki i pracy, akcja ta uwień
czona została sukcesem. ZM P, jak to 
«twierdziła jego Rada Naczelna,'„jasno o- 
kreślił w tym okresie swoje oblicze ideolo
giczne, wyraźnie sprecyzował swoją rolę 
w budowaniu fundamentów socjalizmu . O- 
siągnięto poważny postęp na drodze do 
wzmocnienia sprawności organizacyjnej i  
dyscypliny.

Poważnym błędem w pracy ZM P był 
jednak niesłuszny stosunek do zagadnienia 
masowości Związku, złe zrozumienie roli 
ZMP jako organizacji przodującej, co wy
raziło się m. in. w mechanicznym przeno
szeniu stylu pracy Partii na teren młodzie
żowy. W  rezultacie w styczniu 1949 r. 
ZMP liczył 581.000 członków, czyli za

ledwie 15 proc. ogółu młodzieży.
Komitet Centralny naszej Partii pomógł 

Związkowi Młodzieży Polskiej wykryć te 
błądł-i ćvwyprostować jego drogi.

Okres od stycznia 1949 był okresem, w 
którym ZM P zdwoił wysiłki na drodze do 
unosowienia organizacji i  ogarnięcia całej 
postępowej młodzieży polskiej. Juz w lipcu 
rb. ZM P liczył około milion członków, co 
stanowi wzrost w  ciągu 5 miesięcy o 60 
proc. Poważnie -wzrosła ilość młodzieży 
wiejskiej zorganizowanej w ZMP: ze 
141.000 do 245.000. W  ren sposób udział 
młodzieży zorganizowanej w ZM P wzrósł 
do 24 proc.

W  dziedzinie szkolenia nowych kadr 
aktywistów organizacja ma już za sobą po
ważne osiągnięcia. Na 693 kursach gmin
nych przeszkolono 24.600 aktywistów. Na 
168 turnusach wczasowych i 6-tygod. kur
sach wieczorowych przeszkolono 23.100 
aktywistów robotniczych i wiejskich. 2.534 
zespoły artystyczno świetlicowe, ponad 
200 czytelni i 2.560 bibliotek, udział ZMP- 
owców w nauczaniu analfabetów mó
wią nam o rozwoju pracy kulturalnej i o- 
światowej ZMP.

Związek Młodzieży Polskiej odegrał po
ważna rolę w umasowieniu współzawodni
ctwa pracy w szeregach młodzieży, które 
wytażiło się cyfrą z górą 204.000 młodych 
uczestników tego ruchu i powstaniem 3.200 
młodzieżowych brygad produkcyjnych.

Masowy udział, młodzieży w tegorocz
nych obchodach pierwszomajowych, wyra
żający się cyfrą 2.600.000 jest jednym z wy
mownych dowodów poważnych osiągnięć 
ZM P w pracy ideowo - wychowawczej 
wśród młodzieży polskiej.

Milionowy Związek Młodzieży Polskiej, 
powiązany nićmi najściślejszej współpracy z 
naszą Partią, awangarda młodego pokole
nia, wyrósł dziś na siłę, na którą z trwogą 
spogląda reakcja i całe wśtecznictwo w na
szym kraju. Toteż czynnki wrogie Polsce 
Ludowej, a zwłaszcza reakcyjny odłam kle
ru, starają się ze wszystkich sił zahamować 
'rozwój ZMP i nie ustają w próbach dy
wersyjnego oddziaływania na słabsze ogni
wa organizacji.

Próby te zakończą Się całkowitym ban
kructwem. Pogłębiając pracę ideowo-wycho- 
wawczą i wciągając coraz szersze masy mło
dzieży do aktywnego budownictwa Polski 
Ludowej, do współudziału w budowie fun
damentów socjalizmu <— Związek Młodzie
ży Polskiej wypełni chlubnie swe zadania.

4 lipca  1947 r . zapadła d e - j 
cy ifja  budow y trasy W— Z.

1 październ ika 1947 r. „B e 
ton sta l”  i  '„M ostosta l’ pezystą 
p iły  do prac wstępnych — do 
m ob iliza c ji kad r i  sprzętu oraz 
zagospodarowania placu bu - 
dowy.

1 lu tego 1948 r. p rzystąp io 
no do w łaśc iw e j budow y, a 17 
lipca  1949 r . o godz. 10 rano 
zakończono budowę trasy.

S iedm iok ilom e trow a  a rte ria  
m ie jska  z m ostem i  tunelem , 
schodam i ruchom ym i, 53 do
m y m ieszkalne, 17 ha nowych 
ogrodów  i  zieleńców, odbudo
wa szeregu zabytków , se tk i 
tysięcy m e trów  sześciennych 
robó t ziem nych i  se tk i tysięcy 
w yw iezionego gruzu, skrócę 
h ie  połączeń m iędzy Pragą a 
W arszawą —  oto w idom e w y 
n ik i gospodarcze, techniczne, 
społeczne i  k u ltu ra ln e  te j w ie i 
k le j in w e s ty c ji o rozm achu do 
t,ąd u  nas nieznanym . Inw e s ty  
c j i  w yko na ne j w  reko rdo w ym  
tem pie.

N ie  w ycze rpu je  to  jednak 
znaczenia tra s y ' W — Z. N ie 
m n ie j ważna bow iem  je s t ro 
la  wychowawcza, ja k ą  speł
n iła  budow a trasy  w  naszym 
budow n ic tw ie .

N iezw yk łe  tem po p rac na 
budow ie  T rasy  W — Z, na rzuc i
ło  konieczność bardzo b lis k ie 
go zw iązana p ro jektodaw ców , 
ko n s tru k to ró w  i  w ykonaw ców  
W yrós ł stąd s ty l w spó łp racy 
u nas nieznanej i  n iedocenia
nej.

Stała, bieżąca, rzeczowa k ry  
tyka  prać pro jektodaw czych  
ze s tro n y  nie  ty lk o  in ż y n ie 
rów , lecz także ro b o tn ik ó w  
w ykonaw ców , ich  rzeczowe u -  
w ag i i  k o re k ty  zarów no p ro  
je k tu , ja k  m etod w ykonan ia , 
sp ra w iły , że pow sta ł now y 
s ty l p racy  a rch itek ta  i  kon 
s tru k tu ra  oraz in żyn ie ra  -  w y 
konaw cy —  s ty l pracy zeepo 
łow e j, poddaw anej bieżącej 
k o n tro li szerokich mas robot 
n iczych w ykonaw ców  5 przy
szłych uży tko w n ików .

Inż. Stefan Piętru siewie:

Świadomość celów i  zadań

A  obok tego s ta ła '  i  u p o r
czywa praca naszej P a r t ii 
sp raw iła , że świadomość celu 
powstającego dzie ła me ?o- 
stała udzia łem  ty lk o  n ie licz 
ne j g ru p y  inżyn ie rów .

Już 24 m arca 1948 r. odby ła  
się p ierw sza m asówka załogi 
trasy  W — Z, na k tó re j zosta ły 
poddane pod dyskusję  w szyst
k ic h  obecnych zadania P u d o 

w y oraz sposoby j m etody je j j
wykonania .

Późniejsze, liczne na rady  bu j 
dow łane załóg „B e to n s ta lu ”  i 
„M ostosta lu ” , odrębne i  łącz
ne, organizowane z in ic ja ty w y  
P a rt ii w  obecności p ro je k to 
dawców i  szerokich rzesz ro 
b o tn ikó w , m a js tró w , tech n i
ków  i  in żyn ie rów , sp ra w iły , 
że nie b y ło  na budow ie  cz ło 
w ieka, k tó ry  n ie  w iedz ia łby  
co buduje, d la  kogo budu je, 
ja k  w in ie n  budować, ja k ie  są 
jego zadania i  te rm in y  w y k o - 
n ian ia  tych  zadań.

Z dn ia  na  dzień, z  tygodn ia  
na tydzień, z m iesiąca na m ie 
siąc, ros ła  coraz s iln ie jsza 
więź społeczna, organ izacy jna  
i  po lityczna  n ie  ty lk o  m iędzy 
załogą robotn iczą, k ie ro w n ic  -  
tw ćm  i  p rzedsięb iorstw em , ale 
i  w ięź m iędzy  załogą ro b o tn i
czą a dzie łem , k tó re  tw o rz y 
ła. Rosło poczucie współodpo
w iedzia lności każdego ro b o t
nika, m a js tra , tech n ika  i  in 
żyniera za w yko na n ie  tego 
dzieła.

X w  m ia rę  w y k u w a n ia  się 
te j św iadom ości celów  i  m e
tod pracy, poczucia w spó łod
pow iedzia lności za całość 
p rac ,• 'w  m ia rę  zacieśniającej 
się w ięz i m iędzy załogą ro b o t
niczą, k ie ro w n ic tw e m  budow y 
i  dziełem, w zm acn ia ła  się co
raz ba rdz ie j w ię ź  i  w spó ł
praca m iędzy o rgan izac ją  p a r
ty jn ą , radą zakładow y, k ie  
ro ln ic tw e m  budow y, p ro je k 
todawcam i i  załogą ro b o tn i 
czą.

Narasta.
ruch  w spó łzaw odn ictw a

pow staw a ł na jo dpo w iedn ie j
szy k lim a t d la  stałego, codzien 
nego w y s iłk u  w  walce o u lep 
szenie m etod pracy, o w zrost 
je j w yda jności. Trasa W ~ Z  
by ła  w  Polsce pierw szą b u 
dową do jrza łą  do rac jon a liza 
c ji m etod pracy i  współzawod 
n ic  twa.

12 lipca  1948 r. zostaje de-1 
legowany na M ariensz ta t to w  ; 
K ra je w s k i i  w s tęp nym  bo jem  
łam ie opory  ru ty n y  i  p rz y 
zwyczajeń, p rzekonu je  swą 
pracą i  p rzyk ładem  i  pociąga 
za sobą m ura rzy , m a js tró w  i  
tech n ikó w .

M u ra rk a  zespołowa na M a 
riensztacie zysku je  w y k o n a w 
ców, z w o le n n ikó w , i  propaga
to rów . Tow . tow . Religa, P o- 
ręclci, Paduch, K rys tia n o w sk i, 
M a jo row sk i, Peda i  Z agrodżki 

oto k i lk u  za ledw ie spośród 
tych , k tó rz y  p ie rw s i po d ję li 
m etodę p racy zespołowej, by  
stosować ją  p rzy  budow ie 
T rasy. O n i też, ja k o  in s tru k 
torzy, p o t ra f i l i  m etodę tę roz
powszechnić w  ca łe j -W arsza
w ie  i  w  c#iłym k ra ju .

Z a ło g i budow lane Gdańska, 
Śląska, Poznania i  K rako w a  
zna ją tych  łu d z i i  nauczy ły  
się pracow ać now ym i, lepszy
m i, w yd a jn ie jszym i m etodam i 

pracy.

zaw odn ic tw ie  m iędzy załoga
m i „B e to n s ta lu ”  i  „M os to 
s ta lu ” . Ruch współzaw odnic
tw a  ob e jm u je  n ie  ty lk o  całe 
załogi robotn icze ty c h  przed
s ięb iorstw , ale i  personel 
techniczny i  a d m in is tra cy jn y . 
Ruch ten ogarn ia  k ie ro w n ic 
tw a  odc ińków  i  przedsię
b io rs tw , n ie  ogranicza się do- 
b lisko  2.500 rob o tn ików , k tó 
rzy  podp isa li um owę o w spó ł
zawodnictwie.

Za m ura rza m i poszli in n i.  
14 'lipca 1948 r . ro d z i się na 
tras ie  w spó łzaw odn ic tw o p ra 
cy, p ierwsze w  budow n ic tw ie , 
obe jm ując 19 zespołów, w  
ty m  9 zespołów m ura rsk ich , 8 
tynka rsk ich , 2 zespoły tra n s 
portow ców . W e w rześn iu  p rzy  
stępuje do w spó łzaw odn ic tw a 
dalszych 5 zespołów ciesie l
skich, w  pa źdz ie rn iku  ¿odro
dzą zbro ja rze  i  betoniarze, w  
listopadzie m on te rzy  i  spa
wacze.

16 lis to p a d a  z a ło g i „B e ton  
s ia lu ”  i  „M os tos ta lu ”  podej
m u ją  zobow iązania d la  ucz 
caenia Kongresu Z jednoczen ia . 
Rodzi się w s p ó łz a w o d n ic tw o  

m ię d z y  p o szcze gó ln ym i o d c in 
ka m i t ra s y  W — Z, na - razie 
jeszcze w e w ną trz  poszczegól
nych przedsiębiorstw .

W  dn iu  30 m arca b r. zostaje 
podpisana um ow a o współ -

T rasa i  je j  ludz ie

N ie  sposób w ym ie n ić  w  a r 
ty k u le  nazw isk k ilk u s e t przo
do w n ikó w  pracy, k tó rz y  w y 
b i l i  się na W — Z, n ie  można 
je dn ak  n ie  w y liczyć , poza ju ż  
w y m ie n io n y m i m ura rzam i, na 
zw isk tow . tow . spawacza B ro  
decaewskiego M uraw skiego, 
m on te ra  Ł o jk i,  c ie ś li Le w a n 
dowskiego, Bojarskiego, F a l
kowskiego, Biegałewskiego, 
S tan ickiego, zb ro ja rza  Samse- 
la, g racow n ika  N y rk i,  ro b o t
n ik a  Rygalskiego, ślusarza Z a
krzew skiego, m echan ika Szy
mańskiego, techn ika  K u l i,  in 
żyn ie rów  T e lig i, P iekarskiego, 
Zdanow icza i  Sobieszka.

Rosła trasa i  ro ś l i lu d z ie  —  
robo tn icy , m a js tro w ie , tech 
n icy  i  in żyn ie row ie . Część 

n ich  delegowana została na 
inne budow y, b y  ja k o  in s tru k 
torzy, m a js tro w ie , a  n ie 
długo i  in spe k to rzy  techniczn i 
—  u c z y li in n y c h  now ych m e
tod p racy, nowego stosunku 
do pracy, b y  -wprowadzali w  
b u do w n ic tw ie  socja listyczne 
m etody p ra cy  zespołowej i  so
c ja lis tyczn y  stosunek do p ra 
cy.

Ten ug run tow any na t r a 
sie W —Z stosunek do pracy, 
k tórego cechą zasadniczą jes t 
zrozum ien ie ce lów  bu dow y i  
zadań każdego szeregowego 
pracow nika. Ludz ie  z trasy  
W — Z będą k rzew ić  no w y  s ty l 
p racy na budowach, o p a rty  na

ścisłej codziennej w spó łp racy
organ izac ji p a rty jn e j, ra d y  za
k ładow e j i  k ie ro w n ic tw a  b u 
dow y pod ¿ on tro lą  i  k ie ro w 
n ic tw em  P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t i i Robotniczej.

P row adzi P a rtia

Przełom , zapoczątkowany na 
tras ie  W —Z w  d ru g ie j po ło
w ie  ro k u  ubiegłego, ogarnął 
budow n ic tw o n ie  ty lk o  w  W ar 
szawie, ale w  ca łym  k ra ju . Co 
dn ia  prasa przynosi n a zw i
ska now ych p rzodow n ików  
pracy, reko rdz is tó w  b ijących  
w y n ik i w yda jnośc i dziennej, 
tygodn iow e j i  m iesięcznej. Go 
dn ia  w spółzaw odn ictw o i  ra 
c jona lizac ja  pracy- og a rn ia ją  
coraz szersze rzesze ro b o tn i
k ó w  budow lanych całego k ra 
ju , obe jm u jąc na poszczegól
nych budowach do 95 proc., *  
w  poszczególnych przedsię
b iorstw ach do 70 proc. załóg.

Podnosi się wydajność, przy
spiesza tem po re a liz a c ji in w e 
stycji.. Zaczynam y budować 
coraz szybcie j i  le p ie j.

Zapoczątkowane zostało 
w spó łzaw odn ic tw o oszczędno
ściowe —  w a lk a  o koszty b u 
dow y. Będziemy* budow ać co
raz  tan ie j.

Szerzy- się r a d l  ra c jo n a liz a 
to rsk i. Zaczyna ją nap ływ ać w y  
n a la zk i ro b o tn ikó w  budo w la  
nych.

L a ta  p racy  w ychow aw cze j 
naszej P a r t i i da ją  re z u lta ty  w  
budow n ic tw ie . A  w- ty m  prze
łom ie, w  za in ic jow ane j „so 
c ja liz a c ji”  naszego bu do w n ic - 
tw a, znaczny w k ła d  i  to  w k ła d  
pierwszeństwa, w n ios ła  załoga 
robotnicza, m a js tro w ie  i  tech 
n icy , in żyn ie row ie  i  a rch ite k 
ci z trasy  W — Z, pod k ie ro w 
n ic tw em  W arszaw skie j O rga
n iz a c ji PZPR. *

I  obok osiągnięć technicz
nych i  gospodarczych trasy  
W — Z, to  osiągnięcie w ycho
wawcze posiada n ie  m n ie j do
niosłe  »raczenie.

—

Z wędrówek po kołchozach Ukrainy Radzieckiej
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Oczekujecie zbawienia

od złota“tylko
„SHe m ówcie, że ludy  

was opuszczają; to  w yś
cie je  opuścili“ .

(A dam  M ic k ie w ic z  do 
ks ięży  i  p ra ła tó w  w  
a r ty k u le  „Ś w ię to p ie 
trze“, og łoszonym  w  
„T ry b u n ie  L u d ó w “  2 
k w ie tn ia  1M9 roku)'.

A rtyku ł ten napisał Mic
kiewicz po ukazaniu się de
kretu włoskiego zgromadze
nia narodowego, pozbawia
jącego papieża Piusa IX  rzą
dów w państwie rzymskim. 
Faktycznie papież już wcze
śniej, był pozbawiony wła
dzy : wówczas, gdy w listopa 
dzie rewolucyjnego 1848 ro
ku przy pomocy obcych am
basad ratował się ucieczką 
przed gniewem ludu włoskie
go, który nie mógł mu prze
baczyć, że zdradził Włochy 
i republikę, a opowiedział się 
za zaborczą Austrią i  monar 
ohią. »

Mickiewicz w tym  artyku
le nie szczędzi gorzkich 
słów papieżowi i  klerow i: 

„S p o jrz y j •— zwraca się 
do Piusa IX  — naokoło  sie 
hie, na to  społeczeństwo, w i  
,iące się iv agon ii pod ucis- 
śkiem  zła. C zy i na jego sba 
icienie masz ty llco  zim ne fo r  
m u łk i, ty lk o  kw esty albo ja 
łowe w estchn ien ia  ? Księża 
i  p ra ła c i, icy  oczekujecie gba
wierna ty lk o  od z ło ta ...“ .

*

Jerzy Rawicz

Piusa X II i  jego „księży 
i prałatów“ dzieli od Piusa 
IX  równo sto la t. Sto la t, w 
czasie których trwała walka 
o wolność i  niepodległość lu 
dów, sto lat, w czasie któ
rych „społeczeństwa, wijące 
się w agonii pod uciskiem

*) L is t  P iusa X I I  do a rcyb i
skupa A. Sapiehy, 23 grudn ia 
19-») r.

zła“ z własnej woli „same 
się zbawiały“ .

Sto la t nie wiele nauczyło 
hierarchię kościelną. Tak, 
jak przed stu la ty Pius IX  
radził walczącym o wolność 
i niepodległość Włochom nie 
bronić swej Ojczyzny i nie 
występować przeciw najeźdź 
cy austriackiemu, tak i  jego 
następca, Pius X II, radził 
walczącym o wolność i  nie
podległość Polakom nie bro
nić swej Ojczyzny i nie wy- 
stępować przeciw- najedźcy 
niemieckiemu, ale „s p o k o j
n ie znosić wszelkie p rz y k ro 
ści“ ,  „n ie  oddawać k rzyw dy
za k r z y w d ę „ w s z y s tk im  do
brze życzyć i  dobrze czynie  
Terror hitlerowski w Polsce 
nazwał zaś „u c iska m i w  za
m ia rach  Bożych oraz z Jego 
d o p u s z c z e n ia A działo się 
to w przeddzień świąt Boże
go Narodzenia 1940 roku.*) 

Dobrze pojęli papieskie 
słowa „księża i prałaci ocze
kujący zbawienia tylko od 
złota“ , biskupi Adamski, 
Kaczmarek, Lorek i  inni 
i  „dobrze życzyli i dobrze 
czynili“  niemieckiemu oku
pantowi. A wśród nich gene
ralny wikariusz diecezji lu 
belskiej, który w- hitlerow
skim szmatławcu nakazywał 
wiernym modlić się za po
myślność oręża niemieckie
go...

| g n ę li p rz e c iw s ta w ić  zw o len - 
j n ic y  „z im n y c h  fo rm u łe k ,  t y ł

dziestki i pięćdziesiątki wy-1 
dobyte z supełka oszukane-1 wesremnenm „
go chłopa, i te pyszne ty- 
siączki z portfelu kupca, któ
ry  zarobiwszy „na tym  ca
łym  interesie“  setki tysięcy 
— jeden z nich ofiaruje, jak 
by prowizję dla uspokojenia 
sumienia.

Cóż ofiarują dla uspoko
jenia sumienia ci księża, któ 
rzy podczas żniw chłopa od 
pracy w polu odciągnęli, ci, 
którzy biednych ludzi, na 
wielodniową poniewierkę ska 
zali, cóż dla uspokojenia su
mienia ofiarują ci, którzy 
w inni są śmierci dwudziesto 
letniej dziewczyny i  strato
wania dziewiętnastu innych 
ludzi ?

Cóż ofiarują dla uspoko
jenia sumienia ci „księża 
i prałaci, którzy oczekują 
zbawienia tylko od złota“ ?

Zażarty to był bój, gdy 
zaczęła obsuwać się skarpa 
pod odbudowanym kościo
łem św. Anny na Krakow
skim Przedmieściu w War- 

(szawie. Robotnicy z trasy 
W-Z ruszyli do boju o ura
towanie zabytkowego ko
ścioła;

Zbiorowy wysiłek, zorga
nizowana praca i  siła woti i 
poświęcenia robotników war 
szawskich przyniosły efekt--  
i kościół, właśnie kościół 
został uratowany.

Twarda wola polskiego 
robotnika daje codzienne wy 
n iki. Bo jest to wola uczy-

1 ski ? Czyż sądzili, że zamę
tem chwilowym, obałamuce- 
niein paru tysięcy naiwnych 
i szeptaną mobilizacją niedo' 
bitków podziemia — szczu
rów utuczonych w czasie o
kupacji i  wypełzających 
brudnych nor — zdołają się 
przeciwstawić te j woli ?

Opowiadają ludzie, którzy 
byli w katedrze lubelskiej, 
jak to ksiądz odwrócony ty- ,
łem do „cudownego“ obrazu,! aienia Polski krajem 
do Worka pieniądze, podawa j śliwych ludzi

i1 te *biMlne!' zapracowane dwu j . I te j woli niezłomnej pra- • cpuScili“ .

R o z ja rz y  s ię  ra d o s n y m i 
tw a rz a m i ch łop ców  i  dziew- 
eząt nasze lip c o w e  św ię to  
P o p ły n ą  na d  m ia s ta m i i  w s ią  
m i p o ls k im i n iepod leg łe ' p ie  
śn i. R o zb łysn ą  w  s ło ńcu  
s z ta n d a ry  w o ln o śc i. P ó jd z ie  
po Polsce, ja k  d łu g a  i  sze ro 
ka* od p o ls k ie g o  (choć n ie  
uznanego p rzez pa p ieża ) 
W ro c ła w ia  do G dańska , od 
Szczecina do Rzeszow a s e r
deczna w ie ś ć : ro b o tn ic y  W a r  
szaw y s tw o rz y l i w ie lk ie  dzie 
ło , tra s ę  W -Z !

W domach swych z bólem 
serca i wstydem wspominać 
będą swą łatwowierność 
oszukani, szczury wpełzną 
napowrót do swych brud
nych nor. A Lublin —- ten 
prawdziwy, Lublin — koleb
ka ludowej niepodległości 
będzie z całym krajem świę
cił swój dzień.

D a re m n ie  będą się s k a r 
żyć s w y m  obcym  p o w ie rn i
k o m  c i, k tó r z y  o d w ró c il i s ię 
od P o ls k i w  la ta c h  w o jn y  i  
¿lziś. D a re m n ie  —  a lb o w ie m :
; „n ie  m ów cie , że lu d y  w as 
opuszcza ją  —  to  w yśc ie  je

U lianę W eherę poznaliśm y 
w  czyśc iu tk ie j oborze ko łcho 
zu „1 M a ja “ . P okazyw a ła  nam  
k row y , powierzone je j opiece; 
K ro w y  —  oczyw iście —  og lą 
da liśm y, wypytując szczegóło
w o o ich  rasę, m leczność i  za
wartość tłuszczu w  m leku . A - 
le  zapam ięta liśm y U lianę.

U lia n y  nie m ożna bow iem  
n ie  zapamiętać. N ie  z powodu 
urody. N ie jes t ona p ięknością 
w  g reck im , czy - h o llyw oo dzk im  
znaczeniu. M a szerokie usta i 
szeroki —  ia k  U k ra in a  —  u - 
śinćech. M a tw a rd e  ręce, ok rą 
głą tw a tż  i  grube ry s y  —  ła 
godzone przez skośnawe oczy 
i  b ia łe  zęby. U l i ar.a liczy  te 
ra z  30 la t. M a ju ż  9-letnieg-o, 
dobrze rozw in ię tego i  wesołe
go —  ja k  m a tka  —- Syna M i
chała. M a poza ty m  na  swoim  
u trzym a n iu  65 -le tn lą  teścio
wą, a do n iedaw na m ia ła  też 
na u trzym an iu  s iostrę  swego 
męża —  obecnie nauczycie lkę  
w  szkole ko łchozow ej. Męża 
U liana  nie  ma. Z g in ą ł na po
czątku w ie lk ie j o fensyw y b ia 
ło ru sk ie j Rokossowskiego — 
te j, k tó ra  w  1944 ro k u  zako ń 
czyła się d la  nas P o lakó w  M a
n ifestem  L ip co w ym  P K W N  i 
w yzw olen iem  zawiślańskieb 
ziem.

Roman Jurys

Co ro k u  w sta je  nad U k ra in ą  
wspaniała, łagodna w iosna. O- 
gn iw a wychodzą w  po le —  i  
człow iek ko łchozow y w ie  na 
pewno, że ro k  ten będzie le p 

szy od poprzedniego. T a k  lu -  j 
dzie zawsze m yś le li na wiosnę. 
Przez w s z j^ tk ie  W ieki, we 
w szystk ich  ustro jach . X przez 
ty le  w ieków  w iośn ie  i  je j tw ó r  
czym  sokom stanę ły  w poprzek 
stosunki społeczne. A  człow iek 
ko łchozow y w ie  w iosną na pe- 
w no, że ten  ro k  będzie lepszy 
od poprzedniego.

Co fo k u  sp ływ a ją  na pola 
j  kołchozowe gorące prom ien ie
| le tn iego słońca, spala jąc na 
i ¡niąz ram iona  dziewcząt, o-pae-

| ła jących po la  pe łne soczystej 
j zie leni. A  w ieczorem  niesie 

się daleko, daleko —  je dyn a  1 
dc żadnych in nych  n iepodob
na —- pieśń szewczenkowska i  
pieśń radziecka, pe łna radości 
tw orzenia.

Co dzień tab lica  honorow a 
ko łchozu w ita  nowe nazw iska, 
nowe osiągnięcia, Co, W ieczór 
pow ietrze, pełne zapachu m io 
du unoszącego się z licznych, 
u l i  ko łchozow ych, łączy s:ę ż 
żyw icą  pieśn i, kołyszącą się 
nad wsią.

A  jesień przychodzi z ia rn i
sta, załadowana po brzegi zbio
ra m i i  z m yślą  o orce, o no
w ych , w ciąż now ych  i  w ciąż 
w iększych sukcesach.

A  potem  zim a, zapraw ia jąca 
do w iosennych m arzeń 0 tym , 
że następny, będzie lepszy od
poprzedniego.

G dy w  ro k u  1943 ludzie  w ró 
c i l i  do w yzw olonego kołchozu, 
n ie  by ło  tu  an i obór, an i byd ła . 
N ie  by ło  ch lew ów , a n i św iń, 
an i k o n i —  k tó ry c h  ongiś b y ! 
w ie lk i tabun. —  a n i k u r ,  k a 
czek, gęsi.

B y łą  na ca ły  w ie lk i kołchoz 
jedna m aciora. K iedyś  m ia ł ich 
kołchoz se tk i, m ia ł 400 kon i, 
283 sztuk j byd ła  rogatego i  w ie 
ie jeszcze chudoby i  d rob iu .

rze? Gna m ia ła  przecież sama 
jedna w yka rm ić  czworo gęb. 
Prawda — także ona mogła so
bie u lżyć. S iostra je j męża by
ła ju ż  dziewczyną dorosłą. 
M ożna by ło  p rzerw ać je j nau
kę W instytucie pedagogicznym 
i w przągnąć także ją do robo
ty . U lin a  odrzuciła  tę  m yśl. 
S iostra  skończyła in s ty tu t i  — 
ja k  ju ż  w spom nia łem  —  w y 
k ła da  dziś w szkole kołchozo
wej.

Przeszło la t  pięć. Dziś w  k o ł
chozie jes t 360 sztuk byd ła  ro 
gatego, 346 św iń , 55 m acior, set 
k i  k u r ,  w ie le  u li.

N ie  przyszło to  ła tw o . T rze
ba b y ło  w ie le  w łożyć w  to  
rze te lne j pracy, trzeba b y ło  mą 
d-rej gospodarki —  p lanow e j, 
przem yślanej —  aby z n iz in  nę 
dzy w y jść  na w yżyn y  powszech 
nego dob roby tu  kołchozowego.

’ Ł a tw ie j b y ło  p rze trw ać  tym , 
rodzinom , w  k tó ry c h  w ięce j 
b y ło  rą k  do pracy. A le  W  ehe-

U lia n y  n ie  m ożna nie  zapa
m iętać, —  G dy patrzysz na n ią , 
zdaje c i się, że zgrom adziła  w; 
sobie w szys tk ie  soki żyw otne 
czarnoziem u ukra ińsk iego. B i
je z je j oczu radość życia ta k  
potężna, że p u s tym i Stają się 
w szystkie  py ta n ia : ja k  sobie ra  
dz iła  przez w szystk ie  te la ta , 
ja k  pracow ała , ja k  żyła. Tacy 
ludzie  n ie  -umieją żyć inaczej, 
ja k  ty lk o  pe łną piersią . I  w  k o ł 
chozie, ja k  chcesz być  jego ży
w ą cząstką nie  możesz żyć in a 
czej, ja k  ty lk o  pe łną piersią . 
A tm osfera  tu te jsza nie znosi 
wegetacji, n ie  znosi beznadzie j
ności. To jest sprzeczne z p ra 
w em  ro zw o ju  kołchozu. N ie  
może być a tm osfe ry beznadziej 
noścd, czy w ege tac ji tam , gdzie 
w iadom o na pewno, że -wios
na p rzynos i ze sobą ro k  le p 
szy od poprzedniego, rok , po 
k tó ry m  nastąp i in n y , jeszcze 
lepszy.

| dobrych lu d z i —  m ia ła  jeszcze 
w  śpiżarce pe łne w o rk i zeszło
rocznej pszenicy. T a k i jes t je j 
w d o w i przednówek.

*

Rzecz, na k tó rą  w a rto  zw ró
cić  uwagę. C iekaw iło  m n ie  pod
czas w ę d ró w k i po kołchozach 

U k ra in y , skąd się to  bierze, że 

atm osfe ra w  kołchozach ta k  
przesycona je s t zgodą, życz li

wością wza jem ną, śpiewem 

tańcem . C iekaw iło  m n ie  d l i 
tego, że w  m łodych  swych la 
tach w raca łem  z festynów  

w ie jsk ich  p ra w ie  zawsze z roz

b itą  g łową. N ie  ty lk o  ja . W ie lu  
spośród m o ich  rów ieśn ikó w  

w raca ło  ta k  z zabaw. H anków  - 

ka  Szła p rzec iw ko  W arzycom. 
W arzyce p rze c iw ko  W olicy, 

wszyscy p rze c iw ko  wszystkim, 
za ła tw ia ją c  na zabawach, w  

stan ie  podchm ielonym , wszyst

k ie  te  za ta rg i, ja k ic h  pe łna b y 

ła  w ieś i  pełne sądy grodzi:i e.

Miedze pomiędzy połami wry
ły  Się pomiędzy ludzi. I  chó
rów mało było i  mało jeezcza 
jest na naszych wsiach. I śpie
wają ludzie sami, tak, jak sa
mi orzą i  sami sieją. I  gdy bie
da — Są sami. I  gdy radość — 
nie ma jej z kim dzielić. I  za
wiść jest, i  samotność, i  strach 
przed starością, i  starość za 
młodu

W  ro k u  1948 U lia n a  —  sama 
jedna —  m ia ła  w  kołchozie 
600 dn ió w ek  rozrachunkow ych. 
Z w io z ła  do dom u k ilkanaśc ie  
m e tró w  zboża, w ie le  m e trów  
k a r to f l i , ’ paszy, owoców —  i  
n iem a ło  pien iędzy. To z k o ł
chozu. Poza ty m  posiada sw ó j 
ogród, sw o ją  krow ę , . sw oje 
św in ie  —  i  gdyśm y p i l i  za je j 
i  nasze zdrow ie, za zdrow ie  
teściowej i  syna i  w szys tk ich

A przecież lu dz ie  są c i sami. 
T y lko , że W eherę cieszy, że 
H orbań  uzyska za pierw sze ty l 
ko bieżące półrocze 7 p ros ią t 
p re m ii, że b u ra k j wzeszły w le l 
k ie  na po lach ogn iw a P r ocen- 
k i,  że zabawa je s t w  k lu b ie , » 
k tó re j —  może k toś w ró c i z© 
„z ła m anym “  sercem —  ale n ik t  
z rozb itą  głową. M iedze podzia 
l i ł y  ludz i. O gn iw a kołchozowa 
ich  zespoliły , zw a rły , sp rzy jaź- 

n iły .

A Michaś pójdzie w tym 
i ku do I i i  klasy-



TRYBUNA LUDU

Pożyteczna in ic ja tyw a
K o m ite t M ie js k i PZPR  w 

K ry n ic y  w y s tą p ił z pożytecz
ną in ic ja ty w ą  zebrania wcza
sow iczów z de legatam i Za
rządu U zdrow iska w  celu w y 
m ia n y  doświadczeń oraz zo
rie n tow an ia  się w  potrzebach 
i  życzeniach lu d z i pracy, p rzy  
jeżdżających na kurację .

N a zebran iu wczasowicze 
z w ró c ili uwagę na koniecz
ność roztoczenia baczniejszej 
k o n tro li nad Zakładem  Z dro 
jo w y m  przez FW P  i o rgan i
zacje pa rty jne , ponieważ zda
rza ją  się w y p a d k i n iew łaśc i
wego ustosunkow ania się p ra 

cow n ików  Państwowego Za
rządu U zd row iska  do ku ra c 
juszy. S łowa uznan ia nato
m iast w yrażono pod adresem 
k ie ro w n ic tw a  sanatorium  ZUS 
„L w ig ró d * . w  k tó ry m  k u ra c 
jusze -  ro b o tn icy  o trzym u ją  
ja k  na jtrosk liw szą  opiekę.

In ic ja ty w a  K. M. PZPR w
K ry n ic y  —• pow inna być pod
ję ta  i  w  in n y c h  uzdrow iskach. 
W ym iana doświadczeń i  moż
ność przekazania dezyderatów  
— w p łyn ie  na pewno na usu
nięcie dotychczasowych niedo- 

i ciągnięć w  a k c ji wczasów.

Pierwsze spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  
w pow iecie  n ysk im

K ie d y  w  1945 ro k u  we w rze
śn iu  jecha ło się ciężarówkę 
przez p o w ia t nysk i, w idz ia ło  
się ty lk o  po ry te  pociskam i 
bom bam i pola. n ie  skoszone 
zboże gn ijące na pn iu , zglisz 
cza i  w y ludn io ne  w iosk i, sta
c je  zru jnow ane, pozryw ane to 
ry . N iebaw em  napraw iono  to 
ry . Pociąg i ruszy ły . P ow o li za 
p e łn ia ły  się w io s k i i  m iastecz
ka, pow o li zaczynało budzić 
się życie w  powiecie.

R ozm inowano pola, zaoryw a 
no ugory, b ra k ło  jednaik rą k  
do pracy, b ra k ło  Siły roboczej. 
L iczono na kon ie  U N R R Y , na 
tra k to ry , lecz w szystko co o- 
trzym yw an o , b y ło  m ało, by 
zaspokoić potrzeby.

W  pow iecie  n y s k im  coraz 
częściej w  rozm ow ach p o ru 
szano sprawę spó łd z ie ln i p ro 
d u k c y jn e j, coraz w ięce j zasta
naw iano  się czy te spó łdz ie ln ie  
p o tra f ią  z lik w id o w a ć  b ra k i i 
n iedom agania w si.

Coraz w ięce j zaczęto p o ru 
szać i  om aw iać spraw ę spó ł
d z ie ln i na  zebraniach p a r ty j
nych . uśw iadom ien i cz łonko
w ie  P a r t i p rze dysku to w yw a li 
spraw ę spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych  z cz łonkam i s tro n n ic tw  
po lityczn ych  i  z  b e z p a rty jn y 
m i. Z ia rn o  rzucone przez P a r
t ię  zaczęło k ie łkow ać.

K o m ite t P o w ia to w y  za ją ł się 
grom adam i. Szczególną op ie
ką  otoczono daw ną spó łdz ie l
n ię  parce lacy jno-osadn iczą w  

' Ś liw icach . N ie  b y ło  w  n ie j an i 
jednego cz łonka PZPR, b y li 
tu  w y łączn ie  S L-ow cy.

Pierwsze spółdzielnie 
produkcyjne

Nasza P a rtia  rozpoczęła a k 
c ję  uśw iadam ia jącą. W  rozm o
w ach in d yw id u a ln ych , na  ze
b ran iach  p rzekonyw ano o k o 
rzyściach, ja k ie  przynos i go
spodarka zespołowa. P rz y ta 
czano liczne  p rz y k ła d y  o ła t 
w ie jszym  zaopa tryw an iu  w  
m aszyny ro ln icze , o u lgach po 
da tkow ych .

Zasiane z ia rno  wzeszło w  
m arcu  1949 roku . D aw na spół

Przed dorocznym skupem zboża 
[inne spółdzielnie gotowe do akcji

dz ie ln ia  pa rce iacy jn o -o sad iii-  
cza w  Ś liw icach  podpisała stafę 
tu t scó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j k  
trzeciego typ u  i  ju ż  od m arca 
p racu je  ja ko  „R o ln iczy  Ze
spół Spó łdz ie lczy“ .

Po te j p ierw sze j p rób ie  p ra 
ca poszła lże j, gdyż by ła  ju ż  
jedna spó łdzie ln ia  p ro d u k c y j
na, by ło  ju ż  doświadczenie.

Do p o w ia tu  nyskiego lu d 
ność nap łynę ła  z różnych 
stron P olski. Są tu  góra le  od 
Sącza i  Żywca, są rep a tria n c i 
ze wschodu, są i  z lu be lsk ie 
go. są i  au toch ton i śląscy. K o  
m ite t P o w ia to w y  us iln ie  p ra 
cował, by przezwyciężyć w a 
hania chłopów . W  ¡maju 1849 
r. ch łop i z grom ady G łęb inów  
w y ra z il i chęć przys tąp ien ia  do 
spó łdz ie ln i i  podp isa li s ta tu t 
ty p u  trzeciego —  „R o ln iczy  Ze 
spół Spó łdzie lczy“ .

Coraz w ięce j ch łopów  zaczy 
na ło  zgłaszać swą chęć p rz y 
s tąp ien ia  do spó łdz ie ln i p ro 
d u kcy jn e j. 50 proc. gospodarzy 
w  grom adzie B ia ła  N yska  p rzy  
s tąp iło  do spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jn e j trzeciego typu , podp i
sując s ta tu t. W  grom adzie 
W ie rzb in ie  ch ło p i ¡przystąp ili 
do spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j, 
podp isu jąc s ta tu t pierwszego 
ty p u  „Zrzeszenie U p ra w y  Z ie  
m i“ . W  grom adzie W ilam ów , 
pom im o że je s t tam  ty lk o  20 
cz łonków  PZPR, to  je d n a k  po 
t r a f i l i  on i przekonać pozosta
ły c h  34 gospodarzy b e z p a rty j
nych, aby p rz y s tą p ili do spó ł
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j, podp isu
ją c  s ta tu t drug iego ty p u  „R o l
n icze j S pó łdz ie ln i W y tw ó r
cze j“ . P rz y s tą p ili tu  wszyscy 
prócz- jednego bogacza, k tó re 
go, pom im o jego chęci w stąp ię 
n-ia do spó łdz ie ln i, n ie  p rz y ję 
to. Bogacze w ie jscy , reakc ja  —  
w rogow ie  now e j rzeczyw is to 
ści, ch c ie li za w sze lką cenę roz 
b ić  założone spó łdzie ln ie . N ie  
uda ła  się ta  re a kcy jn a  robota. 
D zie ło  socja lis tyczne j p rzebu
do w y  w s i nada l się ro zw ija .

ZB. W A L D O W S K I 
I I  sekre ta rz  Kom . Pow. 

w  N ysie

D o b ry  u rodza j i  pom yślny 
przebieg tegorocznych żn iw  
są zapow iedzią dużej podaży 
zbóż w  na jb liższym  czasie. 
D latego też je d yn y  apara t s-ku 
pu zboża —  gm inne spó łdz ie l
n ie  „Sam opom oc Chłopska“  
w yko rzys tu ją  osta tn ie  dn i, by 
usunąć ew entua lne b ra k i w  
aparacie skupu i  p rzygotow ać 
go w  p e łn i do zw iększonych za 
dań.

Ażeby ja k  na jb a rdz ie j ud o 
godnić masom m a ło ro lnych  i 
ś redn io ro lnych  ch łopów  sprze
daż zboża —  spółdzie ln ie gm in

Stanisław Chrarnik
ne zorgan izow a ły  w  ca łym  
k ra ju  2.657 p u n k tó w  skupu, 
n ierzadko z k i lk u  m agazyna
m i na zboże.

Pojemność i  stan magazynów

Pojem ność pomieszczeń prze 
znaczonych na skup i  sk łado
w an ie  zboża w ynos i z górą 
600.000 ton. Do końca b r. bę
dzie ona zw iększona o dalsze 
100 tys ięcy ton.

N ie  rozw iąże to jeszcze ca ł
kow ic ie  trudnośc i z  pom iesz

czeniem na p ływ a jące j m asy to 
w iro w e j,  pozw o li je d n a k  na 
zamagazynowanie znacznej czę 
ści reze rw y zbożowej oraz u 
ła tw i pracę apa ra tow i skupu 
w  magazynach prze lo towych.

Przeprow adza się dezynfek 
c ję  m agazynów  pod nadzorem  
głównego kom isarza do w a lk i 
ze szkodn ikam i zbożow ym i. Ce 
lem  te j a k c ji je s t zniszczenie 
w o łka  zbożowego, szkodnika 
czyniącego na jw iększe spusto

Chorzy gminy Głosków 
otrzymali pomoc lekarską

(O D  W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „ T R Y B U N Y  L U D U “ )

P R A C O W N IC Y  D Y R . D R Ó G  
W O D N Y C H

Z A O S Z C Z Ę D Z IL I 27 M IL N .  Z Ł .
P ra c o w n ic y  D y r e k c j i  D ró g  W o d 

n y c h  w  G d a ń s k u  w  p ie rw s z y m  p ó ł
ro c z u  b r .  z a o szczę d z ili p o n a d  26.940 
ty s . z ł,  p rz e k ra c z a ją c  p la n  oszczęd 
ilo ś c io w y  o  o k o ło  50 p ro c .

W A K A C J E  Z A M P -O W  C O W
Z  K a to w ic  -w y je c h a ły  n a  M a zu 

r y  t r z y  e k ip y  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  
A k a d e m ic k ie g o  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j 
z w y ż s z y c h  u c z e ln i w  K a to w ic a c h . 
E k ip y  te , lic z ą c e  150 osób, ro z to 
czą w  o k re s ie  w a k a c y jn y m  o p ie 
k ę  s a n ita rn ą  i  ro z w in ą  sze ro ką  a k 
c ję  k u ltu r a ln o  -  o ś w ia to w ą  w ś ró d  
lu d n o ś c i w ie js k ie j .

p,[ f  , en.
W  W O J. K R A K O W S K IM

P o dczas p ra c  t r z y d n io w y c h ,  p ro 
w a d z o n y c h  w  w o j.  k ra k o w s k im ' 
p rz e z  PO  „S in ż b a  P o lsce “  h u fc e  
s z ko ln e  1 g m in n e  p ra c u ją  p r z y  za
le s ia n iu  te re n u , b u d o w ie  d ró g , 
s z k ó l i  d o m ó w  lu d o w y c h .

O d k w ie tn ia  b r .  h u fc e  „ 3 P "  w  
w o j.  k ra k o w s k im  w y k o n a ły  ju ż  188 
ty s . d n ió w e k  ro b o c z y c h , zaoszczę
d z a ją c  P a ń s tw u  p o n a d  lo  m i l io n ó w  
Z ło ty c h .

Ś W IA T  P R A C Y  P IĘ T N U J E  
Z D R A J C Ę

N a  o d b y w a ją c y c h  s ię  m a s o w y c h  
Z e b ra n ia c h  p ra c o w n ic y  o ls z ty ń 
s k ic h  i  szc z e c iń s k ic h  fa b r y k ,  p rz e d  
s ię b io rs tw  1 u rz ę d ó w  — p ię tn u ją  
z d ra jc ę  D o b o s z y ń s k ie g o  1 c a ły  u- 
b ó z  s p ra w c ó w  k lę s k i  w rz e ś n io w e j 
i  w ie lo le tn ic h  c ie rp ie ń  n a ro d u  p o i 
s k le g o .

S M IL N .  Z Ł .  Z A O S Z C Z Ę D Z IŁ O  
P R Z E D S . R O B O T  

IN 2 Y N IE R Y J N 0  -  M O R S K IC H  
P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t In ż y n ie 

r y jn o  -  M o rs k ic h  w  S zczec in ie  w  
c ią g u  3 m ie s ię c y  zaoszczędziło  
p rz y  b u d o w ie  n a b rz e ż y  w  p o rc ie  
s z c z e c iń s k im  o k . 5 m i ln .  900 ty s . 
zŁ

W Y N IK I  A K C J I  
I V  T Y G O D N IA  TB S  

Ze s p ra w o z d a ń  n a d s y ła n y c h  z w o  
je w ó d z tw a  łó d z k ie g o  w y n ik a ,  że 
podczas IV  T y g o d n ia  TB S  z e b ra n o  
o g ó łe m  «.309.774 z ł.

N IC I  C H IR U R G IC Z N E  
Z E  Ś C IĘ G IE N  N U T R I I  

K ie r o w n ic tw o  o ś ro d ka  h o d o w li 
z w ie rz ą t fu te rk o w y c h  w  J a n o w i
cach  W ie lk ic h  p r o je k tu je  w y b u d o  
w a n ie  sp e c ja ln e g o  la b o ra to r iu m , w  
k tó r y m  p rz e p ro w a d z a n e  b ęd ą  d a l
sze b a d a n ia  n a d  z a s to so w a n ie m  
ś c ię g ie n  n u t r i i  do w y ro b u  n ic i ,  u -  
ż y w a n y c h  do  zs z y w a n ia  ra n . 
K U R S Y  C Z Y T A N IA  I  P IS A N IA

d l a  Ż o ł n i e r z y
D o w ó d z tw o  K B W  w  K ie lc a c h  z o r  

g a n iz o w a lo  k u rs  p o c z ą tk o w e j n a u 
k i  c z y ta n ia  i  p is a n ia  d la  40 ż o łn ie 
rz y .
W IE L K IE  IN W E S T Y C J E  W  P G R  

O K R Ę G U  L E G N IC K IE G O  
N a  re m o n t i  o d b u d o w ę  za b u d o 

w a ń  g os p o d a rc z y c h  w  m a ją tk a c h  
p a ń s tw o w y c h  o k rę g u  le g n ic k ie g o  
za rząd  o k rę g o w y  P a ń s tw . G osp. 
R o ln y c h  o trz y m a ł k r e d y t y  w  w y 
so kośc i 30 m iln .  z ł. P G R  o k rę g u  
le g n ic k ie g o  w y d a tk o w a ły  n a  re 
m o n ty  m ie s z k a ń  d la  ro b o tn ik ó w  — 
13 m il io n ó w  z l.

G m ina G łosków  leży da leko 
od sz laków  kom u n ika cy jn ych  i  
dostać się do n ie j tru d n o  m i
mo, iż  od  W arszaw y d z ie li ją  
za ledw ie oko ło  50 km . K o le j
ka  od jeżdżająca do Sochacze
wa z  P iask od leg łych od G ło
skow a o 8 k m  ku rsu je  ty lk o  
2 ra zy  w  tygo dn iu , w  dn ie  ta r 
gowe. Je d yn y  autobus P K S  
przejeżdża trasę  o godz. 5 m in . 
30 ran o  i  20-ej w ieczorem .

G m ina G łosków  ob e jm u je  26 
w iosek zam ieszka łych przez 
ok. 4.000 m ieszkańców. Posia
da gm inną spó łdzie ln ię , ośro
dek m aszynow y, 5 szkół, w  
ty m  jedną  7-k lasow ą oraz k i l 
kuse t tom ow ą b ib lio tekę .

*

M a ria  G rabow ska  m a la t  22. 
C ie rp i na  pow iększen ie  i  s ilne  
rop ien ie  migdaSów. Zabieg c h i
ru rg ic z n y  ze w zg lędu  na ogól
n y  stan z d ro w ia \p o w m ie n  być 
dokonany w  ja k \  na jk ró tszym  
czasie.

Ryszard S tan iszew ski la t  23, 
syn w ó jta , uzyska ł w  bieżą
cym  ro k u  św iadectw o m a tu 
ralne. Szczęśliwy n ie  jes t, m a 
o tw a rtą  g ru ź licę  p łuc  w ym a 
gającą na tychm iastow ego le 
czenia streptom ycyną.

W ypadków  ta k ic h  m ożnaby 
przytoczyć d z ie s ią tk i

Jed yny  w  gm in ie  Ośrodek 
Z d ro w ia  w  Leoncin ie , posiada' 
ją c y  jedną ty lk o  p ie lęgn ia rkę , 
n ie  w id z i lekarza  przez w ie le  
m iesięcy.

N iedzie la , d n ia  17 bm . b y 
ła  dn iem  n ie z w y k ły m  d la  m ie 
szkańców g m in y  G łosków . O 
godz. 9 ran o  przed budynek 
O środka Z d ro w ia  w  Leoncin ie  
zajechała k a re tk a  san ita rna 
w iozącą ek ipę  leka rską  M ie j 
skiego S zpita la  Zakaźnego w  
W arszaw ie p rzy  u l. C hocim - 
sk ie j 5, w  skład k tó re j w ch o 
d z ili lekarze : in te rn iś c i c h i
ru rg  i  o k u lis tk a  oraz personel 
p ie lę g n ia rsk i i  pom ocniczy.

E k ip a  leka rska  p racow ała  
bez p rz e rw y  ca ły  dzień. P rz y 
ję to  i  dok ładn ie  zbadano 120 
m ieszkańców  oko licznych w a t 
D okonano w ie le  zabiegów.

P ra co w a li z sa tys fakc ją  i  ra 
dością lekarze, p ra cow a ły  p ie 
lę g n ia rk i i  san ita riuszk i. 
Wszyscy zdaw a li sobie sprawę 
z  tego, że w y p e łn ia ją  ważną 
m is ję , że praca ich  m usi być 
sum ienna i  dokładna.
' J a k  po trze bn y  b y ł p rzy jazd  

e k ip y  n iech św iadczy fa k t, że 
w y k ry to  przypadek d u ru  b rzu 

sznego, że stw ierdzono ep ide
m ię  pryszczycy, że z a k w a lif i
kow ano jedną  z cho rych  do 
natychm iastow ego zoperowa 
n ia  (p rzepuklina), że wreszcie 
u  k i lk u  chorych zupełn ie  w y 
raźn ie  w ystępow ała  w ada ser
ca.

Zapas le k ó w  przyw iez ionych  
z W arszaw y to p n ia ł szybko, 
p ro po rc jon a ln ie  do na p ływ u  
chorych, u ję ty c h  i  on ieśm ie lo
nych  bezp ła tnym  leczeniem  
rozd aw n ic tw e m  le ka rs tw , k tó 
ry c h  poza O środkiem  (a i  ta  n ie  
zawsze) n ie  m ożna dostać w  
p ro m ien iu  17 km .

K a r ty  chorobowe z rozpo
znan iam i pozostały w  k a rto te 
ce O środka d la  u ła tw ie n ia  pra 
cy  p rz y  następnej w izyc ie  te j 
czy in n e j e k ip y  le ka rsk ie j. Z o
sta ło  sk ie row ane p ism o do 
lekarza  pow ia tow ego w  spra 
w ie  wszczęcia a k c ji p rzec iw  
pryszczycow e j.

M a r ia  G rabow ska odchodzi 
z  gw aranc ją  dokonan ia  zabie
gu ch irurg icznego w  W arsza
w ie  po u p ły w ie  2 ty g o d n i od 
w iz y ty  le ka rzy . M ig d a ły  zosta
ną w yc ię te . Z a ła tw ić  m us i je 
dyn ie  sk ie row an ie  od lekarza 
pow ia tow ego i  Ubezp iecza ln i 
Społecznej. R yszard S ta n i
szew ski zostaje sk ie row any 
przez lekarza  po w a to w e g o  na 
leczenie g ru ź lic y  do Warsza
w y.

P rzy je m n ie  b y ło  patrzeć na 
sk rup u la tneg o  i  dokładnego 
d r. Góreckiego, p rzy je m n ie  b y  
ło  pa trzeć na uśm iechn ię tą  i  
n iezm ordow an ie  p rzy jm u ją cą  
cho rych  d r. Karaczeńską, i  na
p raw dę w ie le  m ożna m ieć słów  
uznan ia  d la  wesołe j i  p ra co w i
te j s io s try  T o li W ziątek, k tó 
ra  zręcznie w y ko n yw a ła  zabie
gi.

T ru d n o  zresztą kogoś spe
c ja ln ie  w yróżn iać. Pacjenci 
b y l i  zachwyceni.

Dlaczego? D latego, że to  n ie  
b y ły  suche diagnozy, i  to  n ie  
b y ło  „b iu ro k ra ty c z n e  odw a la 
n ie  ro b o ty ” .

To b y ło  n ies łychan ie  lu d z 
kie , w n ik liw e  podejście p ra 
co w n ikó w  s łużby zd ro w ia  do 
chorych, k tó rz y  n ig d y  daw 
n ie j w  ka p ita lis ty c z n y m  u s tro 
ju  n ie  m o g li liczyć  na za in te
resowanie się ich  losem.

Przeprow adzano doraźne 
konsylia , zastanaw iano się 
nad m ożliw ośc iam i zaradczy
m i. Po prostu : chciano lu 
dziom  pomóc.

P raco w n icy  M ie jsk iego  Szpi 
ta la  Zakaźnego w  W arszaw ie 
d ługo d y s k u to w a li nad fo rm ą  
uczczenia Ś w ięta Odrodzenia. 
W śród w ie lu  w ysuw anych  
w n iosków  z na jgorę tszym  p rzy  
jęc iem  spo tka ł się p ro je k t o r 
dyna to ra  szp ita la  —  d r. J. Gó
reckiego. Zaproponow a ł on 
zorganizow anie w y ja zd u  w  te 
ren.

In ic ja ty w a  k la sy  robo tn icze j 
naw iązan ia  ścisłej łączności ze 
wsią, spontan iczny ud z ia ł w  
zobow iązaniach przedkongreso 
w ych  i  p ierw szom ajow ych, 
p rz y k ła d y  e k ip  le ka rsk ich  
różnych szp ita li zna laz ły  żyw y  
oddźw ięk w śród  zespołu p ra 
co w n ikó w  S zp ita la  Zakaźnego. 
Zobow iązan ia zespołu tego 
szp ita la  i  szp ita li w  innych  
m iastach P o lsk i ob razu ją  co 
raz w iększe zrozum ien ie  przez 
p ra cow n ikó w  s łużby zdrow ia , 
ich  r o l i  i  zadań w  Polsce L u  
dow ej.

A k c ja  przeprow adzana przez 
zespół S zp ita la  Zakaźnego w  
W arszaw ie oraz inne  zaspoły 
lekarsk ie , n ie  pow inna  m iei 
je d n a k  c h a ra k te ru  jednorazo
wego i  doraźnego.

A k c ja  ta  pow inna  b yć  sko 
o rdynow ana odgórn ie  w  r a 
m ach p lanow e j a k c ji łączno
ści ze wsią. N a leży un ika ć  cha 
o tycznych w ypadów . W szyst
k ie  zespoły ob ję te  akc ją  w in 
n y  m ieć z gó ry  określone p la 
n y  dzia ła lności, a co za ty m  
idzie, w ła śc iw y  podz ia ł za
n iedbanych O środków .

Trzeba zw róc ić  rów n ież  u -  
wagę na  techniczną i  ad m in i 
s tracy jn ą  stronę tego zagad
n ien ia . Chodzi m ianow ic ie  o 
odpow iedn i ta b o r samochodo
w y, odpow iedn ie p rzyd z ia ły  
bepzyny i  niezbędną ilość ap
teczek.

*

Takiego zdania b y ła  ek ipa  
p ra co w n ikó w  S łużby Z d row ia , 
k tó rz y  osta tn ie j n ied z ie li p ra 
cow a li w  gm in ie  G łosków. Jest 
rzeczą konieczną, b y  zwłaszcza 
w  obecnym  okres ie  b ra k u  do
statecznych s ił lekarsk ich , 
w szystk ie  po lsk ie  szp ita le  po
d ję ły  tego rod za ju  akcję.

Trzeba, b y  za in teresow a ły 
się ty m  szpita lne organizacje 
pa rty jne , te renow e organizacje 
naszej P a r t ii,  trzeba, b y  za in 
te resow a li się ty m  wszyscy 
p ra cow n icy  S łużby Z drow ia .

A L IN A  C IS ZE W S K A

Cegielnia w Ścinawce Średniej 
pracuje dla stolicy

(O D  W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „T R Y B U N Y  L U D U “)
W  g łębok ie j k o tlin ie  u  pod

nóża Sow ich G ór leży S c inaw -
ka  Dolna. N ieco w yże j, na 
zboczu tych  gór m alow niczo 
up lasowała się Ścinaw ka Sred 
n ia  i  je j w ie lka , w  ¡pełni zme 
chanizowana cegie ln ia, n ą j-

Ekipy lekarzy wojskowych na wsi

Żołn ierze W ojska  Polskiego pom agają w s i p o lsk ie j od p ierw szych ch w il po icyzwo- 
len iu . Obecnie ek ipy  ico jsko w e  nie ty lk o  re m o n tu ją  ch ło p om  m aszyny i  narzędzia 
ro ln icze, ale rów nież b io rą  udz ia ł w  a k c ji pomocy sani ta rn e j. N a fo to g ra f ii  lekarz  

w o jskow y bada chorą w  je d  n e j z pod lube lsk ich  w si,

większa pod w zg lędem  p ro 
d u k c ji na  D o ln ym  Śląsku,

Załoga ceg ie ln i je s t dum na 
z zeszłorocznego w ykonan ia  
p la n u  w  150 proc. i  ze swoich 
różnego -rodzaju specjalności 
ja k  p u s ta k i ty p u  „Pom orze' 
p ro je k tu  inż. Hadzelew icza 
p u s ta k i ty p u  „S ik o rs k i“  
pus tak i ty p u  Acfcenmana, 
W szystkie  w y ro b y  produkow a 
ne są z w ysoko  ga tunkow e j 
g l in y  i  n r  ze w ażnie przezna
czone są d la  odbudow y W ar
szawy.

W  dziedzin ie  te j p ro d u k c ji 
(cienkościennej) załoga stara 
się do jść do p e r fe k c ji tzn. o 
trzym ać ja k  n a jm n ie j odpad
ków . T eraz je s t 1 proc. od
padków , a n iedaw no jeszcze 
b y ło  15 —  28 proc. T ak  zna
czne zm niejszenie b ra kó w  o- 
s iągn ięto rów n ie ż  dz ięk i od
k ry c iu  (25 m a ja  br.) nowego 
pok ładu  w ysoko  ga tunkow e j 
g liny .

„W ą sk im  ga rd łem “  cegie ln i 
jes t suszarnia, w ym aga jąca du 
żego rem ontu . D rz w i suszar
n i są nieszczelne, przez co 
opóźnia się suszenie i  zm n ie j
sza przepustowość pieców. 
H a m u je  , to  w  d^iżej m ierze 
rozw ó j p ro d u k c ji. H am uje 
rozw ó j rów n ież  i  b ra k  labo
ra to r iu m .

B ra k  bag rów  także stanow i 
przeszkodę. Jeden ba g ie r za
łoga w yre m on tow a ła  we w ła 
snym  zakresie, d ru g i dość o- 
pieszale re m o n tu je  k łodzka  
fa b ry k a  urządzeń przem ysło
w ych .

O w yso k im  poczuciu obyw a

św iadczy fa k t  w y re m on to w a
n ia  i  u ru cho m ien ia  w  czynie 
1-m aj.owym  —  na ro k  przed 
te rm in em  —  ceg ie ln i w  S łup
cu. Nowo-uruchom iona cegieł 
n ia  osiągnęła ju ż  pe łną p ro 
dukcję .

Opuszczenie dn;, p ra cy  w  
śoinaw skie j ceg ie ln i je s t z ja  
w isk ie m  rzadkim .,

W  op racow an iu  je s t w spó ł
zaw odn ic tw o indyw idua lne , 
k tó re  obe jm ie  w szystk ich  bez 
w y ją tk u  p ra co w n ikó w  ceg ie l
n i.

N a  raz ie  is tn ie je  ty lk o  
w spó łzaw odn ic tw o zespołowe, 
k tó re  da le  bardzo dobre  w y 
n ik i.  W  os ta tn im  etapie w spó ł 
zaw odn ic tw a pierw sze m ie j
sce z a ją ł IV  zespół: Cios, Wąż, 
BoUuszko, Jasiew icz. W iśn iew 
ski, K a w ie n k a  —  w yko nu jąc  
178,2 proc. p lanu. D rug ie  
m iejsce zdoby ł zespół S ienka 

M ic h u ry  —  158,9 proc. T rze 
cie za ją ł zespół M a tko w sk ie 
go, W ó jc ika , Ż ukow skiego i  
K o ta  —  131,4 proc. p lan u .

P rzy  kop an iu  g lin y  z a tru d 
niano w  Ścinawce Ś rednie j 

bagażowych i- 6 osób do 
transporte rów , k tó rz y  dostar
cza li g lin y  na  1 prasę. Teraz 
ta sama ilość za trudn ionych  
zobow iązała się —  i  w y k o n u 
je  zobow iązania —  dostarcza
ją c  surowca na  2 prasy. P rzy  
zataczce i  us ta w ia n iu  ceg ły i  
pustaków  czynnych b y ło  4 
g ru p y  po 5 osób. W ó jc ik , J a 
n ik , Turczyńs-ki i  L igas za
p ro po now a li zm niejszyć skład 
każdego ,z zespołów o 1 oso
bę. Spróbowano i  r— dobrze-

U

szenie w  sk ładow anym  zbożu.
W yposażenie techniczne pun 

k tó w  skupu w  w ag i dziesię t
ne, ło p a ty  do przerzucania zbo 
ża, te rm o m e try  —  n ie  nastrę 
cza trudności. Gorzej na to 
m ias t p rzedstaw ia  się sprawa 
w ia ln i, m ły n k ó w  do czyszcze
nia, try je ró w , w ag ho lender
skich , w o rków , sznurka do w ią  
zania. Spodziewać się jednak 
należy, że do końca br. b ra k i 
te w  znacznym  stopniu zosta
ną pokry te .

Szkolenie fachowców
Szczególną uwagę zwrócono 

na .poziom k w a lif ik a c ji perso
nelu, zatrudnionego p rzy  sku 
pie zboża. Do daw nych  kad r 
do jdzie  z górą 2.80 k ie ro w n i
k ó w  p u n k tó w  skupu zboża 
przeszkolonych na k ró tk ic h  
kursach. Szkolenie przeprowa 
dz iła  C entra la  Rolnicza Spół 
d z ie ln i (CRS) p rzy  śc is łym  
w spó łudzia le  P o lsk ich  Z ak ła  
d ó w  Zbożowych (PZZ) i  g ie łd  
zbożow o-towarow ych,- W  pro  
gram ach, ku rsó w  uw zgłędn io 
na została specja ln ie techn ika  
ob ro tu  zboża, ocena jego ga
tu n k ó w  i  w łaściw ości, fconser 
w ac ja  w  czasie składowania, 
zwalczanie szkodn ików  itp , 

Przeszkolenie to  je s t wstę 
pem  do dalszego kszta łcenia fa  
chow ców  zbożowców, p lano
wanego przez CRS.

D la  zapew nienia ciągłości 
skupu spó łdz ie ln ie  gm inne  o 
trz y m a ją  k re d y ty  w  odpow ied 
n ie j wysokości.

G m inne  spółdzie ln ie , w  cc iu  
zastosowania w  p ra k tyce  ja k  
na jkró tsze j d ro g i o b ro tu  zbo
żem, p rzepracu ją  ponadto  w  
porozum ien iu ze ZSCh p lan  or 
gan izac ji dostaw  zboża do 
p u n k tó w  skupu, bądź m ie jsc 
za ładunku.

N ow a fo rm a  dostaw  odciąży 
apara t skupu w  d n i ta rgow o 
ja rm arczne, przeciążony zw y 
k le  pracą w sku te k  n a d m ie r 
nych dostaw.

Sprawnie i  dokładnie
M ożna w ięc  przy jąć, że apa

ra t skupu zm ob ilizow any jes t 
do zw iększonej p racy  ze szcze
gólną uw agą na sprawność w  
je j w yk o n a n iu  i  pełne stosowa 
nie system u oszczędnościowe
go. P onadto gm inne spó łdz ie l
nie, wzbogacone doświadczę 
n iem  ub. sezonu, podejm ą p ra  
cę z w yostrzoną czujnością na 
zakusy e lem entów  speku iacyj 
nych, k tó re  b y  u s iło w a ły  w  
ja k ik o lw ie k  bądź sposób pod 
ważyć stałość cen, lu b  w p ro 
wadzać chaos w  okresie  sku 
pu zboża.

P ow o łan ie  do zarządów  spół 
d z ie ln i gm innych  łudz i, rozu 
m ie jących  ro lę  i  zadania tych 
p laców ek gospodarczych, u - 
p ra w n ia  nas do oczekiwania 
sprawnego skupu, a ty m  sa
m ym  zabezpieczenia ciągłości 
zaopatrzenia m as pracu jących, 
zaspokojenie potrzeb p rzem y
s łu  przetwórczego, pionowego 
tw o rze n ia  reze rw  i  wreszcie 
pełnego i  te rm inow ego p o k ry 
c ia  zobow iązań eksportow ych.

Elektrycy - rekordziści

R o b o tn icy  
b u ty  „ K a r o l“  
p rz e k ro c z y li 

n o rm ę  roczną
Brygada m a la rzy  k o n s tru k 

c ji s ta low ych  w  hucie „K a 
r o l“  w  składzie : brygadzista  
B e rna rd  Z ak rze w sk i o raz m a 
larze K a z im ie rz  B u rk o w s k j i  
Józef S kiba p rzekroczy ła  w  
d n iu  15 liipca swą roczną n o r
mę o przeszło 25 proc.

B rygada n ic ia rz y  te j samej 
hu ty , złożona z b rygadz is ty  
W alentego C y m e rlik a  i  ro b o t
n ik ó w  K az im ie rza  Pacholskie 
go ; W ładysław a W ierc ińsk ie - 
go w yko n a ła  w  d n iu  6 liipca 
swój roczny p la n  p ro d u k c ji z 
nadw yżką rów na  n iem a l czte
rom iesięcznej n o rm ie  b ryga 
dy.

Obie b ryg ad y  znacznie prze 
k ro czy ły  swoje zobow ią ..ani a 
d la  uczczenia Ś w ię ta  22 lipca.

Sukces ro b o tn ik ó w  

ra c jo n a liza to ró w
R obo tn icy  i  in żyn ie row ie  

Państwowego P rzedsięb iorstw a 
B udow lanego Z jednoczenia 
Szczecińskiego, zaoszczędzili 
6.901.803 z ł przez zastosowanie 
nowego system u zak ładan ia  
stropu  gęsto - żebrowego p rzy  
budow ie  ce n tra ln e j ch łodn i 
ryb n e j w  S w ino u jśd u .

A u to ra m i p ro je k tu  b v li ro 
bo tn icy : _ P aw la k  i  K ie ln ik  
oraz in iiTO terow ie Grzecho- 
wiafe* Sołfcowski * Majchrów'

■ »efeU
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C hrobot i H e n ryk  O lew ińsk i)
F o to  A R

P ow iem y p raw dę  o Polsce —  
—  m ów ią  spo rtow cy z FSG T

W  gm achu GRZZ od-było się 
uroczyste pożegnanie spo rtow 
ców  F ederac ji S portow ych 
Z w ią zków  Robotn iczych F ra n 
c ji,  k tó rz y  w  czasie tou rnee  po 
Polsce w ys tępow a li w  szeregu 
.w iększych ośrodków . Gości że
gn a li -między in n y m i tow . tow . 
Ć w ik , D o liń sk i, B u rs k i i  D o
łow y.

Im ien ie m  Francuzów  prze
m a w ia ł k ie ro w n ik  ekspedycji 
Jean. G u im ie r, k tó ry  podkreś
li ł,  że n ie  m a ją  on i s łó w  po 
dz iw u  d la  tem pa w  ja k im  P o l
ska odbudow uje  się po znisz
czeniach w o jennych .

—  Wszędzie spo tyka liśm y się 
z o b ja w a m i szczerej p rzy jaźn i, 
ja k ą  lu d  p o lsk i da rzy  F rancu 
zów. W idz ie liśm y rażący k o n 
tra s t m iędzy w y ru n k a m i pa 
n u ją c y m i w e  F ra n c ji I u  was. 
T u ta j życie pu lsu je  w  ogrom 
n ym  tem pie, we F ra n c ji pano
szy się bezrobocie, p lan  M a r
sha lla  niszczy nasz k ra j gos
podarczo i  po lityczn ie .

P ow iem y w e F ra n c ji, że w i
dz ie liśm y u  was o tw a rte  św ią 
tyn ie  i  w ie rnych , k tó rz y  bez 
obaw  chodzą do kościo łów . Po

w iem y, że w  Poisee n ie  ma 
w a lk i z  re lig ią , że zachowana 
je s t wolność sum ien ia. Będzie
m y  obalać tę  ¡propagandę, k tó 
ra  ba łam uci przeciętnego. F ra ń  
cuza.

Z w ie d z iliśm y  trasę W —Z  i  
m ost śląski. W y obchodzić bę
dziecie wasze św ię to  22 lipca  
pod hasłem  dalszych osiągnięć 
i  m arszu k u  soc ja lizm ow i. U  
nas dzień 14 lip ca  b y ł dn iem  
w a lk i z bezrobociem, z zam y
kan iem  fa b ry k , z panoszeniem 
się obcych agentur.

P oby t ekspedyc ji francu sk ie j 
wzm-ocnił jeszcze ba rdz ie j w ię 
zy sporotowe łączące ro b o tn i
czy spo rt FSG T ze sportem  po i 
fik im . P ro je k tu je  się w y ja z d  do 
F ra n c ji ekspedyc ji po lsk ie j w  
s ile  60 zaw odn ików , k tó rz y  
w z ię lib y  ud z ia ł w  n a jro z m a it
szych im prezach zorgan izow a
nych z o k a z ji piętnastoleefe 
FSGT. W yjazd te j ekspedyc ji 
ma nastąp ić w  po łow ie  g ru d 
n ia , a je j pobyt, w e F ra n c ji 
trw a ć  będzie oko ło 5 dn i.

W  roiku 1950 p ro je k tu je  się 
szereg w iz y t spo rtow ców  FSG T 
w  Polsce.

B rak dyscypliny musi być karany
_ N ieodpow iedn ie  zachowanie 

się d ru ż y n y  ju n io ró w  p i łk a r 
skich w  czasie ich po by tu  na 
W ęgrzech znalazło sw ój ep ilog 
na posiedzeniu Zarządu 
PZPN. Po w ys łuchan iu  spra
wozdania wiceprezesa G lin k i, 
k ie ro w n ik a  ekspedycji, zarząd 
postanow ił przekazać sprawę 
W ydz ia łow i Sportow em u, k tó 
r y  m a postaw ić w n io s k i ce
lem  uka ra n ia  w innych .

W edług posiadanych przez 
nas in fo rm a c ji,  na jgorze j za
cho w yw a li s ię  P ośw ia t i  K o 
za. N ie  są to  je dn ak  je d yn i 
ju n io rz y , w y ty p o w a n i do u k a 
ran ia . W iceprezes G lin ka  
p rzeds taw ił W ydz ia ło w i Spor
tow em u pe łną ‘ lis tę  w innych .

Ze swej s trony  zw racam y 
uwagę na mnożące się w y 
p a d k i ła m an ia  dyscyp liny  i  
naruszania dobrych  obycza
jów , k tó re  obserw ujem y osta t
n io  w  naszym  życiu sporto
w ym . A w a n tu ry  na boiskach

p ływ a ln ia ch , wypadki złego 
zachow yw ania się w  czasie 
w y jazdó w  zagranicę i  na obo
zach w yszko len iow ych, św iad 
czą o w a d liw e j p racy w ycho
wawczej w  klubach.

Z b y t często i  z b y t wcześnie 
pasuje się niedoświadczonego 
m łodzieńca na „asa“  i- podpo
rę  k lu b u , pozw a la jąc m u  na 
wszelkiego rodza ju  brew erie , 
by le  ty lk o  chc ia ł w ystępow ać 
w  ba rw a ch  danego s tow a rzy
szenia. T a k ie  postępowanie 
mści się bardzo prędko. M ło 
dy  zaw odnik, czując pe łną bez 
karność, n ie  p o tra f i panować 
nad w y b u j a łym  tem peram en- 
ie m  i  s ta je  się zaprzeczeniem 
sportowca -  obywate la. K lu b y  
p o w in n y  rów n ież  otoczyć w ’Q 
kszą opieką tych  starszych 
zaw odników , k tó rz y  zdemo
ra liz o w a n i s tosunkam i panu
ją c y m i w  sporcie po lsk im  
przed w o jn ą  pozw a la ją  sobie 
cd czasu do czasu na n ieod
pow iedn ie w y b ry k i.

Żądam y, b y  w sze lk ie  prze
ja w y  b ra ku  d y s c y p lin y  k a ra 
ne b y ły  żelazną ręką. Sport, 
po lsk i, je ś li m a spe łn ić  swe 
w ie lk ie  zadania w ych ow a w 
cze, n ie  może to le row ać żad
nych absolutn ie  w yb ry k ó w . 
Od w yczynow ców  żądam y, b y  
d a w a li p rz y k ła d  rzeszom g a r
nącej się do spo rtu  m łodzieży. 
Jeśli go n ie  d a ją  ■*— muszą 
odejść.

Sztafety Z M P  na 1 0  trasach
Z b liż a ją c y m  s ię  do  W a rsza w y  

s z ta fe to m  Z M P  to w a rz y s z y  o g ro m 
ne z a in te re s o w a n ie  spoteszeńsitw a. 
W e w to re k  d o ta r ły  one  na  poszczę 
g ó ln y c h  tra s a c h  do  n a s tę p u ją c y c h  
m ie js c o w o ś c i: ,tra sa  n r  i  — T o ru ń , 
tra sa  n r  2 — M ła w a , tra s a  n r  3 — 
B ia ły s to k , tra sa  n r  4 — L u b l in ,  t ra

sa n r  5 — S a n d o m ie rz , tra sa  n r  8 
— J ę d rz e jó w , tra s a  n r  7 — C zęsto 
ch ow a , tra s a  n r  8 — K a lis z , tra s a  
n r  9 — K o n in  i  tra s a  n r  10 — W ło e  
ła w e k ,

W  s z ta fe ta c h  b ie g n ą  c o ra z  to  n o 
w e  ty s ią c e  m ło d z ie ż y .

W szechzw iązkow y dz ień  sportow ca w  ZSRR
Z w ią z e k  R a d z ie c k i o b c h o d z ił b a r 

dzo  u ro c z y ś c ie  w s-zech zw ią zko w y  
d z ie ń  s p o rto w c a . N a  s ta d io n y  i  ba 
s e n y  p r z y b y ły  ty s ią c e  p ra c o w n i
k ó w  m ią s t i  w s i, b y  z a d e m o n s tro 
w ać  sw e o s ią g n ię c ia  s p o rto w e . W  
k r a ju  o d b y w a ły  s ię  im p re z y  o cha 
ra k te rz e  m a s o w y m  o ra z  ty s ią c e  
p o k a z ó w  i  z a w o d ó w .

W  M o s k w ie , na  p la c a c h  c e n t ra l
nego  p a rk u  im . G o rk ie g o  p rz e p ro  
w a d zo n o  z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e ,

b o k s e rs k ie , g im n a s ty c z n e  i  p i łk a r 
sk ie . W  K i jo w ie  na  k o r ta c h  s ta 
d io n u  D y n a m o  o d b y ły  s ię  f in a ły  
te n is o w e  o p u c h a r  ZS R R . N a  D n ie  
p rz e  z o rg a n iz o w a n o  z a w o d y  p ły 
w a c k ie  i  ż e g la rs k ie . W szędz ie  
E p o rto w c y  ra d z ie c c y  d o w ie d li,  że 
s to ją  n a  n a jw y ż s z y m  p o z io m ie  
ś w ia to w y m  i  że s p o r t  o g a rn ia  w  
s z y b k im  te m p ie  co raz  szersze m a 
s y  o b y w a te li.

W  k i lk u  zdaniach
P o ls k i Z w ią z e k  Ł y ż w ia r s k i  w  o- 

p a rc iu  o G U K F  i  Z w ią z k i Z a w o d o  
w e  p rz y g o to w u je  w y s ta w ie n ie  r e 
w i i  lo d o w e j, k tó ra  w y s tę p o w a ła b y  
w  w ię k s z y c h  o ś ro d k a c h  p o ls k ic h . 
P ro g ra m  r e w i i  je s t  ju ż  o p ra c o w a 
n y , ta k  sam o ja k  d e k o ra c je , ko s itiu  
m y  o ra z  k o n fe ra n s je rk a .

P o  p o k a z ie  re w io w y m  p la n u je  się 
u rz ą d z a n ie  z a w o d ó w  ły ż w ia rs k ic h  
z m ie js c o w y m i z a w o d n ik a m i. Z a 
w o d y  ta k ie  będą  d o s k o n a łą  fo rm ą  
p ro p a g a n d y  ły ż w ia rs tw a ,  ty m  b a r 
d z ie j,  że P Z Ł  w rę c z a ć  b ęd z ie  po 
k a ż d y c h  za w o d a c h  n a g ro d y  w  p o 
s ta c i sp rzę tu *

♦ * *
D o  P Z P N  n ad s z e d ł l is *  od tre n e

k tó r y  p ra c u je  o b e c n ie  na  te re n ie  
L u k s e m b u rg a . V ilm o s  je s t o b y w a 
te le m  p o ls k im  u ro d z o n y m  n a  W ę 
g rz e c h  i  m a  za sobą  16 la t  p ra c y  
t re n e rs k ie j w  k lu b a c h  h o le n d e r
s k ic h , b e lg i js k ic h  i  lu k s e m b u r
s k ic h . V ilm o s  z a o fe ro w a ł P Z P N
sw e u s łu g i w  c h a ra k te rz e  tre n e ra .

W  b o k s e rs k e h  m is trz o s tw a c h  
P o ls k i ju n io ró w  w p ro w a d z o n y  b ę 
d z ie  n o w y  sys te m  s ę d z io w a n ia  
w a lk  w  r in g u ,  o p a r ty  na d o ś w ia d 
cze n ia c h  n a b y ty c h  w  czasie  m i
s trz o s tw  E u ro p y  w  O slo. M ię d z y  
in n y m i d o z w o lo n a  b ęd z ie  d łuższa  
w a lk a  w  z w a rc iu , k tó rą  do te j p o -

Ha&eaai yiŁmosa* | ry  przerywano zbyt wcześnie.
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^  czyte ln ię  na Pradze

Ostatni zjazd Stołecznego 
9®dzialu Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej 
wykazał potężny i niemal 
żywiołowy wzrost tej orga
nizacji, która w samej W ar
szawie ogarnęła już prze
szło 100 tysięcy członków. 
Zjazd wykazał także, że trze 
ł*a bezwzględnie wprowadzić 
n°We, inne form y pracy, 
trzeba powiązać się mocniej 
z tysiącami robotników, u- 
rzędników, pracowników u- 
•óysłowych, którzy chcą wie 
<ł*ieć jak  najwięcej o naro
dach Związku Radzieckiego,
0 ich życiu kulturalnym  i 
społeczno -  politycznym, 
rym zadaniom nie mógł 
sprostać jedyny dyspozytor 
‘iłeratury, prasy i innych 
¡Materiałów, jak im  jest lo- 
K&1 Zarządu Głównego przy 
ał- Stalina.

Wielką pomoc może w  
tym okazać odpowiednio u- 
rządzona biblioteka - czytel 
M*a. Jest taka biblioteka 
Przy ai. Stalina, jednak k o 
rzystanie z niej na przykład  
Przez mieszkańców Pragi 
Częstokroć staje się niemo- 
zllwością. Odstrasza ich zbyt 
wielka odległość.

. Twierdzenie, że Praga po 
siada liczne ośrodki przemy 
słowe z własnymi bibliote
kami i świetlicami zagadnie 

nie rozwiąże. N ie każda 
f«bryka ma odpowiednie 
książki, przy tym  do TPPR  
należy przecież również set
ki gospodyń domowych, in 
teligencji pracującej, robot- 
hików z małych ośrodków 
Produkcyjnych. C i wszyscy 
Mie mogą korzystać z ksią
żek.

Prażanie chcą mieć współ 
n4, dobrze urządzoną biblio  
tekę _ czytelnię TPPR. ,#©' 
Myne, co może stanąć ku te 
mu na przeszkodzie, to trud  
Mości w  odszukaniu odpo
wiedniego lokalu. W  tym  wy  
Padku należało by się poro
zumieć z Ministerstwem  
Handlu Wewnętrznego i po 
Uzgodnieniu z nim  może da
to by się uzyskać jeden z lo 
kali pobarowych, świecą- 
eych notabene pustkami.

Pomoc przy zorganizowa- 
Miu biblioteki -  czytelni de
klarują wszystkie praskie 
koła TPPR. (ar)

W ystawa a rcyd z ie ł 
dana M a te jk i

W dn iu  22 liipca b r. o tw a r
ta zostanie w  gm achu M in i
sterstwa K u ltu r y  i  S ztuk i, 
Naczelnej D y re k c ji M uzeów  i  
Ochrony Z a b y tkó w  („Zachę
ta“ ), P lac M ałachowskiego 3, 
Wystawa a rcydz ie ł Jana M a 
te jk i.

W ystawa o tw a rta  będzie co
dziennie (prócz po n iedz ia ł
ków) od dn ia  22-go do 5 s ie rp  -  
Mia br. w  godzinach od 10 do
18-ęj.

Jak zwiększyłem wydajność pracy
na naszej budowie?

Chciałem  u w ie lo k ro tn ić  do 
tychczasową w yda jność p ra 
cy ro b o tn ikó w , za ję tych p rzy  
w yko p ie  fundam en tów  budo
w y. Chcia łem  zw o ln ić  do in 
nych, n ie m n ie j po trzebnych 
orać, tych  rob o tn ików , k tó rzy  
w  o fia rn y m  trudz ie , ale b a r
dzo p o w o li i  z naprężeniem  s ił 
'p racow a li p rzy  w yko p ie  p rzy  
pom ocy p ry m ity w n y c h  narzę
dzi -  k ilo fó w  i  oskardów , k tó 
rych  u ż y w a li jeszcze sto la t 
tem u nasi p radziadow ie , W  cią 
gu je dn e j godziny rob o tn ik  
m óg ł w ykopać w  ten sposób 
ty lk o  3 m  k w . ziem i.

Jak wpadłem na pomysł

Z je dn e j s tro n y  w ykopu , 
p rzy  w e jśc iu  na budow ę z u - 
lic y  O k ó ln ik  stała be ton iarka. 
Oprócz zw ykłego m ieszania 
betonu używ am y te j b e ton ia r
k i  rów n ież  do innego celu. 
M ia n o w ic ie  na bębnie założo
no lin ę  stalową, k tó rą  przycze
piano do fu r ,  zna jdu jących  się

Konstanty Dziakowicz
Ob. K o n s ta n ty  D z iakow icz  — b. uczestn ik b itw y  pod 
S ta ling radem , a następnie uczestn ik  kam pan ii bo jo 
w ych  od Len ino  do B e rlin a  je s t obecnie ślusarzem-m e- 
chan ik iem  i  ra c jo n a liza to re m  p racy na budowie p ro 
w adzonej przez M ie jsk ie  P rzeds ięb io rs tw o  Remontowo- 
Budow lane w W arszawie. S konstruow a ł on specja lny  
przyrząd  do kopania  ziem i p rzy  zakładan iu  fundam en
tów . P rzyrząd  ten, zwany „spu lchn iacżem “  spulchnia  
250 m kw. z iem i na godzinę, podczas gdy ro b o tn ik  jest 
zdolny spu lchnić ręcznie n a jw y ż e j ok. 3 m kio. ziem i. 
P on iże j d ru ku je m y  a r ty k u ł nap isany przez ob.

w ieża dla „T ry b u n y  L u d u “ .
Dziako-

w  w yko p ie  i  ładu jących  zie
m ię. W y jazd  z w yko p u  b y ł bar 
dzo u tru d n io n y , toteż po u ru 
chom ien iu  m o to ru  —  bęben się 
obracał, lin a  się n a w ija ła  au
tom atyczn ie  na bęben i  w y c ią 
gała w óz z w ykopu . M o to r be
to n ia rk i m ia ł siłę 8 H P  —  moż 
na w ięc  sobie w yobraz ić , ja 
k im  w ie lk im  udogodnieniem  
d la  transp o rtu  by ła  tego ro 
dza ju  rac jona lizac ja . Oszczę

dzało to  masę czasu, s iły  ro 
boczej, no i  zdrow ie zajętych 
p rzy te j p racy  ludzi.

Z iem ia  w  w yko p ie  b y ła  b a r
dzo tw a rd a , nas iąk ła  wodą. K i 
lo f o d skak iw a ł od n ie j, ja k b y  
po uderzen iu  o ska łę ....

Zdecydow ałem  się urzeczy
w is tn ić  m ó j pom ysł zastąpie
nia  ręcznego spu lchn ian ia  — 
m echanicznym .

Poszedłem do ku źn i i  podzie-

Imprezy artystyczne i sportowe 
w dniu Święta Odrodzenia
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ŻEBRANIE k o ła  LITERATÓW 
PZPR

W  sobo tę  d n ia  23 b m . o godz. 16 
°Mbęazte s ię  z e b ra n ie  K o ła  L ite r a  
tów  p z p r  (m a c ie rz y s te g o ) w  lo -  
k a iu  D z ie ln ic y  Ś ró d m ie ś c ie  p rz y  
Mi. M o k o to w s k ie j 46.

ł ta  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s p ra w a  
W ym ia ny  le g i ty m a c ji  p a r ty jn y c h .

U ro czys to śc i, zw ią za n e  z o b 
ch o d em ' Ś w ię te  O d ro d ze n ia , 
rozpoczną  się ju ż  w  c z w a r te j,
21 lip c a . , , ,

21 lipca, godz. 16 —  składa
nie w ieńców  p rzy  _ Pomnucu 
B ra te rs tw a , P om n iku  p rzy  
Rondzie W aszyngtona, na G ro 
b ie  Nieznanego Żołn ie rza , na 
G rob ie  Sztabu A .L.. M auzo
le u m  gen. Świerczewskiego,
grabach żo łn ie rzy  W .P. i  A r 
m ii Czerwonej.

W  d n iu  21 lipca  _ o godz 21 
przez w szystk ie  n iem a l u lice  
prze jdą capstrzyk i.

O tw arc ie  T rasy  W — Z od
będzie się 22 lipca  o godz. 10. 
Po o fic ja ln y m  o tw a rc iu  p rze
w idz iana  je s t w ie lk a  de filada  
załóg robotn iczych, k tó re  b ra 
ły  ud z ia ł w  budow ie  T rasy  
W — Z.

Poza ty m  ud z ia ł w  d e fila 
dzie weźm ie k ilk u s e t osobo
wa delegacja h u tn ik ó w , ro 
b o tn icy  bu do w la n i, m łodzież, 
przedstaw ic ie le  poszczegól
nych  zakładów  p racy  w  W ar
szawie i  in n i.

W  ty m  sam ym  m n ie j w ięce j 
czasie odbędzie się odsłonię
cie K o lu m n y  Z ygm un ta .

Z a b a w y  I  k o n c e r t y  .

O godz. 19 rozpoczną się za
ba w y  ludow e, k tó re  trw a ć  bę
dą do późnego w ieczora. Z a
b a w y  będą połączone z w y  
stępam i a rtys tów .

P lac Zw yc ięstw a, godz. 19
—  24 —  o rk ie s try  P. R - Zw . 
Zaw. M uz.

P lac Z am kow y —  godz 19
— 23, o rk ie s try  W ydz. K u ltu 
ry  i  S z tuk i, w ys tęp y  zespołów 
Z M P  i  Z  w. Za w . Bud.

Ł a z ie n k i —  godz. 16 — 18 
w id o w is k o  d la  d e le g a c ji SFOS, 
zespo ły  taneczne, śpiewacze, 
Zw . Zaw . B u d o w la n y c h .

Plac przed P o litech n iką  
godz. 18 —  24 o rk ies tra  ja z 
zowa, w ys tępy  a rtys tó w  itP- 
' R yn ek  S ta ró w ka  —  godz. 
18 —  23 kon ce rty  o rk ies tr ta 
necznych i  w ystępy zespołów 
ZM P.

„N oc Czterech W ieszczów “  
(W is ła  na p rzys tan i W TW ) — 
godz. 22 —  24 (21, 22, 23. 24 
bm).

P a rk  szkolny (Ł a z ie n k o w 

ska) —  w ie lk a  zabawa dla 
dzieci. Godz. 13,30 —  19 kon 
certy , inscenizacje, tańce, kon 
ku rsy , g ry  itp .

I lu m in a c je  od godz. 21 — 
Ogród Saski, P o litech n ika , P l. 
Zam kow y, W isła, M ost Śląsko 
D ąbrow sk i, ru in y  Z am ku  K ró 
lewskiego.

F ilm y  będą w yśw ie tlane  na 
W o li i  G rochów ie.

I m p r e z y  s p o r t o w e

W  d n iu  21 lipca. S tad ion W  
P „ godz. 8 s ta rt ra jd ó w  ko 
la rsk ich . Godz. 21 —  sta rt
sztafety W — Z —  'Belweder, 
pi. Zam kow y.

D n ia  22 lipca. Godz. 10,30 
—• pęzybyćie sztafet Z M P  ze 
w szystk ich  k rań ców  Polski, 
Godz. 12,30 —  de filada  jedno
stek w ioś la rsk ich , żeglarskich, 
m oto rów ek, ka jaków , lodzi. 
Godz. 13.30 —  w yścig  p ły w a c 
k i  na W iśle m iędzy m ostam i,

w  k tó ry m  ud z ia ł wezmą także 
zawodnicy z pańs tw  dem okra 
c ji ludow e j. Godz. 15 —  f in a ł 
biegów narodow ych  z udz ia
łem  360 zaw odn ików  i  zawod
niczek w szystk ich  w o je

l i łe m  się spos trzeżen iam i z 
m o im  ko legą , R o m u a ld e m  Z ió ł 
k o w s k im . P o s ta n o w iliś m y  w y 
konać te n  p o m y s ł w s p ó ln y m i 

s iła m i.
W ciągu dw óch d n i pom ysł 

w ykona liśm y.
Z w yg lądu zewnętrznego me 

chaniczny spulchniacz p rzypo 
m ina bardzo sochę lu b  p ług. 
Składa się on z dz ierżaków  
ręcznych i oporn ików , k tó re  na 
m ie jscu zrob iliśm y ze stare
go żelaza i  z ram y. N a szy
nie umieszczony jes t re g u la 
to r boczny, a p rzy  przycze
pie — reg u la to r przedni.

D w a noże umieszczone \n a  
końcu szyny są p łask ie  i  p rzy  
w rzynan iu  się w  ziem ię nie 
odw a la ją  z iem i ja k  pług,lecz 
ty lk o  rozruszają pow ie rzchn ię. 
Noże te wchodzą na głębokość 
38 —  40 cm.

Zam iast 3 ip  k w . na godzinę 
— 250 m  kw .

,Tę sochę, c z y li po m ojem u 
nazwany „spu lchn iacz”  z iem i 
— pisałem  w  liśc ie , w rzu co 
nym  do s k rzyn k i pom ysłów  —  
w ykona łem  w ła s n y m i ręka m i 
na budowie, w  warsztacie .

Dotychczas — pisałem — je
den robotnik mógł przekopać 
na godzinę 3 m  k w  ziem i, a 
spulchniacz wykonuje 250 m  
k w  na godzinę” .

O dbyła się p ierw sza próba.
R obotn icy zg ro m a d z ili się 

p rzy  w ykop ie . L in ę  z bębna do 
łączy liśm y do naszego „sp u l

Uwaga studenci!
A kad em ick i K o m ite t Obcho

du Św ięta 22 lip ca  w zyw a s tu 
dentów  w szystk ich  ucze ln i do 
masowego udz ia łu  w  u roczy
stościach z o ka z ji 5 roczn icy 
M an ifes tu  P K W N .

Studenci W arszaw y zb iera ją  
się 22 lipca  o godz. 1,30 na pla  
cu p rzy  Politechnice , skąd n a 
stąp i w ym arsz ko lum n y  a k a 
dem ick ie j.

Budowa „Wspólnego Dom u“  
postępuje szybko naprzód

W  szyscy 
od g ru zo w u je m y  

sto licę
Rada N arodow a m. st. W a r

szawy w zyw a w szystk ie  K o 
m ite ty  B lokow e, aby w  ra 
mach czynu m ieszkańców 
W arszaw y uczczenia 5 , rocz
n icy  M an ifes tu  P K W N  w zię
ły  udz ia ł w  a k c ji odgruzow a
n ia  sto licy.

W dn iach 19 i  20 bm . m ie
szkańcy w szystk ich  n ie rucho
mości po w in n i p rzystąp ić  gre
m ia ln ie  do uporządkow ania 
posesji i u lic  do n ich  p rzy 
legających.

Z w iedz im y 

trasę W —  Z
W  celu um o ż liw ie n ia  lu d 

ności W arszaw y obejrzenia 
tra sy  W— Z w raz z tunelem  
drogow ym , kom u n ikac ja  tram  
w a jow a, autobusowa i samo
chodowa uruchom iona zosta
nie  na  tras ie  W— Z w  dn iu  
23 lipca  dopiero o godz. 18-ej. 
Do tego czasu dozwolony bę
dzie ruch  pieszy na jezdn iach 
i tu n e lu  drogowym .

B udow a „W spólnego Do
m u“  postępuje szybko na 
przód. Ż e lbetow y szkie let b lo 
ku  „Z “ (zachodniego) od s tro 
ny  u l. N o w y  Ś w ia t jest ju ż  
w ykonany. Obecnie prow adzi 
się obudowę k o n s tru k c ji żel
betow ej i  budowę ścianek w e
w nętrznych .

Podobnie szybko postępuje 
budowa ..b loku „W “ (wschod
niego). W  na jb liższych dn iach 
rozpocznie się betonowanie 
stropów  p ierw szych podziem 
nych kondygnac ji b loku  ,-P" 
(północnego)

W ykopy pod budow ę b loku
południow ego są ju ż  w ykona
ne. Obecnie m u ru je  się fu n 
dam enty. .

D z ięk i w spó łzaw odn ictw u 
pracy załogi, k tó ra  w  ra 
mach swoich zobowiązań l ip 
cowych postanow iła  przyspie
szyć” budowę gmachu „Z “ , bę
dzie on .wykonany w  stanie 
surow ym  5 tygo dn i przed te r 
m inem.

Obecnie we współzawodnic
tw ie  bierze udz ia ł 96 proc. za
łogi za trudn ione j p rzy  budo- 

i w ie ..Wspólnego D om u“  (iwa)

Kongres Odbudowy Warszawy 
rozpoczyna obrady 22 lipca

W dniach 22 i  23 lipca br. 
obradować będzie w  Warsza
w ie  I  Kongres O dbudowy Sto
lic y , w  k tó ry m  udzia ł w eźrne  
ponad 2 tys. te renow ych dzia 
łączy Społecznego Funduszu 
O dbudow y S tolicy.

O lb rzym i w k ła d  całego spo
łeczeństwa polsk-ego w  dzieło 
odbudowy W arszaw y n a jle 
p ie j ilu s tru ją  dane cyfrow e ze 
z b ió rk i SFOS. Do dn ia 1 wrze 
śnią 1946 r. zebrano na SFOS 
około 12 m in . zł. W następnych 
3 m iesiącach, w  w y n ik u  zor
ganizowanej akc ji, w k ła d y  — 
SFOS osiągnęły przeszło 200

w ództw  (S tad ion W.P.). Godz,
15,18 —  pokazy sportow e l chniacza”  i  w łączy liśm y  m o to r
(boks, g im nastyka , zapaśaic- 
t.wo. lekkoa tle tyka , g ry  spor
towe, tańce ludow e itp.).

Poza ty m  różnego rodza ju  
im prezy sportowe odbywać się 
będą na bo iskach p rzy u l. W ol 
skie j, W aw e lsk ie j, K o n w ik tc r  
skie j i  im., oraz w  n iek tó rych  
parkach warszawskich. Godz. 
17 — spotkanie p iłk a rs k ie
m iędzy reprezentacją  W ojska 
a M O  o pu cha r Prezydenta 
RP. (Stadion. W ojska P o lsk ie 
go). Godz. 20 —  pokazy p ły 
wackie p rzy  re fle k to ra ch  na 
p ły w a ln i p rzy  u l. Ł a z ie nkow 
skie j.

Pokaz prac konserwatorskich 
w Pałacu Blanka

W  dn iu  16 bm . w  siedzibie 
U rzędu Konserw atorsk iego w 
pałacu B lanka  odbyła się kon 
fe renc ja  prasow a z okaz ji zor 
ganizowania pokazu prac U - 
rzędu K onserw atorskiego. W 
ko n fe re n c ji w z ią ł udz ia ł w i-  
ce-prezydent m iasta st. W a r
szawy S trze leck i, nacz. d y 
re k to r M uzeów i O chrony Za 
b y tk ó w  p ro f. St. Lo ren tz, 
przedstaw ic ie le  św iata na u 
kowego sto licy  oraz liczn i re 
prezentanci prasy.

K onse rw a to r W arszawy 
p ro f. P. B iegański zapoznał 
zebranych z eksponatam i, zgro 
m adzonym i na pokazie. Po
kaz prac U rzędu  K onserw a to r 
skiego je s t p ie rw szym  tego 
rodza ju . Pokaz obrazu je po
szczególne stadia prac konser

w a to rsk ich  nad od tw orze
niem  b u d o w li zabytkowych. 
Spośród czterech sal, w  
k tó rych  zgromadzono eks
ponaty .specjalną uwagę zw ra 
ca sala poświęcona odbudo
w ie  Zam ku K ró lew skiego. 

Umieszczono tu ta j p iękną gip 
sową m ak ie tę  Zam ku K ró le w  
skiego, w ykonaną przez spół
dz ie ln ię  studencką, oraz gło 
wicę z ko lu m n y  z kap licy  
zam kowej.

W ystawa, k tó ra  zostanie u - 
dostępniona publiczności w  
dn iu  23 bm ., da możność zo 
rie n tow an ia  się licznym  rze
szom zw iedzających w  tru  
dnej p racy a rch itek tów , p rzy  
w raca jących do życia zabyt 
k i przeszłości.

K o m u n ik a t  W R Z Z
D z iś  o godz. 10 w  s a li k o n fe re n 

c y jn e j W R Z Z  (N o w y  Z ja z d  N r  1) 
o db ę d z ie  s ię  p le n a rn e  p o s ie d zen ie  
W a rs z a w s k ie j R a d y  Z w ią z k ó w  Z a 
w o d o w y c h .

m iln - zł. W ro k u  1947 zanoto
wano ju ż  1.200 m iln . zŁ, a  w  
ro k u  ub ieg łym  —  1.955 m iln . 
zło tych. W p ie rw szym  pó łroczu 
br. w p łyn ę ło  na kon to  SFOS 
ponad 1 m ild . zł. Od początku 
z b ió rk i ofiarność społeczna na 
odbudowę s to licy  w yraża  się 
kw o tą  4.400 m iln . zł.

Kongres po w in ie n  zdecydo
w anie  w p łyną ć  na ak tyw izac je  
i powszechność zb iórk i- O w y 
n ikach  te j a k c ji przekonają 
nas przede w szystk im  os’ągnię 
cia zbliżającego się „M ies ią 
ca O dbudow y W arszaw y“  

i (wrzesień 1949 r.).

Elektrycy ZMP-owcy z Młynowa  
wzywają do współzawodnictwa

be ton ia rk i.
N ie  ba łem  się o w y n ik i — 

ob liczy łem  ju ż  uprzedn io , że 
pu lchniacz zda egzam in. B a

łem  się ty lk o  o w ytrzym a łość  
starych szyn i  żelaza. A le  
w b re w  obawom  —  gdy m otor 
ruszy ł —  „spu lchn iacz”  zagłę 
b i ł  się w  Ziemię —  lin a  na 
prężyła  się i  po c h w ili ró w 
nym , ostrym  cięciem  ro z ru - 

zvłem  ziem ię na k ilk u n a s to 
m etrow e j p rzestrzen i —  na 
głębokości 30 cm.

R obotn icy p a trz y li zdum ie
ni. K ie ro w n ik  bu dow y in ż y 
n ie r B a rt le t przeniósł 20 ro 
b o tn ikó w  z p racy  p rzy  W yko
pach do in n ych  robó t. W edług 

rzędow ych obliczeń, zaoszczę 
dz iliśm y w  ciągu 2 tygodn i 
pó ł m ilio n a  złotych.

■Za m ój pom ysł o trzym a łem  
prem ię.

A le  na jw iększą troską  m o ją  
w  te j c h w ili jes t to, że spu l
chniacz ten dotychczas n ie  zo
sta ł gdzie indzie j zastosowa
ny. Gdy chodzę u lic a m i W a r
szawy i  obserw uję - budow le  
w idzę da le j ro b o tn ikó w  p racu 
jących p rzy  w ykop ie  k ilo fa m i 
i  oskardam i.

Męczą się, kopiąc oska rdam i 
tw a rd ą  ziem ię podczas, gdy 
m ó j „spu lchniacz m óg łby  na 
tychm ias t zastąpić ich  m ało 
w y d a jn y  trud .

Należało by  p rzystąp ić  do 
p ro d u k c ji fab ryczne j tego ba r 
dzo prostego środka pom ocn i
czego na budow ie p rzy  kopa
n iu  fundam entów .

Nowa lin ia  
autobusow a

W  zw iązku ze z lo tem  gw iaź
dz is tym  w szys tk ich  A e ro k lu 
bów  R.P. oraz zaw odam i lo t 
n iczym i, ja k ie  odbędą się w  
dniach 21, 22 i  23 bm . M e j -  
skie Z ak ła dy  K om u n ika cy jn e  
u ru cho m ia ją  w  tych  dniach 
nową lin ię  autobusową, k tó ra  
połączy osta tn i p rzystanek l i 
n i i „117“  p rzy  W ale M iedze
szyńskim  ,z lo tn isk ie m  na Go- 
c ławku.'

A u tobusy te j l in i i  kursować 
będą w  godzinach od 8.30 do 
15.00.

W czoraj trz y  m łodzieżowe 
b rygady e le k trykó w  PPB 8 — 
M ły n ó w  w  ramach czynu l ip 
cowego stanęły do w spółza
w odn ic tw a  w  celu us tanow ie 
n ia  reko rdu  p racy p rzy  na
c iąganiu przew odów  in s ta la c ji 
ośw ietlen iow ej.

W  ciągu 8 godzin  pracy 
Z M P -o w cy : m on te r Je rzy M a 
lin o w sk i 1 jego pom ocn ik  Ste
fa n  Zakrzew sk i w y k o n a li 780 
proc. norm y. Eugeniusz K o 
w a lsk i i  Z b ig n ie w  A ug us ty 
n iak  w y k o n a li w  tym  samym 
czasie 711 proc. norm y. Ze
spół m on te rsk i: Czesław Strze 
leeki i  L o n g in  K o rn e lu k  w y 

kona 1 633 proc. norm y.
Ogółem za łoży li on i 2.740 m  

przew odów  —  1,5 m m  i  810 m  
przew odów  2,5 mm.

R ekord  _ gwój zawdzięczają 
dobre j o rgan izac ji pracy. P rzy  
gotowali, o n i narzędzia jesz
cze przed zaczęciem p ra cy   ̂i  
ro z ło ży li je  w  ten sposób, że 
zawsze b y ły  pod ręką- P rze
w ody u ło ż y li wg. p rze k ro i, 
nie po trzebow a li m arnow ać 
czasu na szukanie.

M łodzieżow cy - reko rdz iśc i 
w zyw a ją  inne b ryg ad y  e le k 
try k ó w  do w spó łzaw odn ictw a 
i  pow zięc ia  p róby pob ic ia  ich
rekordu . (iwa)

Sam ochody-sk lepy 
w  d n iu  2 2  lip ca

O rgan izacją  zaopatrzenia w  
d n iu  22 L ipca  za ję ły  się posz
czególne Centra le H and low e w  
W arszawie, k tó re  w yś lą  do 
m iejsc, gdzie odbywać się będą 
im prezy sportowe, sam ochody- 
sklepy.

S am o ch o d y -sk le p y  będą za
opatrzone w  kanapk i, napoje 
chłodzące, słodycze, itp . (iwa).

WSS myśli już  
o sezonie jesiennym

Jeszcze w  bieżącym  tygod
n iu  sklepy WSS o trzym a ją  
dam skie kos tiu m y  w e łn iane 
na jedw abne j podszewce, k tó 
rych  na jw yższa cena w ynosić 
będzie 9.5,00 zł, oraz w iększy 
transp o rt ubrań m ęskich z w e ł 
ny 30 proc. i  60 proc. i  u b ra 
nek chłopięcych. Nadszedł

płaszczy
ig ie litp -

rów nież tra n sp o rt 
dam skich, jesionek, 
w ych płaszczy deszczowych 1 
kom binezonów  roboczych.

W  ńa jb liższym  czasie zapo
w iada ją  tra n sp o rt chłop ięcych 
m u n d u rkó w  szkolnych z w e ł
ny  60 proc. w  cenie 6.850 zł. 
N adejdą rów n ież  k u r tk i,  (wo)

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
„S z c z u ry  d z ik ie , ż y w e . k u p u je *-  

P a ń s tw o w y  Z a k ła d  H ig ie n y  w  
W a rs z a w ie , u l.  C h o c im ska  24

138K
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H L W Z  ć ł
Tłum. St. Strumph- Wojtkiewicz

Sergiusz 'opowiadał:
— B y ło  to  w  S ta ling radz ie  w  s ie rpn iu  lub  

terześniu. W pew nym  dom u b y ło  ich  sześciu. 

Niemcy pcha li się. W ody b ra k , upał. T rz y m a li się 
b'ęć dn i, w  końcu  pozostało ty lk o  dw u  — Szu- 
&te\y i  W ania, ta k  go powszechnie nazywano, 
k ta jo r S zy le jko  zap y tyw a ł późn ie j: ,,W ja k i spo- 
Eób w ytrzym a liśc ie ? “  W ania odrzekł: „J a k  to jak? 
'testeśmy ko m u n is ta m i“ .... M yślisz, ,że chodzi o 
°dwagę? W idyw a łe m  odważnych N iem ców , Cóż 
jednak m o g lib y  odpowiedzieć? „Jestem  N ie m - 
Cem “  j  n jc ponadto. N a  ty m  polega ca ła  różnica, 
dlatego się te raz s tro p ili. „Jestem  kom u n is tą “  —
2 tym  można iść naw e t na szubienicę. A  cóż to 
test „ je s te m  N iem cem “ ? Jeszcze to  jakoś  dźw ię - 
Ezato p ó k i zw ycięża li obce k ra je , a te raz sam i się 
2 tego śm ieją... To n ie  je s t taka  w ó jna , ja k  po
przednie. W iesz je k  kocham  F ranc ję . P aryża nie 
Zapomniałem i  n ie  zapomnę. A n i m u ró w  an i lu 
dzi... 2  pewnością is tn ie je  w ie le  cudów  rów n ież  
1 w  innych  k ra ja ch  — w  H iszpan ii, w  M eksyku , 
te Ind iach , wszędzie. Przecież n ie  o to  chodzi, że 
N iem cy są rasą niższą, a lbo że —  skoro to  ju ż  
jest nasze, to  m usi być kon ieczn ie  lepsze! S łu - 
cha j W a lun iu , to  b y ło  w  Orle... P o n ie w ie ra ły  sr 
na drodze n iem ieck ie  ks iążk i, św iństw o — n ie 
m iecka faszystowska propaganda, romanse k ry  
teinalne. M ia łem  w  b a ta lion ie  pewnego, K aza 
n a ...  zobaczył te ks iążk i, ostrożn ie je  podnosi — 
hle w iedz ia ł co w n ich  jest. ale m ia ł respekt dla 
m yśli, d la  Wiedzy. To staw ia nas wyżej... Je- 
steśmy wyżsi dlatego, żeśmy p ie rw s i w ysz li na 
^ r°gę... Z w ia d  jes t rzeczą n a jtrud n ie jszą , a m y 
telaśnie jesteśm y zw iadem , - D la tego  jesteśm y

znienaw idzeni. A  zresztą i kochają nas w laśn.e 
za to samo... N apo tka łem  ko lo  M iń ska  zagran icz
nych dz ienn ika rzy... N ie , o ty m  n ie  chcę teraz 
m ów ić  —  to  za plugawe... Le p ie j p rzypom nieć 
sobie francusk iego  rob o tn ika  z fa b ry k i „R oche- 
aine“ ... M oż liw e , że fa b ry k i w  A m eryce  są le p 
sze, ale czyż rob o tn icy  Forda m og liby  b ro n ić  m k  
swoich fa b ry k , ja k  s ta ling radczycy b ro n ili fa 
b ry k i „C ze rw ony P aźd z ie rn ik “ ? M a tka  za nic w 
św iecie n ie  odda dziecka, a każdy z nas posiada 
w  sercu dziecko —  przyszłość, n ie  ty lk o  moją, 
n ie  ty lk o  naszą —  przyszłość całego św iata. N a j
p iękn ie jsza rzecz — to  m ost: p rze rzuc ić  go tam- 
w  przyszłe stulecie... — W ty m  Sergiusz lo ze - 
śm ia ł się. — W idzisz, do czego się dogadałem, 
od razu poznać m ostowca, muszę chw a lić  mosty...

W trą c ił te osta tn ie  słowa gdyż zażenowały g° 
w łasne m yś li. A le  W a lun ia  ob ję ła  go:

__ N ie  trzeba żartow ać. To — prawda...
P rzedstaw ienie w  k lu b ie  b y ło  wyznaczone już 

daw n ie j, zan im  W a lu n ia  o trzym a ła  te legram  Ser
giusza. Teraz n ie  chciała ’ grać, ale L id a  Pow c * 
dz ia la : „T a k  n iew o lno, w szystk im  zrobisz zaw ody 
W tedy W a lun ia  zaczęła prosić Sergiusza 
przychodź. N ie  mogę wobec ciebie... A  zresztą 
sztuka jest id io tyczna. W  ogóle n ie  w arto , 
dzie m i w styd...“  A le  Sergiusz nie ustępow ał 
pó jdzie  koniecznie. _

W alun ia  ta k  się prze ję ła , że naw e t n ie  fftog a 
się ucharakte ryzow ać. L id a  k lasnęła w  d łon ie:

— Poczekaj, usta c i z jecha ły na bok!.... 
W ystaw iano  sztukę n ikom u nieznanego autor.. 

„D ziew częta ze S ta rie y “ . B y ł to  n a iw n y  u tw ó .
z nagrom adzeniem  niepraw dopodobnych 
rżeń i  patetycznych m onologów, N iem cy 1 ° 
w a li po scenie ja k  na przeglądzie, wszyscy cho
d z ili z pejczam i. B rodaci pa rtyzanc i w  jedw ao 
nycb koszulach, us taw iczn ie  s trze la li. O fice r i * -  
dzieck! rozpędza! N iem ców  i m ó w ił: „ P o w ą c h a j ,  

nłazie, rosy jsk iego p rochu “ ... Sergiusz siedział 
w  p ie rw szym  rzędzie z .  sekre ta rzem  g w k o m u  i  z

„N ie

Be-

reżyserem  m ie jscow ego te a tru : wszyscy trze j po 
c ichu sobie k p il i.  Sztuka posiadała słowa w z ru 
szające — poezję cz łow ieka słabo powiązanego z 
lite ra tu rą ; jednakże am atorzy w yp o w ia d a li te 
słowa z ta k  rea lis tyczn ie  podkreśloną in to na c ją , 
że 1 patos s taw a ł się kom izm em .

Za k u lis a m i dręczy ła  się W alunia . Zdaje się, 
że nie będę um ia ła  o tw o rzyć ust, przecież na sali 
jes t Sergiusz.. Po co się zgodziłam? N abie rze do 
m nie pogardy...

Po je j w e jśc iu  na scenę Sergiusz zapom nia ł o 
w sze lk ich nonsensach sztuki. W a lun ia  m ó w iła  
swoją ro lę  z taką  duchową wzniosłością, z tak .m  
wzruszeniem , że sala zam arła . Głos zm ie n ia ł 
znaczenie słów. P row ad z ił je j badanie g ru oy  
N iem iec, ona zaś odpow iada ła:

— K im  jestem? N ie  znam swojego im ien ia . Je
stem dziewczyną ze S tariey. Pan zapytu je , k 'o  
m i podsunął m yś l wysadzenia ko le jowego m o
stu? R ozm aw ia łam  o tym  z czeremchą^ i po lną 
ostróżką. B y ła m  na cm entarzu, na grobie m o je j 
m a tk i, usłyszałam  rano, ja k  po lny p tak zaw oła ł 
p rzy  m oim  oknie. R ozbudził m nie p ierw szy le t
n i deszcz, s trze la ł k ro p la m i 1 w  m ój dach. I  o to  
w sta łam , uda łam  się... Pan może m nie zabić, to 
rzecz prosta. To ła tw ie jsze, n iż  wysadzenie m o
stu. A le  ju tro  p rzy jdz ie  in na  i  pow ie panu. „J e 
stem dziewczyną ze S ta rie y “ ...

G niew na i  k ruch a  W alun ia  stała na scenie. 
Sala zapam iętale k laska ła . Reżyser m ó w ił. „T iz e  
ba ją  przeciągnąć do nas“ ... A  Sergiusz nie sfv 
szał n ic : p rze byw a ł jeszcze w  k ra in ie   ̂
dźwięcznego głosu: „p tak... czeremcha... i  

w sta łam “ ...
W nocy pow iedz ia ł W a lu n i:
_ W alun iu , m oja mam a ma rac ję  — pow inna^

jechać do M oskw y. Może powiesz,  ̂ że 
stronny, ale p rz e c ie . sama w idzia łaś, ja k  podzn, 
la łaś na publiczność...' Dlaczego hie chce»z?

— B o ję  się, żebym  się n ie  w yd a ła  c i obcą,

daleką.», , . C. -04

lego
oto

U b e z p ie c z a ln ia  S po łeczna  w  O- 
s tro w ie  W lk p . z a tru d n i k ie r o w n i
ka  a p te k i o ra z  2 m ło d s z y c h  f a r 
m a c e u tó w . 186K

12 nowych budynków kinowych  
otrzyma stolica w planie 6-letnim

R A D I O

Śr o d a  — 20 l i p c a

S y g n a ł czasu 12.00. W ia d o m o ś c i 
5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12,04, 17.00,
19.00, 21.00, 23.00. P ro g ra m  na d z iś : 
6.55, n a  ju t r o  23,50.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ,
6.30 G im n a s ty k a . 7.20 M u z y k a . 8.15 
M u z y k a . 8.55 P rz e rw a , 12.25 D la  
w s i. '  12.55 M e lo d ie  lu d o w e . 13.30 
P rz e rw a . 15,30 D la  d z ie c i. 15.50 P o 
g a d a n k a . 16.00 M u z y k a  p o p u la rn a . 
16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia : C h o 
p in .  17,15 M e lo d ie  o p e re tk o w e  i  f i l  
m o w ę . 18.00 „G lo s  m a ją  k o b ie ty " .  
18.15 P o g a d a n ka . 18.25 P ie ś n i S ta 
n is ła w a  N ie w ia d o m s k ie g o . 18.45 
M o n ta ż  p o e ty c k i.  19,15 „ S z p i lk i " .
19.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i. 20.00 
F e lie to n . 20,20 M u z y k a  lu d o w a  22 00 
R e c ita l fo r te p ia n o w y  E b e ha rd a  
R e b lin g a . 22,45 M u z y k a  p o p u la r 
na. 23.10 U tw o r y  s y m fo n ic z n e  M o 
z a r ta . 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

W a rsza w a  I I
P ro g ra m  o g ó ln o p o ls k i 13,30—15.30.
12.35 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 14.00 

P o g a d a n k a . 14.15 D u e ty  B e e th o ve - 
na na s k rz y p c e  i  w io lo n c z e lę . J4.ro 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 15,25 I n f o r 
m a c je .

Przed w o jną  W arszawa m :a 
ła  61 k in  o łączn-sj ilo śc i 40 tysj 
m iejsc, c z y li na jedno m ie j
sce przypadało koło 30 miesz
kańców- N ie  b y ł to  stosunek 
zby t odpow iedn i, bowiem, w  
ty m  sam ym  czasie na jedno 
m iejsce w  k inach  zagranicz
nych p rzypada ło  średnio 16 o- 
sób.

Po w o jn ie  sytuacja  na tym  
odc inku  b y ła  bardzo trudn a  i 

-u trzym yw a ła  się do- m aja  br. 
S to lica dysponowała zaledwie 
6 k in a m i, w  k tó ry c h  na je d 
no m iejsce „kan dyd ow a ło “  aż 
130 osób.

W  ram ach Czynu l-m a jo w e - 
go o tw orzono „1 M a j“  j „S to 
lic ę “ . Obecnie zaś zaledwie 
dwa d n i dz ie li nas od u ru cho 
m ienia k in  „W — Z “  j „O cho ty “ . 
W d n iu  22 lipca  W arszawa bę
dzie w ięc  dysponow ała 7.500 
m ie jscam i w  10 k inach  i  na je 
dno m iejsce przypadn ie  oko
ło 80 osób.

D zia ł B ud ow n ic tw a  PP 
„F ilm  P o lsk i“  dokłada starań, 
aby do końca bieżącego ro ku  
zostały oddane do uży tku  no-

dii

„ T R Y B U N A  L U D U "
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e ]
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  Ft.S.W . „P ra s a "

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l.  S m o ln a  *.2. 

T e le fo n y  R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-80, Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28. 8-51-04. 8-62-05 

8-57-62. 8-57-64. 
P R E N U M  E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a 
ju  z ł 150 — p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. na Jeden adres 
p a r ty jn a  z ł 75.— za g ra n iczna  

Zł 300.—
K o n to  P K O  -  N r  1-1374. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W arszaw '», u l.

S m o ln a  13. te l. 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80. B iu ro  

R e k la m  t  O g łoszeń : 8-5073 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 

P ra s a " , u l-  S m o ln a  10.
B-81453

wobudujące się k in o  p rzy  Ja- 
g ie lońskie j na Pradze (1063 
m iejsca) oraz p rzy  P u ław sk ie j 
(1260 m iejsc).

Realizacja P lanu 6- le tn ie g o  
ra d yka ln ie  rozw iąże zagadnie
nie  „g łodu  film ow ego“ w  W ar
szawie. Pow stanie bow iem  12 
nowoczesnych bu dyn ków  k in o  
w ych , nie licząc specja lnych 
sal w id o w isko w ych  w  poszcze
gó lnych  ins ty tuc jach .

Do budow y trzech p ie rw 
szych k in  z zapow iadanej se
r i i  p rzys tą p i się ju ż  w  ro k u  
przyszłym . Będą to  k in a  na 
Saskiej K ęp ie  (pl. P rzym ie 
rza), na Ż o lib o rzu  (pl- W ilsona) 
oraz p rzy  zbiegu u l. G órskiego 
i  Nowego Ś w iatu.

Po zakończeniu p lanu  6_ le t- 
niego, osiągniem y ju ż  stosunek 
przedw ojenny, c z y li znów  na 
jedno m iejsce w  k in ie  p rzypa
dn ie  30 osób. Będą to  je d n a k  
k in a  zupełn ie nowoczesne, do
starczające m aksim um  w ygody 
i  bezpieczeństwa d la  widza, 
p rzy  ty m  zaś doskonale h a r
m onizu jące z urban isty czmym 
w yg lądem  miasta, (ar).

Dziś w
T E A T R Y

W arszawie

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2),
Ś roda , godz. 19 „W id o w is k o  k u  

czc i P u s z k in a “ .
C z w a rte k  — godz. 19 „ C y d “ . 
T E A T R  K L A S Y C Z N Y : u l.  M o k o 

to w ska  12 — godz. 19 — „S e a n s "  
(w z n o w ie n ie ).

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81) ’ — 
godz. 19 „O k n o  w  le s ie " .

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20)
n ie c z y n n y .

N O W Y  (P u ła w s k a  31)— eodz. T*.
„Z e m s ta  n ie to p e rz a “  — o s ta tn ie  
d n i.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F oksa l
6) — godz. 19 „W io s n a  w  N o rw e 
g i i “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a
6) n ie c z y n n y .

S Y R E N A  (L ite w s k a  5) — godz. 
19.15 „ B l iź n ia k “  c z y l i  p rz e m in ę ło  
z h e rb e m

T E A T R  L E T N I  (u l.  P o ln a  26) — 
godz. 19,15 „D o ro ż k ą  po  W a rsza 
w ie " .

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  
81) — godz. 11.30 „W y c in a n k i s ta ro  
p o ls k ie " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  —
(u l. K o n o p n ic k ie j) .  W  n ie d z ie lę  

w ra m a c li a k c ji  le tn ie j  na p la ca ch  
i  w  o g ro d a c h . W id o w is k o  p t. 
„ T e a t r  na k ó łk a c h 4 . W  d n i po- 
19, 21.30 (zw . za w . 16.20).

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y **  (u l.  M a rs z a łk o w s k a  69). 
— N a o k re s  w a k a c j i  s z k o ln y c h  n i 
c z y n n y .

s ta łe : m a la rs tw o  p o ls k ie , s z tu ka  
zd o b n icza , s z tu ka  s ta ro ż y tn a  — o - 
tw a r te  w  godz. 10—15; w  s o b o ty  1 
n ie d z ie le  10—19.

W p o n ie d z ia łe k  m u z e u m  z a m 
k n ię te .

M U Z E U M  N A R O D O W E  (a t. S i
k o rs k ie g o  3) — W y s ta w a  M ic k ie w i 
czowska i  Puszkinowska. Zbiory

K I N A
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  n r  31) —

„M ło d a  G w a rd ia “  (część I )  — godz. 
15, 17, 21 (zw . za w . 19). W  n ie d z ie 
le  i  ś w ię ta  od  godz. 13.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112) 
„S ę p v "  — godz. 15, 17, 21 (zw . za w . 
19)-

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
„ Z ło t y  k lu c z y k “  —  g odz . 15, 19 i  
2,1 (zw. zaw. o 17).

P A L L A D IU M  (Ulica Z ło ta  7-9)— 
„ U lic a  G ra n ic z n a "  — godz. 14, 
13, 21.30 (zw . z a w . 16.20).

„S Y R E N A "  ( In ż y n ie rs k a  2) — 
„Ś w ia t się  ś m ie je "  — godz. 15, 17, 
i  21 (zw . za w . o 19).

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz . S uz ina  O 
— „O p o w ie ś ć  o p ra w d z iw y m  c z ło 
w ie k u "  — g odz . 15, 17, 21 (zw . za w : 
19; W  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  godz. 13, 
15, 17, 21 (zw . z a w . l i ) .

S T O L IC A  (Ń a rb u tta )  — „S io s tra  
lo k a ja "  — godz. 17, 19, 21. Na 
seanse o godz. 17 1 19 zw . zaw . 
m a ja  50 p ro c . b ile tó w .

1 -M A J A  (u l. P o d s k a rb iń s k a  «1 —
„ P o c a łu r  ak na s ta d io n ie "  — godz. 
17, 19, 21. N a  senas o godz. 19 zw . 
za w . (» trz y m u ja  50 p ro c . b ile tó w .

A K T U A L N O Ś C I — c o d z ie n n ie  w 
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^ i temat domniemali ego „cudu“
Coraz liczn ie j na p ływ a ją  do 

rec.akcji lis ty  od czy te ln ików , 
zaw iera jące wypow iedz; na te
m a t „cu d u “  • lubelskiego.. Piszą 
rob o tn icy , in te lig e n c i i chłopi, 
p a r ty jn i ; bezpa rty jn i, w ie rzą
cy - i  new ie rząey . Spośród w ie 
lu  ‘ lis tó w  w y b ra liś m y  dw a — 
z m iasta i ze wsi:

— N ie  je s te m  p a r ty jn y m ,  lecz 
P o la k ie m  i  o b y w a te le m , k tó r y  l i 
m ie  i chce p ra c o w a ć  d la  P o ls k i i 
e a la jo  sp o łe cze ńs tw a . D o g łę b i o- 
b u rz y ła  m n ie  s p ra w a  „ c u d u ”  lu b e l 
« k ie g o , ta k  ja k  o b u rz y ła  ca łe  spo
łe c z e ń s tw o , k tó re  s p ra w y  w ia ry  
t r a k tu je  w  sposób u c z c iw y  1 nie 
chce a b y  je g o  u czuc ia  re lig ijn e  
b y ły  n a d u ż y w a n e  przez część ducb o  
w ie ń s tw a  d la  c ie m n y c h  ce ló w  p o 
l i ty c z n y c h .

Sam  je s te m  b a rd zo  w ie rz ą c y m  
k a to lik ie m , a le  je d n o cze śn ie  b y 
łe m , je s te m  i pozostanę  P o la 
k ie m . J a k o  w ie rz ą c y , n ie  nazw ę 
„ c u d e m ”  tego , co te ra z  b y ło  w  L u -  
b ń n ie , g dyż  n a w e t sam  ks. b ir k u n  
K a łw a  tego n ie  s tw ie rd z a , a le p rze  
ra ż a ią  m n ie . s k u tk i ,  ja k ie  z tego 
w y n ik ły .  U w a ża m , że p o w in n y  0- 
ne b y ć  p rz e s tro g ą  d la  ty c h  w s z y 
s tk ic h , k tó r z y  u le g a ją  p odszep tom  
■w rogiej p ro p a g a n d y . T e j p to p a -a n  
d y , k tó ra  u s iłu je  m ą c ić  s p o k ó j lu 
d z i p ra c y .

'!“ i
p rz e c iw n o ś c ia m i, a jed n o cząc  się, 
d ą ż y m y , b y  k r a j  nasz b y ł  p o tę żn y  
i  by  sp o łe cze ńs tw o  s ta n o w iło  je d 
ną, w ie lk ą  ro d z in ę .

D o m in ik  M a r ty n a  
W arszaw a

*
B y l i  ta c y , k tó r z y  w ie r z y l i  w  

„ c u d ” . P o je c h a li w ię c  do L u b l in a  
i  p rz e k o n a li s ię. „ C u d u ”  n ie  b y ło . 
A le  o ty m  p o le c ił  o g ło s ić  z a m b o n  
ks. b is k u p  K a łw a  d o p ie ro  po p e ?n y m  
ty g o d n iu . P rzez te n  ty d z ie ń  zo s ta 
ła  s tra to w a n a  H e le n a  K a b c z u k , 19 
osób zo s ta ło  p o tu rb o w a n y c h , ty s ią 
ce lu d z i rz u c iło  p racę , m a tk i p o 
g u b i ły  W t łu m ie  d z ie c i, lu d z ie  po 
t r a c i l i  m asę p ie n ię d z y , a le  za to  
s p e k u la n c i n a p c h a łi sw o je  k ie sze 
n ie  na sp rzedaży ró ż n y c h  d r w o r jo -  
n a l i i .  A  z uczuć  r e l ig i jn y c h  w ie lu  
lu d z i z ro b iło  szm atę .

K to  o d p o w ie  za to  w s z y s tk o . M o 
im  z d a n ie m  o rg a n iz a to rz y  im p r e 
z y  lu b e ls k ie j p o w in n i p on ie ść  za-
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J ó ze f B u cze k  
w ie ś  U jk o w ic e  
p o w . P rz e m y ś l.

A  m y , lu d z ie  p ra c y , je s te ś m y  d u 
m n i,  że n ie  u g ię l iś m y ' się p rzed

W zględy techniczne nie po
zw a la ją  nam  opub likow ać 
w szystk ich  w ypow iedz i czyte l
n ik ó w  na. tem at „cu d u “  lu b e l
skiego; N ie będzie jednak  prze 
sady _ w  tym , jeże li s tw ie rd z i
m y, że pod ty m i dwoma sk ła 
da swe podpisy cała Polska 
pracująca.

Na półce z książkami

N auki z historii niem ieckiej
Pod powyższym  ty tu łe m  po

stępowy pub licys ta  i  pisarz 
n iem iecki, A lb e r t  Nordett, wy
da ł in teresu jącą książkę, k tó 
ra. ośw ie tla  jedną z niedość 
jeszcze znanych k a r t  h is to r ii 
N iem iec, m ianow ic ie  z ło w ro 
gą ro lę  m onopolistycznego k a 
p ita łu  n iem ieckiego i ju n k ie r -  
stwa w  ksz ta łtow an iu  się w e
w nę trzne j i  zagranicznej p o li
ty k i N iem iec. W ciągu osta t- 
nijch la t 50, t. j.  za czasów 
w ilhe lm ow sk ich , w e im arskich 
i h itle ro w sk ich .

A u to r pośw ięcił na jw ięce j 
uw ag i w ydarzen iom  poprze
dzającym  drugą w ó jnę  św ia 
tową, k iedy  to K rup p , Thyssen 
i  S -ka tak  p ieczołow icie hodo
w a li i po d ka rm ia li H itle ra  i 
h itle ryzm . G dy w  r. 1932-h i t 
le row cy s tra c ili 2 m ilio n y  g ło 
sów w  w yborach powszech
nych i ponieśli szereg porażek 
w  w yborach kom una lnych , ma 
gnaci p rzem ysłow i pośpieszyli 
H it le ro w i z pomocą i um oż liw i 

*11 mu w  k ilk a  m iesięcy póź
n ie j zagarnięcie władzy'.

m ieck im  drogę do pokojowego, 
dem okratycznego rozw o ju  — 
w  p rzy jaźn i z in n y m i m iłu ją cy  
m i pokój narodam i.

Poważną ro lę  odegra ły sy
tym  i  inne zagraniczne czyn
n ik i.  A u to r ks iążk i, na podsta
w ie  obfitego m a te ria łu  fa k 
tów , przedstaw ia, ja k  to z ło ty 
deszcz z W a ll S treet i  lo nd yń 
sk ie j C ity  użyźn ia ł potencja! 
w o jenny  N iem iec.

Także i po w ybuchu d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j m iędzynaro
dowa reakc ja  uosobiona w  an
glosaskich trustach, koncer
nach i korporacjach , nie zre
zygnow ała z .myśli podszczucia 
H itle ra  p rzeciw ko ZSRR. T ak 
np. wiceprezes w ie lk iego  k o n 
cernu am erykańskiego „Gene-, 
ra i M oto rs“  — James Hooney, 
k tó ry  jednocześnie b y ł cz łon
k iem  rad y  nadzorczej n iem iec
k iego tow a rzystw a akcyjnego 
„O p e l“ , po w izyc ie  u H itle ra .w  
t. 1940 dom agał się g w a łto w 
n ie  wszechstronnej pomocy 
dła... N iem iec (!)

Ciekawa, bo rzeczowa i na 
tak tach oparta, książka N o r- 
dena nie jes t jednak  wolna od 
pewnych b ra ków  i  nieścisłości. 
N a jw iększym  spośród je j m an
kam entów  jest n iep raw id ło w a  
analiza p o lity k i n iem ieck ie j 
soc ja ldem okracji. Tak np. N o r
den tw ie rdz i, że powojenną 
p o litykę  p a r t i i,  schum acherow- 
skie j w  Niemczech Zachodnich 
cha rak te ryzu je  w yraźne z e j
ście z daw nych „pozycy j le w i
cow ych“ . W istocie rzeczy, o 
ta k im  „ze jśc iu “  m ow y być nie 

'może. Obecna an tyradziecka 
p o !it j'k a  p ra w icy  socjaldem o
kra tyczne j, sk ie row ana ku 
przekszta łceniu N iem iec Z a
chodnich w  bazę im p eria lizm u  
am erykańskiego, nie różn i się 
ani na jo tę  od p o lity k i soc ja l
dem okra tów  w  okresie przed 
drugą w o jną  św iatow ą. W iado
mo przecież, że w łaśnie p ra w i
cow i socja ldem okraci to row a ł 
H itle ro w i drogę d<  ̂w ładzy, od
rzucając kategoryczn ie zbaw 
czą koncepcję jedno litego fro n 
tu antyfaszystow skiego wespó? 
z kom unistam i.

K ilk a  d n i tem u zakończono 
w  L o n d y n ie  ob rady przed
s taw ic ie li d o m in ió w  b r y ty j
skich. Na koniec lipca  zwo
łana została do Lo n d yn u  kon 
fe renc ja  w  sprawach B lis 
kiego W schodu. Jest pu b licz 
ną ta jem nicą, że m am y do 
czynien ia z pewnego rodza ju  
„p o s p o lity m . ruszeniem “ w  
zw iązku z wybuchem  sprzecz 
naści ang lo-am erykańsk ich .

R yw a lizac ja  angio -  ame
rykańska , k tó ra  stanow iła  
jedno z zasadniczych p rzec i
w ieńs tw  k a p ita lizm u  ju ż  w  
la tach dw udziestych i  trz y 
dziestych bieżącego stulecia, 
zaostrzyła się po d ru g ie j w o j
nie św ia tow e j. Im p e ria lizm  
am erykańsk i napęczmiał na 
w o jn ie  i  rozpoczął p o lity k ę  
n ieok ie łznane j ekspansji w  po 
szuk iw an iu  ry n k ó w  i  w  pogo 
n i na bazam i, k tó rych  znacz 
na część by ła  pod kon tro lą  
os łab ionej w  w y n ik u  w o jny  
W. B ry ta n ii.

N ie rów ne  szanse W. B ry ta  
n i: jeszcze w ięcej się pogor
szyły ze względu na fa k t, że 
bu rżuaz ja  b ry ty js k a  szukała 
pom ocy im p e ria lis tó w  am ery
kańskich  p rzec iw ko  ruchom  
w yzw o leńczym  w  zależnych 
te ry to r ia c h  oraz przym ierza 
ze S t.^Z jednoczonym i przeciw  
ko ZSRR i  k ra jo m  dem okra
c ji ludow e j. F a k t ten tłu m a 
czy rów nież, dlaczego zażarta, 
n ieusta jąca . an i na chwdę. 
w a lka  anglo -  am erykańska 
zagłuszana by ła  de k la rac jam i 
o p rzy jaźn i, dlaczego —  we
dług znanej k a ry k a tu ry  — 
pa rtnerzy anglosascy, k tó rzy  
Bpd s to łe m . k ie ru j ą na siebie 
noże, p rz y le p ili do tw arzy 
życzliwe, zgodne uśm iechy.

Od „cichej wojny 
do jasnych konfliktów

"W a z-a
Jeremi Starec

USA o d ryw a ją  k a w a łk i 
im p e riu m

O lb rzym i' jes t b ilan s  s 'ra t 
W ie lk ie j B ry ta n ii w  te j ..ci
chej w o jn ie “ . S tany Z jed no 
czone całkow icie, p raw ie  w y 
p a rły  w p ły w y  b ry ty js k ie  z 
p ó łk u li zachodniej. S tany Z je 
dnoczone zagarnęły bazy an
gielskie w* A m eryce północ
nej, p rze ję ły  większość in w e

s ty c ji angie lsk ich w  A m eryce 
po łudn iow e j i  w  p rak tyce  u - 
za leżn iły  od siebie do m in ium  
b ry ty js k ie  —  Kanadę, gdzie 
w k ła d y  ich są trz y k ro tn ie  
w iększe od angie lskich.

K a p ita ł am erykańsk i w ta rg  
ną ł rów n ież do innych  dom i
n iów  b ry ty js k ic h . W  szczegół 
ności A fry k a  P o łudn iow a, a 
za n ią  A u s tra lia , coraz oar- 
dzie j wchodzą w  sferę w p ły 
w ów  S tanów  Z jednoczonych. 
K ie ro w n icy  p o lity k i ang ie l
sk ie j „z g rz y ta li zębam i“  z po 
wodu oderw ania się Ir la n d ii 
od W spólnoty B ry ty js k ie j,  mu 
sie li jednak  po łknąć gorzką 
p igu łkę , bo Ir la n d ię  p rz y ję li 
pod swe skrzyd ła  im peria  
ści am erykańscy.

N a D a lek im  W schodzie po 
w o jn ie  A m eryka n ie  od p ier 
wszej c h w ili n ie  dopuścili 
A n g lik ó w  do głosu na w ys
pach Oceanu Spokojnego, w 
Japon ii i  Chinach. W  Indone
z ji, k tó rą  wespół z H o le n d ra 
m i tra d y c y jn ie  rab ow a ły  f i r 
m y b ry ty js k ie , rów n ież  m ie j
sce A n g lik ó w  za ję li A m eryka  
nie. S tosownie do zawartego 
wówczas porozum ien ia , S ta
ny Zjednoczone m ia ły  wza- 
m ian zostaw ić W. B ry ta m i 
wo lną rękę w  A z ji po łudn io 
w o-w schodn ie j.

N ie  może jednak  istnieć 
trw a łe  porozum ien ie  m iędzy 
im peria lis ta rh i. Jeszcze w  
1946 roku  poseł am erykań 
ski w  In d ia ch  — G rady, bez 
zażenowania, lakon iczn ie  o- 
św iadczył:

,Jnd ie  muszą się stać je d 
nym  z na jw iększych  ryn kó w  
zbytu i  źródłem, surowców  
Sianów Zjednoczonych '‘.

C zw arty  p u n k i T rum ana

Z na jw iększą zaciekłością
W. B ry ta n ia  b ro n iła  swych 
pozycji na B lis k im  W scho
dzie, u fa jąc  w  skuteczność na 
rzędzia po litycznego, ja k im  
m ia ła  być stworzona przez 
nich L iga Arabska. Z ró w 
nym  uporem  w gryza ł się też

w  k ra je  B lisk ieg o  Wschodu 
im p e ria liz m  am erykańsk i, 
zwłaszcza ze w zględu na w ie l 
k ie  zasoby na ftow e, w  k tó re  
obszar ten o b fitu je .

A m e ryka n ie  zagarnę li A ra  
b ię  S audy jską i  Jem e n ,: w dar 
l i  się do Ira n u , uzyska li de
cydu jące w p ły w y  w  Egipcie 
i L ib a n ie  (nie m ów iąc ju ż  o 
T u rc ji) , oraz po go rzk im  po
je d yn ku , w  k tó ry m  doszło na 
w e t do jaw nego k o n f lik tu  — 
w  Iz rae lu . L iga  A rabska, ja 
ko narzędzie p o lity k i b r y ty j
sk ie j w  p rak tyce  ju ż  n ie  is t
nieje.

W m ia rę  kurczen ia  się ryn  
ku  w ew nętrznego i . na rasta
nia  k ry z y s u  w  Stanach Z je 
dnoczonych, m onopoliści ame 
kańscy szukają now ych  ka 
na łów  eksportu  ka p ita łu , no
w ych terenów  ekspansji. W y
razem te j p o lity k i jes t tzw  
czw a rty  p u n k t T rum ana  w  
p lan ie  „pom ocy k ra jo m  zaco
fa n y m “ , sprecyzowany przez 
prezydenta w  orędziu  z, czerw  
ca 1943 roku . W  swej „szczo
drości“  p lan  ten posuwa się 
nie ty lk o  do „pom ocy“  f in a n 
sowej i  technicznej, ale 1 do 
pom ocy w  a d m in is tro w a 

n iu “  odnośnym i te ry to r ia m i. 
Powyższy p rogram  ekspansji 
ko lon ia lne j sam T rum an  o- 
kresia  ja ko : „ jeden  z g łów 
nych elem entów  p o lity k i za, 
gran iczne j St. Z jednoczo
nych“ .

Obszary, k tó re  ta k  bardzo 
drażnią ape ty ty  A m eryka nó w  
(chodzi g łów n ie  o kon tynen t 
a frykań sk i), n ie  leżą jednak 
odłogiem  —  są one od d a w 
nych czasów przedm iotem  
eksp loa tac ji Innych im p e ria li
stów, przede w szystk im  W 
B ry ta n ii.

P róby kon tro fensyw y

Obraz dope łn ia ją  an tagon i
zm y anglo -  am erykańskie  na 
kon tynencie  europe jsk im , w a l 
¿a o ro lę  A n g lii w  b loku  za
chodnim , przejęcie przez Am e 
rykan ów  w p ły w ó w  b r y ty j
skich w  okupow anej G rec ji

itp . A m e ryka n ie  . ca łkow ic ie  
opanow a li Zagłębie R unry , 
k tó re  zna jd u je  się przecież w  
s tre fie  b ry ty js k ie j i, co w ię 
cej, używ a ją  groźby ko n ku 
re n c ji p rzem ysłu  n ie m ie ck ie 
go ja k o  narzędzia szantażu 
p rzec iw ko  A ng likom .

W  osta tn im  okresie b y liś 
m y  św iadkam i rozpaczliw ych 
prób kon tro fensyw y b r y ty j
skie j —  nie ty lk o  w  dziedzi
nie w a lu ty  i. ograniczenia za
kup ów  ze s tre fy  do la row e j 
A n g lic y  p o s ta w ili na swoim  
w spraw ie  um ow y hand low e j 
z A rgen tyną , Szukają dla 
siebie dogodnych m ożliwości 
zdystansowania A m erykanów  
je ś li chodzi o naw iązanie sto
sunków  hand low ych  z C h ina
m i Lu do w ym i. P rób u ją  umoc 
n ić  się na now ych pozycjach 
na B lis k im  Wschodzie.

Jednocześnie jednak, w 
zw iązku z pogarszającą się 
sytuacją  gospodarczą, A m e r j 
kan ie  w zm ogli napór na po
szczególne pozycję  b ry ty js k ie

W eźmy choćby jeden p rzy 
k ła d  z osta tn ich d n i na od
c in ku  B lisk iego  Wschodu. 
A n g lic y  w  swoim  czasie po
p ie ra li faszystow ski zamach 
stanu p łk . Zaim a, w  nadziei, 
że now okreow any d y k ta to r 
z rea lizu je  p lany  „W ie lk ie j 
S y r ii“ , polegające na połącze
n iu  T rans jo rd ąn ii, S y r ii ? Tra
ku pod be rłem  zw iązanej z 
■W. B ry ta n ią  d yn a s tii Hasze- 
m itów . W  osta tn ich dniach 
czyta liśm y buńczuczne de k la 
racje Zaim a p rzec iw ko  Ira k o 
w i i p lanom  „W ie lk ie j S y r ii”  
oraz zapewnienie dyk ta to ra  
syry jsk iego o p rzy ja źn i w  sto 
sunku do T u rc ji i... St. Z je 
dnoczonych. O A n g lii — ani 
słowa. Sprńw a je s t jasna: 
runda w ygrana przez A m ery  
kanów.

Wy sta wa portretów 
przodowników pracy

W sa li SARP w W arszawie  
ska w ystaw a p o rtre tó w  pr~. 
zowana przez M in . K u ltu ry  
A rty s tó w  P lastyków . W ysta  
prac, w yb ranych  spośród ob 
k ra ju . O tw arc ia  w ys taw y  (do 

S ztuk i Stefan

o tw a rta  została ogólnopol‘  
odow ników  p racy , zorgani- 
i  S ztuk i oraz Zw. P o lsk ich  

wa obe jm uje Ą6 najlepszych  
razów nadesłanych z całego 
konał m in is te r K u ltu ry  Ś 
D ybow ski.

Foto H, KUkO’Vskł

Z Państwowego Teatru „Wybrzeże“

Schum acherowska p ra w ic  
socja ldem okratyczna szybie 
zapom niała nauki h is to rii, za- 
jąw szy się frym arczen iem  in 
teresam i -swego Kraju. Lecz c 
tych lekc jach dz ie jow ych nic 
zapom niał naród n iem iecki, co
raz donośniej podnoszący gio:- 
p rzec iw ko  wrogom  jedności 
N iem iec i podżegaczom do no
w e j w o jn y . .

W  przem ów ien iu, wygloszo 
ry m  n.a k w ie tn io w y m  p le-

K ro n ik a  tea tra lna
T E A T R Y  K R A K O W S K IE  

W  SEZONIE 1910 - 50

B. D.

P aństw ow y Tea tr „ W ybrzeże“  w G dyni w y s ta w ił „ M a r ię  S tu a rt“  J. S lowackieoo  
w reżyse rii t inscenizacji Iw o  Galla. N a  fo to g ra f ii  scena z przedstaw ien ia  gdyń 

skiego z H a liną  Racięcką., K ry s ty n ą  K ró lik ie w icz  i  Je rzym  Ć w ik lińsk im .
____ _ Fot. Zdanowski

num  K C  PZPR, tow . B ie ru t, 
wskazał na przejściowość blo 
ków  im peria lis tycznych , w 
k tó rych  państwo -  lic h w ia rz  
dom inu je  nad pańs tw am i- 
d łużn ikam i. Tow. B ie ru t w ska 
żuje, że

„P rze jśc iow ość ta  w yn ika  
z n ieun ikn ionych  i  na ras ta 
jących  przeciw ieństw  .m ię
dzy państw am i dom inu jący 
m i a państw am i pod leg łym i 
czy uza leżn ionym i“ .

W  odniesieniu do ak tu a ln e j 
sy tua c ji tow. B ie ru t s tw ie r
dz ił:

„F o rsow an ie  eksportu  a- 
m erykańskiego m usi potęgo- 
wać przeciw ieństw a m iędzy 
Stanam i Z jednoczonym i a, 
k a p ita lis tyczn ym i k ra ja m i 
E u ro p y “ .

Rozwój stosunków anglo- 
am erykańskich  . w  osta tn ich 
trzech m iesiącach dostarczy ł 
w ie le  m a te ria łu , k tó ry  w yże j 
cytowane słowa bogato i lu 
s tru je  i  w  dob itny  sposób 
potw ierdza.

M ie jsk ie  T ea try  w  K ra k o 
w ie  zostały upaństw ow ione.

„T e a tr  im . J. S łowackiego — 
ośw iadczył w  w yw iadz ie  p ra 
sowym  d y re k to r tea trów  k ra 
kow sk ich  B r. D ąbrow sk i — 
służyć będzie nadal k lasycz
nem u rep e rtua row i po lskiem u 
i zagranicznem u. W ystaw ione 
zostaną m. in . Słowackiego 
„B e a tr ix  Cenci” , F re d ry  „D a 
m y i  H u z a ry ” , G ribo jedow a 
„B ieda  z ty m  rozum em ” oraz 
sztuk i Szekspira, M o lie ra  i 
Lope de Vegi. P rzew idziane 
Jest rów n ież  w ystaw ien ie  Pusz 
k in a  „B o rysa  G odunowa” .

Duża scena T ea tru  Starego 
poświęcona, będzie rep e rtua ro 
w i współczesnemu, ze szcze
gó lnym  uw zg lędn ien iem  d ra 
m a tu rg ii s łow iańsk ie j. Poza 
aktua lną  kom edią muzyczną 
au to rów  krako w sk ich : O tw i-  
nowskiego, M acha i K w ia t 
kowskiego pt.: „D ziew czyna z 
tra k to re m ”  w ystaw ione zosta
ną sz tuk i: „N iem cy  są ludź
m i”  K ruczkow skiego , sztuka 
czeskiego pisarza K an i „ B r y 
gada sz lifie rza  K a rh a n a ” , prze 
róbka pow ieści C a ldw ella  „D ru  
ga A m e ry k a ”  oraz w odew il w  
adap tac ji K rzem ińskiego , po
d ług Nestroya pt. „Z ło te  n ie 
do le” .. Ponadto, do repertua ru  
te j sceny w e jdą , wesoła ko 
m edia radziecka „T u  m ów ' 
T a jm y r”  oraz bu łgarska sztu
ka „W ieś B orow o” .

M a ła  scena Teatru S tare", 
uw zględn iać będzie przede 
w szystk im  po lsk i rep e rtua r 
współczesny. Na o tw arc ie  p ó j
dzie tu  „K rz y k  Ja rzę b iny ”  K u  
backiego, nowa kom edią S w le r 
szezyńskiej, „N a d z ie ja ”  H eye r- 
mansa, M o n tse rra t" Robiesa.

K ie ro w n ik a m i lite ra c k im i

będą L . H. M o rs tin  i S. W. Ba 
lic k i.

T ea try  k rako w sk ie  zamierza 
ją  w  w iększej jeszcze niż do
tychczas m ierze udostępniać 
w idow iska  szerokim  rzeszom 
społeczeństwa, stosując p o li
tykę  da leko idących zniżek 
oraz ścisłej w spó łp racy ze 
zw iązkam i zaw odowym i. O r
ganizowane będą przedstaw ie
nia po fab rykach  i kopaln iach 
oraz w idow iska  pod go łym  nie 
bem.

T ea try  k rako w sk ie  wezmą 
udzia ł w  F estiw a lu  D ram a
tyczne j Twórczości Radziec
k ie j, k tó ry  odbędzie się w  je 
sieni.

„B A J ”  w  B IA Ł Y M S T O K U

W  B ia łym s toku  gości tea tr 
TPD „B a j”  z W arszawy, k tó ry  
w y s ta w ił w idow isko  pt. „K o 
za, koź lą tko  i  w i lk ” . Przedsta
w ienie cieszy się ogrom nym  
powodzeniem  wśród m ie jsco
wych dzieci. Po k ilk u d n io w y m  
pobycie w  B ia łym s toku  tea tr 
„B a j”  odw iedzi m iasteczka i 
wsie w o j. białostockiego.

N ie  ogran iczając się do 
tych  fa k tó w  z h is to r ii n a jn o w 
szej, au to r ks iążk i om aw ia też 
p o lity k ę  popieran ia agresji 
n iem ie ck ie j prz.ez monopole 
anglosaskie w okresie m ię 
dzyw o jennym  i w iąże te wyda 
rżen ia z rozw o jem  dzisiejszej 
s y tu a c ji w  N iemczech Zachod
n ich . Z  n iepoko jem  wsfcr ,je 
N orden na to, że na k ie ro w 
nicze stanow iska po lityczne i 
gospodarcze w  Niemczech Z a
chodnich im p e ria liśc i am ery
kańscy w ysuw a ją  obecnie tych 
samych ludz i, k tó rzy  ju ż  raz 
zadali c iężkie ciosy narodow i 
n iem ieckiem u i  in n ym  n a ro 
dom  Europy.

A u to ra  ks iążk i in te resu je  
kw estia , w  ja k i sposób „N ie m 
cy  mogą w y jść  ze zgliszcz j  
ru in  na drogę do lepszej p rz y 
szłości“ . O dpow iadając na to 
pytan ie , Norden opisu je tw o 
rzen ie nowego, dem okra tycz
nego u s tro ju  w  radz ieck ie j 
s tre fie  okupacy jne j N iem iec 
Przeprow adzane tam  w  pe łn i 
re fo rm y  społeczne i po lityczne 
po zb a w iły  k a p ita ł m onopo li
s tyczny w p ły w ó w  i  w ładzy  i 
ętomczyty. fffżied nacodepa arie-

Rozmowa z Iwo Gallem
T e a tr W ybrzeże w  G dyn i 

końpzy. swój sezon, ro k u  1948- 
1949. D y re k to r Iw o  G a ll sie
dzi za b iu rk ie m  zarzuconym  
szkicam i rysun ków  scenicz
nych. *

— Przed w o jną  —  m ów i 
Iw o  G a ll — te a tr b y ł „s k le p i
k iem  g a lic y js k im “ , a dziś ma 
nieograniczone m ożliwości. Ty 
siące w idzów . I  to ja k ic h  w i 
dzów! — chłonnych, reagu ją 
cych, s łuchających w  skup ie
niu... G raliśm y, naw et w  Stocz 
n i G dańskie j. To by ła  w id o w 
nia!

Przedstawienia w  Stoczni
I  Iw o  G a ll d y re k to r i peda

gog tea tra lny , reżyser i  „b u 
dow n iczy tła  scenicznego“  z 
w łaściw ą sobie gawędziarską 
3wadą opowiada o przedsta
w ien iach w  Stoczni:

—Scenę s tanow ił podest, do 
którego dałem  w ym ia ry . W y
budow a li go stoczniowcy 
Trzeba było  specja lnie budo
wać, bo przedstaw ien ia nie 
odbyw a ły  się w  „p o k o ik u “ 
lecz w  h a li kad łubow e j, a na 
sze ok rę ty  nie są znowuż ta 
k ie  małe...

—  W  te j dz iw ne j *cdi tea

tra ln e j, na te j scenie —  pode
ście trzeba b y ło  rozw iązać 
trudną  sprawę ośw ietlenia. 
W ykom b inow a liśm y je  w spó l
nie ze stoc tT  3 .yccUtu. Na „sa
lę“  w jecha ł o lb rzym i dźw ig, 
k tó ry  przenosi kad łu by  okrę 
tów. Na n im , u góry w m o n to 
w a liśm y re fle k to r. . B y ło  więc 
już  „gó rne “  ośw ietlenie. Poza 
tym  re flek to rem , za insta lo
w a li stoczniowej7 w ie le  żaró
wek Sala by ła  gotowa. G ra 
liśm y w  Stoczni „Pana J o w ia l-  
skiągo“  i  „T u  m ów i T a jm y r“ .

Każde przedstaw ienie by ło  
niecodzienne. Na tę n ie zw y 
kłość składa ła się i w idow n ia  
i scena. Trzeba by ło  w idz ieć 
w idow nię . W szystkie w s ta w io 
ne law7k i dokładn ie  zapełnio
ne, ba, każde w o lne  m iejsce 
m iędzy ła w k a m i — szczelnie 
„zapchane“  publicznością, i  to 
jaką publicznością! S toczn iow 
cy w  ciszy i skup ien iu  słucha li 
każdego słow'a. W idzow ie „o b 
le p il i“  dźwug, weszli na m a
szyny. W idzia łem  tu ta j ro b o t
n ikó w  w  kom binezonach; żeby 
się n ie  spóźnić, p rzysz li na 
przedstaw ienie prosto z pracy. 
A k to rz y , g ra ją c  na za im pro -

tę potężną fa lę  życzliwości, 
k tó ra  p łynę ła  ku  n im  z całej 
te j nadzw ycza jne j w id o w n i i 
gra li... Zespół czuł, że d la  ta 
k ie j w id o w n i w a rto  grać.

—  Tak b y ło  u s toczniow
ców  —  a w  Teatrze „W yb rze 
ża“ ?

B IL A N S  PR A C Y  
T E A T R U  RZESZO W SKIEG O

T eatr M ie js k i w  Rzeszowie 
osiągnął w  osta tn im  sezonie 
poważne w y n ik i pracy. W ysta
w i! on szereg ciekaw ych p re - 
m :er: „K lu b  K a w a le ró w ”  B a
łuckiego, „T u  m ów i T a jm y r”
— Isa jew a i Galicza, „Seans”  
Cowarda, „M usisz  być m o ją ”  
YerneuiTa, „W yspa po ko ju ”  
P ię trow a, „P an Insp ek to r pę,W 
szedł” — P rie s tlę y ’a, „C em ent”
— W irskiego; „M ąż i żona”  — 
F redry , „S zk lanka  w ody”  — 
S cribe ’a. Razem odbyło  się 
233 przedstaw ien ia z udzia łem  
30.773 w idzów . T ea tr rzeszow
ski da ł poza ty m  48 przedsta
w ień  w  k ilk u  m iastach pow ia 
towych.

w idz ia ł przedstaw ien ia , reży 
serowane przez siebie, czyta 
ty tu ły  sztuk:

—  W  teatrze —  odpowiada 
Iw o  G a ll —  też m ie liśm y nową 
publiczność, tę k tó ra  przed 
w o jną  nie  m ia ła  pieniędzy by 
zobaczyć przedstaw ienie. N a 
zyw ałem  ją  wówczas „‘św ią 
teczną“  —  bo zapełnia ła n ie 
dzielne popo łudn iów k i. Dziś 
chodzi t łu m n ie  w ieczoram i i 
zm ienia nas tró j w idow n i. Już 
nie gra się do pustych k rze 
seł. Już nie czuje się „s z ty w 
ności“  p ie rw szych rzędów.

Coraz więce j  w idzów

—  A  co na jw ażnie jsze — 
ko n tyn u u je  Iw o  G a ll —  z ro 
ku  na ro k  w zrasta  ilość w i
dzów tea tra lnych . Świadczą o 
ty m  c y fry . W  p ie rw szym  sezo
nie  te a tra ln y m  1946/47 T eatr 
Wybazeże“  w  G dyn i da ł 233 

przedstaw ień i m ia ł 56,576 w i
dzów. W  następnym  sezonie 
T e a try : „W ybrzeże“  w  G dyn i 
i „K a m e ra ln y “  w  Sopocie da ły  
392 przedstaw ien ia i  m ia ły  
119.287 wodzów!

Iw o  G a ll da le j przegląda 
roczne sprawotzdania tea truc •» aespo*. naprzecłWKO. Wszyst*

wizowanym Gfctom- -te»* aam. i-dafefe 4

— „H o m e r i  O rch id e ja “ '
30 przedstaw ień, „W  m ałym  
dom ku“  —  28 „Ż e g la rz “  —  38, 
„Ja k  W am  się podoba“  — 51 
przedstaw ień... Podnosi na 
ch w ilę  g łow ę i  m ów i:

— „J a k  w am  się podoba“  u - 
zyskało w  Festiw a lu  Szekspi
row sk im  pierwszą nagrodę. To 
b y ł p ra w d z iw y  sukces mego 
młodego zespołu...

Zespołowa praca

W sw o je j książce pt. „B ud ów  
niczy tła  scenicznego p isa ł Iw o  
G a ll:

“ ... ch a ra k te r tea tru  polega 
na tym , że jes t on w y łączn ie  i 
k lasycznie pracą zespołową, 
że nie jednostka stanow i o po
ziom ie jego w artośc i, ale ze
spół —  gdyż w iem y to dosko
nale z bardzo szeroko dośw iad
czonej p ra k ty k i,  iż  jedna po
stać słaba psu je n a jid e a ln ie j-  
szą całość i  u trw a la  się w  pa
m ięci p rzy tom nych, ja ko  s tro 
na u jem na danego zespołu, to 
znaczy tego, czym  te a tr je s t w  
rzeczyw istości.“

T e j w ie lk ie j p raw dzie  te 
a tra ln e j Iw o  G a ll pozostał w id 
ny. T e a tr „W ybrzeże“  n ie  po
siada gw iazd, m a natom iast 
zespół, p ra w d z iw y  zespół.

to m łodzież, k tó ra  zapoznała 
się z teatrem , uczyła się tea tru  
w  S tud io  D ram atycznym  Iw o  
Galla.

— W łaśc iw ie  —  m ó w i da le j 
Iw o  G a ll —  n ie  w iem  ja k  się 
S tud io  zaczęło. W  r. 1942 m ie 
szkałem w  W arszaw ie p rzy u l. 
Tam ka 5. Z c h w ilą  rozpoczęcia 
w o jn y  . skończyłem  z teatrem . 
B rakow a ło  m i jednak bardzo 
i-a k to ró w  i  sceny... —  Żyłem  
wówczas ze sprzedaży pap ie ro 
sów, k tó ry m i hand low ałem , 
m ając „k ą c ik “  w  cudzym  skle
pie. Handel szedł nikczem nie. 
S ta łym i k lie n ta m i b y li:  S te
fan Jaracz i  Kuna. Reszta ja 
koś nie  um ia ła  naw iązać ze 
m ilą  „k o n ta k tu “ . Swój czas 
dz ie liłem  m iędzy papierosy i... 
„A k ro p o liś “ . P racowałem  nad 
analizą te j sztuki.

Pierwsza to czwórka
I  ta k  to się jakoś w  tym  czasie 

zaczęło. P rzyszło 4 uczn iów  że
by ich  uczyć grać, żeby zapo
znać z teatrem . A n i, się n ie  o- 
be jrza łem  ja k  m ia łe m ,w  swo
im  po ko iku  na Tamce 36 ucz
niów . Trzeba by ło  zaczynać 
dzień od zsuwania m e b li na 
jedną p iram id kę , bo n ie  by ło  
m iejsca. Szyb też n ic  bjdo. Z a
k łada ło  się je  tek tu rą , trochę 
od zimna, a trochę  i od T o d t‘a, 
k tó ry  się a k u ra t „usa d o w ił“  
na p rze c iw ka  W szystkiego u -

c ji. Późn ie j g ra liśm y fragm en
ty  ze „Ś lu bó w  pan ieńskich“ 
„W esela“ , „M o s tu “ , N a u k i 
trw a ła  ca ły  dzień. Skończyiem 
ze sprzedażą papierosóiv.

— Pow stanie rozb iło  całe 
Studio.

Po oswobodzeniu znalazłem 
się w . K rakow ie . Założyłem  
S tud io D ram atyczne  P racow a
ło  ono do 1946 r  do c h w ili gdv 
otrzym ałem  dyre kc ję  T ea tri 
w  Gdyni.. Zabra łem  m yjch ucz 
n i ów  do praw dziw ego .teatru

Teatr to zespól
—  U czyłem  moich akto rów  

pracować zespołowo, wpaja 
łem  um iłow an ie  do szluki. te i 
sztuki, k tó ra  służyć musi n a j
szerszym masom, tłum aczyłem  
im , że dziś mogą g ra : gcsw.ic 
ro le  o ju tro  statystować. I tu 
* tam  muszą być artys tam i.

— Obecnie n iem ia l cały mo 
zespół zabieram  do Łodzi, gdzie 
w  p rzysz łym  sezonie p row a
dzić będę te a try : W ojska P o l
skiego i M e li dram . Sezon roz
pocznę „M a rią  S tu a rt“ , k tó ra  
obecnie idzie w  Gdańsku. 
M am  zam iar w  Lodzi wznow ić 
„W iśn io w y  sad“  w yreżyserow a 
ny przez w ychow anka mego 
S tud ia —  K onrada Łaszew
skiego.

M łody, zdo lny reżyser K on - 
mćwi s

zjazmem o sw ym  pedagogu:

— W e ń , ,  a rtystyczna in d y 
w idua lność Iw o  G alla  s tw a
rza — je ś li się tak  . moż
na w yra z ić  —  atm osferę, 
ko rzys tny  k lim a t d la  adep
tów  sztuk i tea tra lrie j. W y
chow yw a ł on-nas w ku lc ie  dla 
sztuki, „odgw iazdorzen ia“  — 
opierając w szystko na ,.p racy 
zespołowej, która me może 
być oderwana lec- m usi po
zostawać w  ś jis łym  zw iązku 
ze społeczeństwem, d la  którego 
je.-t przeznaczona i k tó rem u 
mus: dać m aks im um  - w szy
stkich swoich ‘s.t.

Remowę o teatrze kończy 
m iody akto r, M ieczysław  G ór- 
k iew icz  sekre tarz o rgan izacji 
p a rty jn e j P.Z.P.R. w  teatrze 
„W ybrzeże“ . ,

— W tym  teatrze ..m łodych“ 
można się w ie le  nauczyć, w ie 
le skorzystać z samych roz
m ów z naszym dyrek to rem  — 
„budow n iczym  tła  sceniczne
go“ ! '

Jest godz. 19-ta. Za pół go
dz iny T ea tr „W ybrzeże“  w  i 
Gdańsku rozpoczyna przedsta- j 
w ienie „M a r i i S tu a rt“ , k tó ry m  
za inaugurow ano Rok S łowac
kiego na W ybrzeżu.

G ra ją  m łodzi...
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Rozmowę przeprowadziła
S. K azanow ska


